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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

* wyjątkiem dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admni- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi nr. 88.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l ­
ni e  i  zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 et.. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l ­
n i e  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy 1 lite rack i” , dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca iub od 1 lipca do końca grudnia, ćwimóroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we FrancG, w Paryżu 
wyłącznie ageneya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedp/ata na Gazetę Lwow­
ską  wynosi za czwarte ćwierćrocze, 
w m i e j s c a  3 zI., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  1 
zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z JPrze­
w odnikiem  za czwarto ówieróro- 
cze w m i e j s c u  8 zł. 75 ct., p o ­
cztą 4 zł. 75 Ct.; za miesiąc październik 
w m i e j s c u  I  zł. 30 ct., p o c z tą  
1 zł. 65 ct. Prenum eratę miesięczną 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem pismem odręcznem z dnia 
14 września b. r. zamianować najmiłościwiej 
na cz&s najbliższej sesyi Rady państwa tajne­
go radcę Alfreda księcia W i n di s c h -G rae tza  
prezydentem, Karola księcia A u e r s p e r g a
i tajnego radcę Ernesta hr. S p r i n z e n s t e i n -  
H o y o s a , wiceprezydentami Izby panów.

Obwieszczenie
e- k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 16 
Rzeźnia b. r. do 1. 80.877 z reskryptem c. k. 
Ministerstwa spraw wewnętrznych w sprawie

zakazu wprowadzania bydła rogatego do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa z niektórych zarazą płucną nawie­
dzonych obszarów państwa niemieckiego, — 
zamieszczone jest w „Dzienniku urzędowym/' 
dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej.

CZĘŚĆ KIEURZĘDOWA

Lwów, 18 września,

Książę i księżna Yorku ukończyli już 
kilkutygodniową swą podróż po Irlandyi. Gdy 
ją mieli rozpoczynać, hrabia Cadogan, wice­
król Irlandyi, oświadczył ofieyalnie, źe podróż 
ta nie ma "celu ani charakteru politycznego. 
Zapewnienie odniosło pożądany skutek: umo­
żliwiło nawet t. zw. nacyonalistom irlandz­
kim, czyli skrajnie opozycyjnemu skrzydłu 
Irlandczyków, brać udział w powitaniach przy­
szłego dziedzica korony angielskiej i jego 
małżonki, uczestniczyć w publicznych uroczy­
stościach i przyjęciach z okazyi tej wizyty u- 
rządzonych. Na całej też Zielonej wyspie 
przyjęcia były świetne i okazałe; ludność 
irlandzka witała ze szczerym zapałem sym­
patycznych, z serdecznemi słowami zwraca­
jących się do niej, młodych przedstawicieli 
rodziny królewskiej, której członków nie o- 
glądała już od lat kilkunastu. Szczególnie 
świetną zaś była uroczystość inwestytury księ­
cia Yorku jako kawalera orderu św. Patryka, 
patrona Irlandyi; uroczystość odbyła się w 
starym zamku dublińskim z rozwinięciem kró­
lewskiego przepychu a dla narodowej ambi- 
cyi Irlandczyków, jako przypomnienie lepszej 
przeszłości, miała niezwykłą wartość. Serde- 
cznem było także pożegnanie; wybrano w 
tym celu, może nie bez politycznej myśli, 
miasto Belfast, stolicę Ulsteru, tę irlandzką 
warownię idei unii z Anglią. Królowa Wi- 
ktorya w depeszy do hrabiego Cadogan wy­
raziła zadowolenie swe z przebiegu wizyty i 
królewskie podziękowanie za lojalne przyjęcie, 
zgotowane obojgu księstwu wszędzie w ojczy­

źnie św. Patryka. Książę Yorku zapewniał 
zaś, że obecna jego wizyta w Dublinie i Ir- 
landyi niezawodnie nie będzie ostatnią, gdyż 
gorące przyjęcie, jakiego z małżonką wszę­
dzie doznał, było szczególniej miłe i drogie 
jego sercu.

Pomimo też wszelkich odmiennych za­
pewnień, wizyta posiadała wybitny cel poli­
tyczny. Miała ona pozyskać serca ludu ir­
landzkiego dla dynastyi, która ze swej strony 
przez długi czas nic w tym kierunku nie czy­
niła ; pod tym względem podróż księcia Yorku 
zapowiada nawet do pewnego stopnia zwrot 
w polityce jeżeli nie rządu to przynajmniej 
dworu angielskiego względem Irlandyi. Cel 
ten osiągnęła też wizyta bezsprzecznie: wzmo­
cniła uczucia dynastyczne Irlandczyków, a 
tern samem i uczucia ich państwowe. Czy 
jednak wizyta przyniesie dalsze, pozytywniej­
sze owoce, — czy wpłynie na zmianę opinij, 
prądów, zapatrywań politycznych w Irlandyi, 
to zawsze jeszcze jest kwestyą otwartą. Wiele 
dzienników angielskich radzi swym ziomkom 
pod tym względem się nie łudzić. Przechadzka 
książęca po Irlandyi, pisze jeden z poważnych 
dzienników konserwatywnych, Observer, zo­
stawi tylko przemijające wrażenia; Irlandczy­
cy tak rzadko widzą królewską rodzinę, iż jej 
prawie nie znają, a sceniczne efekta dory­
wczej podróży nie zaradzą złemu. Lojalność 
w Irlandyi nie zasadza się, jak w Anglii, na 
oportunizmie, lecz na mniej egoistycznych, 
bardziej za to podmiotowych uczuciach. Na­
ród Irlandzki nie wierzy, aby książę lub 
księżna Yorku mieli dla niego jakiekolwiek 
osobiste uczucia. Gdy księstwo przejeżdżali 
przez okolice hrabstwa Limerick, dotknięte 
nieurodzajem, — nie zwrócili nawet uwagi na 
smutne położenie ludności; inaczej w po 
dobnych wypadkach zachowała się cesarzowa 
Fryderykowa w Prusach wschodnich, inaczej 
postąpiły królowe Włoch i Hiszpanii.

Tak mówi dziennik angielski, — i mó­
wi prawdę. Podróż książęca pozostanie bez 
skutku, jeżeli nie będzie objawem zmiany 
systemu rządowego Anglii wobec Irlandyi, 
wstępem do okresu wynagrodzenia ojczyźnie 
św. Patryka długoletnich krzywd i zaniedbań. 
W poprzedniej sekeyi parlamentu zapowiedział

sekretarz stanu dla Irlandyi Gerald Balfour, na 
nową sesyę przedłożenie bilu o samorządzie 
lokalnym dla Zielonej wyspy; drugi Balfour, 
pierwszy lord skarbu, uczynił obietnicę utwo­
rzenia kiedyś w Dublinie katolickiego uni­
wersytetu. Wszystko to jednak za mało. A do 
tego Irlandya znajduje się obecnie w prze­
dedniu głodu. Proboszczowie irlandzcy pro­
szeni o informacyę, nadesłali zewsząd spra­
wozdania, stwierdzające zgodnie, że tegoro­
czne zbiory nie dorównywają nawet trzeciej 
części zbiorów przeciętnych i są najgorsze od 
r. 1877, a nawet od pamiętnego roku głodu 
w Irlandyi 1846 i 1847. Farmerzy irlandzcy 
nie tylko nie mają skąd płacić czynszów 
dzierżawnych, ale bez pomocy ze strony pań­
stwa żyć nie będą mieli z czego. Rząd angiel­
ski będzie też musiał zdać sobie z tego rychło 
sprawę i problemat rozwiązać w najkrótszym 
czasie.

Z ł  l  Krajowej B al?  szkolnej.
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu z dnia 15 września b. r . :
1. Wyznaczyć: Jana Barnę, nauczyciela 

kierującego 5-klasowej szkoły w Lisku, na 
reprezentanta zawodu nauczycielskiego do c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w L isku; Jana 
Dyakowa, nauczyciela kierującego szkoły 5-kla­
sowej w Jaworowie, na reprezentanta zawodu 
nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej okrę­
gowej w Jaworowie.

2. Zamianować zastępcami nauczycieli 
W szkołach średnich: Józefa Piątkowskiego 
w gimnazyum I. w Przemyślu; Błażeja Ga- 
wora i Gerarda Felińskiego w III. gimna­
zyum w Krakowie; Tadeusza Dropiowskiego 
w gimnazyum św. Anny w Krakowie; Jana 
Koczwarę w gimnazyum w Wadowicach; dr. 
Jerzego Żuławskiego w gimnazyum w Jaś le ; 
Jana Aloizego Schadena w szkole realnej we 
Lwowie; Wiktora Adama Szelągowskiego, Jó­
zefa Sroczyńskiego i Jana Załuskiego w gimna­
zyum Franciszka Józefa we Lwowie.

3)

A N A TO L  KRZYŻANOW SKI.

W S P O M N I E N I E .

(Ciąg dalszy).

Oczy jego błyszczały zapałem; w gło- 
8*e, serdeczna, szczera przebijała się nuta.
. — Należy pan do narodu, który zbyt
*ŁtWo się zapala i . . .  zbyt łatwo zapomina.
^  —  O, proszę nie obmawiać Francyi.
B°mimo bowiem względów politycznych, ja- 
10 nas dzielą obecnie, jest ona waszej Pol- 

??0 zawsze pokrewną. Ńie mamy tylko ko- 
l0t takich, jasnowłosych, z mgły i poezyi, 
Promieni utkanych.

— Hoch! Uoeh! Es lebe. „Der grosse 
^ Ujrfiirst!u — zabrzmiało znów w powietrzu. 
.M a mdzka zakołysała się i nowem zakipiała 
Jńiem. Parowiec z hucznymi dźwiękami Wacht 
^  Rhein, przybijał już do brzegu.

£ , Uwolniło to panią Zofię od odpowiedzi.
r0ciła się żywo do córeczki:

Z0 , ■— Ninon pójdzie z mamą a Marcysia 
g^Mfie przy kufrach i z nimi wejdzie na

Ale napróżno wyciągała rękę. Dziew- 
bią . przyglądała się z uporem koronie, zdo- 

"Cej duży monogram na walizie.
— Ńinon, chodź dziecko — powtórzyła.

Czarne brewki dziewczynki ściągnęły 
się z charakterystycznym uporem.

Jania nie chce, żeby ją nazywać Ni­
non. Ten pan jest sam : Ninon. Tatuś mówi 
zawsze: Janka.

Nie dąsik dziecka, lecz słowa jego, szkar­
łatem pokryły czoło matki.

— Przyjdziesz zaraz, lub zostaniesz tu 
z Marcysią wyrzekła stanowczo.

Cherubinek podskoczył i, chwytając dłoń 
jej, przylgnął do niej ustami, z jakimś wybu­
chem gwałtownym a namiętnym nieledwie.

Fani Zofia pochyliła się i ucałowała go 
nawzajem.

— Dlaczego dziecko jest niegrzeczne ? — 
zapytała słodko.

Och, bo ten czarny pan już przy­
szedł i mama na Janię nawet nie patrzy.

Kobieta pocałunkiem zamknęła jej buzię.
— Mon Dieu est-elle jalouse ? — wy­

szeptała, prostując się.
— — podjął wpatrzony w

nią towarzysz. — Zazdrosną jest? Cóż dzi­
wnego? Ja, Rene Delpit wyznaję, iż gdybym 
miał prawo do tego, byłbym zazdrosnym o 
nią nawet, o to dziecko niewinne.... A — do­
dał — widząc dumny błysk w oczach ko­
biety — rozgniewałem panią, przepraszam....

I, zmieniając szept gorący w ton poto­
czny, konwencjonalny, dodał:

— Czas wsiadać, Jao inaczej zabiorą nam 
najlepsze miejsca na pokładzie, a Ren, stąd 
aż do Koblencyi, przedstawia najpyszniejsze 
widoki.

Zabrał torebkę, przybraną monogramem 
z dużą koroną i, nie wychodząc już z roli 
grzecznego, lecz obojętnego towarzysza, popro­
wadził młodą kobietę na statek.

W  kwadrans później, Der Grosse Kur- 
fiirst roztrącał fale Renu, unosząc istną wic- \

żę Babel narodowości i języków. Na jednym 
końcu parostatku, grała muzyka wojskowa, 
na drugim, rozrzuceni grupami, umieścili się 
pasażerowie pierwszej klasy. Wśród nich, oso­
bną twórz li grupę piękna, złotowłosa Polka 
i ognistooki Prowansalczyk. Dziewczynka, z 
nieodstępną swą Marcysią, bawiła się na ubo­
czu. Być może, iż drażnił ją ów „czarny pan“ 
może przy dziecinnej swej franeuzczyznie 
nie rozumiała wykwintnej galijskiej mowy, 
dość, iż w obee Renego Delpit, odsuwała się 
zawsze niechętnie od matki.

Francuz trzymał się tym razem ściśle 
w granicach salonowej gawędki. Objaśniał 
pięknej towarzyszce właściwości przebieganego 
szlaku, zaznajamiał ją z nazwami miejsc i ich 
otoczeniem. Tu Hattenheim, słynne winem 
„Harcobrunner”, tam Eltyille, z pobliskiemi 
wodami SchlaDgenbad’u, dalej Johannisberg, 
własność ks. Metternicha, głośna winnicami 
tegoż nazwiska.

— Cudn kraj — mówił Rene Delpit — 
wskazując z kolei poetyczne ruiny, lub potę­
żne, ogromem i siłą zdumiewające zamczy­
ska. — Cudny kraj.... Działa on na mnie, jak 
narkotyk: podniec-a i truje zarazem; a jednak, 
nie mogę się oprzeć sile, która mię tu cią­
gnie corocznie.

— Dla czegóż rzucać słoneczną Prowan- 
0y§> by tutaj....

— Dla czego? Bo nie znam zaścianko­
wego, prowincyonalnego patryotyzmu, bo je­
stem przedewszystkiem Francuzem, rozmiło­
wanym w świetnej przeszłości własnej ojczy­
zny. Pani, jako córa rycerskiego a nieszczę­
śliwego narodu, powinnaś to lepiej od innych 
zrozumieć.

Orkiestra, milcząc od chwil kilku, ude­
rzyła obecnie w nowe tony. Na pokładzie za­
brzmiał hymn narodowy: Heil dir im  Sie-

geskranz. Woda poniosła go dalej, a wzgórza 
nadbrzeżne rozgłośnem powtórzyły echem.

Szowiniści niemieccy, których nie bra­
kło wśród pasażerów, odkryli głowy.

Parowiec przejeżdżał obok olbrzymiego 
posągu Germanii, wzniesionego na szczycie 
Rudesheimu, dla upamiętnienia zjednoczenia 
się Niemiec i zwycięstw w wojnie francusko- 
pruskiej. W  kółku niemieckiem podniosły się 
znów okrzyki. Ten pomnik olbrzymich roz­
miarów, dźwigniony u stóp Niederwald’u, w 
punkcie, królującym całej nadreńskiej okolicy, 
budził zadowolenie i pychę narodową. Cyto­
wano też z dumą słowa dokumentu erekcyj­
nego, umieszczonego pod kamieniem węgiel­
nym Germanii: Steht alle einig zu Kaiser 
und Reich a poniżej: Reutschland, Deutsch- 
laud uber Alles I

Rene Delpit poruszał się niespokojnie, 
jakby pod działaniem powolnej tortury.

Nagle, jeden z niemieckich patryotów 
zadeklamował głośno, znany wiersz Teodora 
Kórnera, a po falach popłynęły słowa:

Mein Gott! E inst geht, hoch, uber Feindes
[Leichen,

Der Stern des F ricdm s a u f ;
Dann pjłanzen wir, ein helles Siegesseichen, 
Am  fre in  Rlieinstrom auf.

Francuz poruszył się, jak pod dotknię­
ciem iskry elektrycznej.

— Och! — zawołał — drogo ich ta 
gwiazda pokoju kosztowała. Ozy chcesz pani 
wiedzieć, ile razy wody Renu z krwią naszą 
się zmięszały ? 0  patrz, patrz, proszę!...

(Ciąg dalszy nastąpi).



dzielnym wojskom i ich dowódzcom. Wyniki 
te osiągnąć można było tylko przez chętne 
poddanie się obowiązkom, przepisanym dla 
siły zbrojnej, przez doskonały, szlachetny duch. 
który napełnia i łączy armię i obie obrony 
krajowe. Także tam, gdzie chodziło o stanięcie 
w obronie ustawowego porządku i niesienie 
pomocy w ciężkich klęskach elementarnych, 
odpowiedziała siła zbrojna najzupełniej swym 
zadaniom, krocząc ciągle na drodze do wy­
doskonalenia się. Armia i obrony krajowe 
stanowią cenny węzeł, łączący obie części Mo­
narchii. Kozkaz kończy się wyrażeniem po­
dziękowania i uznania trzem wojskowym Mi­
nistrom za ich działalność, dalej obu dowódz­
com obron krajowych, szefom sztabu gene­
ralnego, wszystkim inspektorom, generałom, 
oficerom i wszystkim żołnierzom.

W ciągu ostatnich dni w organach opo- 
zycyi — piszą do Pol. Corr. z Budapesztu — 
kilkakrotnie ponawiano twierdzenie, że Dele- 
gacye nie mogą przystąpić do obrad nad 
wspólnym budżetem na r. 1898, zanim kwota 
na wspólne wydatki Monarchii nie będzie 
oznaczoną, a względnie prowizoryczne prze­
dłużenie obecnej ustawy kwotowej ustanowio­
ne. Dla poparcia tego twierdzenia przytaczano 
§. 18 i 41 artykułu XII. ustawy z r. 1867. 
Tymczasem niepodobna dopatrzyć się zwią­
zku między tymi dwoma paragrafami a daną 
kwestyą. Paragraf 18 opiewa: „Te oto są 
sprawy, których wyżej zaznaczona wspólność 
uważana jest jako wypływająca z sankcyi 
pragmatycznej. Jeżeli co do nich osiągnięte zo­
stanie za zgodą obu stron porozumienie, wów­
czas w drodze wzajemnego układu z góry u- 
stanowiony ma być stosunek w jakim kraje Ko­
rony węgierskiej ponosić będą ciężary i ko­
szta spraw, uznanych stosownie do sankcyi 
pragmatycznej za wspólne." W paragrafie 
tym wypowiedziano zatem tylko ogólne po­
stanowienie, że co do kwoty zawarty ma być 
układ. Nic więcej nad to nie wyczyta nikt z 
tego paragrafu, w szczególności nie ma mo­
wy o jakimkolwiek związku z obradami De- 
regacyj. Paragraf 41, który również na do­
wód wspomnianego twierdzenia przytoczono, 
mówi na wstępie: „Ułożony w ten sposób 
budżet, nie może być przez żaden z obu kra­
jów brany pod obrady, lecz każdy z nich jest 
obowiązany, według stosunku, który z góry 
ustanowiono, ponosić przypadającą nań część 
wspólnego budżetu.

Ponieważ jednak co do tych wspólnych 
wydatków rozpisanie, pobieranie i ustanowie­
nie systemu podatkowego, o ile się tyczy Wę­
gier, należy do zakresu działania węgierskie­
go Sejmu i odpowiedzialnego węgierskiego 
gabinetu, przeto gabinet węgierski w swym 
budżecie, który ma przedkładać Sejmowi wę­
gierskiemu, ma pomieścić zawsze także sumy, 
które z już ustanowionego wspólnego budżetu 
przypadają na Węgry etc. etc." — A zatem, 
Delegaeye zajmują się zapotrzebowaniem wspól­
nych Ministerstw in toto a przypadająca na 
Węgry kwota wstawiona ma być dopiero w 
preliminarzu budżetowym, który przedłożony ma

być Sejmowi. Skoro zatem, tak, jak w tym 
wypadku, chodzi tylko o zachowanie form 
konstytucyjnych, to nie ma sprzeczności ani 
z brzmieniem ustawy, ani z dotychczasową 
praktyką, jeżeli Delegaeye zajmować się będą 
wspólnym budżetem, zanim prowizoryczne 
przedłużenie ustawy kwotowej przejdzie przez 
stadya parlamentarnych obrad.

— O przedwczorajszem posiedzeniu sub- 
komitetu parlamentarnej komisyi prawicy, 
sprawozdawca Beichswehr donosi: „Na posie­
dzeniu subkomitetu prawicy omawiano w dłuż­
szej i szczegółowej dyskusyi kwestyę wyboru 
prezydenta Izby. Postawiono przytem zasadę, 
iż prezydent jest wprawdzie powołany do kie­
rowania sprawami całej Izby, ale winien tak­
że mieć wzgląd na tych, którym zawdzięcza 
swój wybór. W  tym duchu wystosowano do 
dr. Kathreina pewne żądania co do wykony­
wania regulaminu. Dr. Kathrein nie dał je­
dnak żadnych wyraźnych przyrzeczeń. Popo­
łudniu odjechał dr. Kathrein do Hall, oświad­
czywszy, iż ztaratąd nadeśle ostateczne swoje 
postanowienie. Na konferencyi uchwalono wy­
brać na prezydenta członka katolickiej partyi 
ludowej nawet wtedy, gdyby dr. Kathrein 
stanowiska tego nie chciał przyjąć. — Spra­
wę ewentualnej zmiany regulaminu pozosta­
wiono w zawieszeniu. Co do tego przedmiotu 
powziętem zostanie postanowienie dopiero po 
załatwieniu kwestyi prezydyalnej."

W prasie niemieckiej w cesarstwie na 
całej linii objawia się stanowcze potępienie 
postępowania, zmierzającego do przeniesienia 
agitacyi w sprawie sporu czesko-niemieckiego 
na teren Ezeszy niemieckiej, albo spowodo­
wania udziału Niemców z cesarstwa w tym 
sporze. Organ rządu saskiego Leipziger Tag- 
blatt potępia w jak najsurowszych słowach 
istniejącą obecnie w północnych Czechach 
propagandę pangermańską, popieraną przez 
różnych polityków, pisma i towarzystwa w 
Ezeszy niemieckiej. Wolnomyślny Berliner 
Tageblott stwierdza z całą stanowczością, że 
centryfugalne tendeneye Niemców austrya- 
ckich, objawiające się w antymonarchicznych 
i antydynastycznych wybrykach, nie mogą 
znaleźć i nie znajdą poparcia ani zachęty ze 
strony Eządu i decydujących czynników w 
Ezeszy. Bardzo zasadniczo traktuje tę sprawę 
konserwatywna Kreutz Ztg. kończąca swój 
artykuł następującemi słowy: „Nasi rodacy 
w Austryi mylą się, jeżeli sądzą, że nas w 
ten sposób wciągną w wir swojej walki. Prze­
ciwnie, sposób ich postępowania może tylko 
ten odnieść skutek, że cofniemy sympatye, 
jakie dla nich żywimy i zaniechamy popierać 
ludzi, którzy walczą w podobny sposób, urą­
gający wszelkiej lojalności, w sposób, którym 
walczą niestety nie same Egerer Nachr. — 
Nie dowodzi on ani szczerego patryotyzmu, 
ani uczuć monarchicznych".

Nie mniej ostro przemawia także Koln. 
Vólhs. Ztg. i inne dzienniki katolickie.

3. Przenieść zastępców nauczycieli w 
szkołach średnich: Bronisława Starzeckiego z 
Jarosławia do III. gimnazyum we Lwowie; 
Antoniego Olberka z gimnazyum w Tarno­
polu do gimnazyum w Złoczowie; Bogdana 
Hoffa z gimnazyum w Kołomyi do szkoły 
realnej w Krakowie; Adama Oehaka ze szko­
ły realnej we Lwowie do szkoły realnej w 
Tarnopolu; Adolfa Beera ze szkoły realnej 
we Lwowie do szkoły realnej w Tarnowie.

4. Zatwierdzić w zawodzie nauczyciel­
skim w szkołach średnich nauczycieli: Jana 
Wilkosza w gimnazyum w Nowym Sączu; 
Antoniego Borzemskiego w gimnazyum w Sa­
noku ; Emila Lityńskiego w gimnazyum w 
Złoczowie; Jana Kublińskiego w gimnazyum
I. w Przemyślu; Teodora Nachera w gimna­
zyum w Brzeżanach.

5. Ustanowić posady nauczycieli religii 
jednego gr. kat. i jednego rz. kat. w 5-kla- 
sowej szkole ludowej w Staremmieście od 
1 lutego 1897.

6. Przekształcić 1-klasową szkołę w Ho- 
rożance na 2-klasową od 1 września 1897.

7. Zezwolić na przekształcenie prywa­
tnej szkoły 8-klasowej żeńskiej PP. Bene­
dyktynek łać. we Lwowie na szkołę wydzia­
łową 5-klasową żeńską, połączoną pod wspól­
ną dyrekcyą z 4-klasową szkołą pospolitą.

8. Aprobować do użytku w szkołach śre­
dnich z językiem wykładowym ruskim :

a) „Dr. Zygmunta Samolewycza. Hra- 
matyka łatyńskoho jazyka. Czast’ II. Pereło- 
żyw Ilarion Ohonowskij". Lwów 1897. Cena 
egzemplarza oprawnego 1 zł. 20 c t .;

b) „Franciszka Prucbnickoho. Wprawy 
łatyński dla tretoi klasy. Perełożyw Ilarion 
Ohonowskij." Lwów 1897. Cena egzemplarza 
oprawnego 80 ct. ;

c) „ Cornelii Nepotis liber de exeellenti- 
bus ducibus exterarum gentium. Wy law  Lu- 
dwyk Salo." Lwów 1897. Cena egzemplarza 
1 k. 80 h . ;

d) „Dr. Oleksander bemkowycz. Opowi- 
dania z istoryi wseswitowoi. Czast’ druha. Pe­
rełożyw Wasyl Unickij." Lwów 1897.

9. Aprobować do użytku w szkołach 
średnich: „Dr. Ludomił German i dr. Karol 
Petelenz, ćwiczenia niemieckie na klasę II. 
szkół średnich. Wydanie III." Lwów 1897. Ce­
na egzemplarza w oprawie 1 zł.

SPEAW YlOIABCIII

„Dziennik rozporządzeń dla obrony kra­
jowej" ogłasza Najwyższy rozkaz Najj. Pana 
do armii, wydany z Totis dnia 12 b. m., a 
wyrażający zadowolenie Monarchy, że pod­
czas tegorocznych manewrów w Morawie i na 
Węgrzech, rezultaty wykształcenia wojsk 
wszystkich rodzajów broni, oraz ich współ­
działanie w większych masach, odpowiadają 
poważnym wymaganiom, które stawiać należy
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ZA WINY MŁODOŚCI.
NAŚLADOWANE z francuskiego.

XX.
(Ciąg dalszy).

Po kilku minutach Maneczka zaczęła 
znowu mówić, głosem słabym, jak skarga 
dziecka:

— Och! tak, mam zmartwienie!... cię­
żkie zmartwienie!... Co mnie najwięcej boli, 
to, że straciłam iluzye, jakie miałam co do 
pana.... Czemu ukrywałeś prawdę przedemną ? 
Dla czego upierałeś się oszukiwać mnie ? 
Miałam ciebie za tak uczciwego, szczerego !... 
Postawiłam ciebie tak wysoko w mojej wyo- 
obraźni!... Po moim ojcu byłeś pierwszy w 
mojem sercu.... A te raz!... Widzi pan, nie 
dla tego mam żal do ciebie, żeś wrócił na 
nowo do miłości dla tej kobiety.... ale że żar­
towałeś sobie ze mnie przez czas tak długi.... 
Tak mało więc sobie mnie ważyłeś i tak 
nędzne zdanie o mnie miałeś, żeś ze mną po­
stępował w ten sposób?... Doprawdy, żem na 
to nie zasługiwała, a pogarda twoja boli mnie 
nadewszystko.... Tak, nadewszystko !

Podczas, gdy wymawiała te ostatnie 
słowa, zranione uczucie, miłość własna obra­
żona upominały się o swoje prawa i łzy zno­
wu ją zalewały. Filip nie mógł widzieć jej 
twarzy, którą kryła w dłonie; ale widział, 
jak cała jej postać drżała od łkania. Widok 
tej boleści, której był jedyną przyczyną, ser­
ce mu rozdzierał. Pochylił się ku niej z po­
korą i z wyrazem głębokiej rozpaczy:

— Maneczko! — błagał, Maneczko!...
Odchyliła ręce i obróciła nieco głowę

ku niemu.
—  Posłuchaj mnie, zaklinam ciebie!... — 

szepnął. — Jakiekolwiekbybyły moje winy, nie

nadawaj im, proszę, cechy, której nie posia­
dają.... Jabym tobą miał pogardzać?... Och, 
moje dziecko ! gdybyś mogła czytać w mojem 
sercu, podczas tych dwóch strasznych dni, 
które upłynęły, mogłabyś poznać, ile w tern 
sercu mieściło się czułości i szacunku dla cie­
bie.... Jeżeli ukryłem przed tobą prawdę, to 
tylko dla tego aby nie zrazić twojej niewin­
ności, a z drugiej strony, aby nie spłoszyć 
twego uczucia i nie utracić go.... W moim 
wieku tak się jest mało pewnym swego szczę­
ścia, że doznaje się obaw, podobnych obawom 
skąpca o swój skarb. .. Gdym ci przysięgał, 
że jestem wolny, mówiłem szczerze ; byłem 
tak szczęśliwy, tak olśniony twoją miłością, 
że zapomniałem o pr eszłości.... myślałem, że 
już nie istnieje.... Skoro zobaczyłem, że sta e 
przeciwko mnie, przeraziłem się i straciłem 
głowę.... Tak, zawiniłem srodze, żem ciebie 
oszukiwał, ale pozory ciebie także zmyliły.... 
Fatalny zbieg okoliczności uczynił mnie win- 
niejszym w twoich oczach, niż jestem rze­
czywiście....

Spostrzegł błysk ponurej niewiary w 
wilgotnych oczach Maneczki i ciągnął dalej 
z większą siłą :

— Nie wierzysz mi ?... Słuszna to kara 
za brak szczerości z mojej strony ; ale zape­
wniam ciebie, na pamięć twego ojca, że po­
między mną a tą kobietą wszystko stanowczo 
skończone.... Gdybyś była obecną do końca 
tej sceny, której stałaś się przypadkowym 
świadkiem, przekonałabyś się, że pomimo o- 
wego pożpgnalnego pocałunku, nasza rozmo­
wa zakończyła się ostatecznem rozłączeniem.... 
Oznajmiłem jej, że musimy się rozstać.... Od­
płynęła porannym statkiem i już się nie zoba­
czymy nigdy....

Maneczka obróciła się nagłym ruchem 
do Desgranges’a i patrzyła na niego ze smu­
tną powagą.

— Żle pan zrobiłeś pozwalając jej od 
jechać.... odrzekła urywanym głosem — ko­
cha ciebie i ma prawa, których ja nie posia­
dam.... Trzeba żebyś za nią pojechał.... Nie 
uważaj mnie za przeszkodę.... ja się już nie 
liczę.... zwracam panu słowo i jesteś wolny..,.

— Maneczko! — zawołał przerażony 
tonem surowym i stanowczym jej słów — nie 
mów tego!... To niepodobna!... Ja jej już 
nie kocham!... Ciebie tylko kocham jedynie, 
namiętnie!

Bozdzierąjący, pełen niewiary uśmiech 
przebiegł po ustach młodej dziewczyny.

— Wierzysz temu?... Jesteś pan może 
szczery w tej chwili, tak samo jak byłeś nim 
w Toron, gdyś mi przysięgał, że jesteś 
wolny.... Ale czy możesz przypuszczać, że 
mogę teraz mnieć ufność w ciebie?... Nie! — 
tak samo jak nie mogę zapomnieć tego com 
słyszała.... A ch ' Bóg świadkiem, żem nie pra­
gnęła dowiedzieć się o twojej przeszłości!... — 
ale teraz, gdy wiem, czyż mogę o tern nie 
myśleć?... Gdybym nawet dała się dziś prze­
konać, jakąż pewność mieć mogę, że jutro 
żałować tego nie będę? Każda oznaka twego 
przywiązania przypominałaby mi te których 
udzielałeś innym.... — żyłabym w ciągłej 
obawie, że wrócisz do tamtej miłości.... — a nie 
wiesz, _ że jestem strasznie zazdrosną.... Nie, 
nie! nie możemy już myśleć o zamiarach na­
szych na przyszłość.... Idź, wracaj do tej, która 
ciebie kocha i której nie powinieneś był opu­
szczać....

Filip, ze zmienioną twarzą błagał ją 
wzrokiem, czepiając się jednej myśli, jak czło­
wiek tonący który chwyta się brzytwy i po­
wtarzał z uporem;

— Kocham ciebie jedną.... kocham ciebie 
tylko, Maneczko!

— Tylko ranie! odrzekła z goryczą, czy 
jesteś tego pewny?

A przypuszczając, że mnie kochasz, czy 
sądzisz, że to przywiązanie będzie trwałe? 
Spotkałeś na wsi parafiankę, ani nadto głupią, 
ani nadto brzydką i miałeś dla niej kaprys 
chwilowy — miłostka?... — prawda, to się 
tak nazywa?... Była to dla ciebie zabawka.... 
Tylko, że zabawka się łamie, gdy się z nią 
obchodzi nadto rubasznie.... a twoja poszła 
w kawałki.... Żegnam pana!

Wstała, a Filip nie chcąc wierzyć, że 
pozostanie niewzruszoną, jeszcze starał się ją 
przejednać.

KOEE SPOOEICTE

B u d ap esz t, 16 września.
(Przygotowania na przyjęcie cesarza Wilhelma. —j 
Linia telefoniczna Budapeszt-Berlin. — Zakaz 
brania udziału w austryackiej loteryi liczbowej).

(x) Piękna stolica Węgier wystąpi we 
wspaniałej szacie na przyjęcie cesarza Wil­
helma, który przybędzie tutaj osobnym po­
ciągiem dnia 20 b. m. Dekoracya wszystkich 
ulic i placów na znacznej przestrzeni pomię­
dzy dworcem wschodnim a zamkiem królew­
skim w Budzie jest już ukończona i przed­
stawia się świetnie. Z setek czerwono-zielo- 
no-bialych słupów powiewają chorągwie wę­
gierskie i niemieckie, przygotowano tysiące 
lamp elektrycznych, fronty domów przyozdo­
biono w festony i girlandy. Najokazalej przy­
strojonym przedstawia się rywalizujący z bul­
warami paryskimi i wiedeńskimi bulwar E l­
żbiety i ulice Andrassego zaliczane słusznie do 
najpiękniejszych w świecie. Cesarza Wilhelma 
powita na dworcu kolejowym Najj. Pan w 
otoczeniu Najd. Arcyksiąźąt, ministrów wę­
gierskich, dostojników dworskich, wojskowych 
i cywilnych. Na peronie ustawioną będzie 
z muzyką i sztandarem kompania honorowa 
pułku piechoty nr. 20. Wzdłuż ulic, któremi 
jechać będą obaj Monarchowie z dworca ko­
lejowego do zamku, wojsko utworzy szpaler. 
W zamku oczekiwać będą dostojnego gościa 
Najd. Arcyksiężna Klotylda i Augusta, wiel­
ki ochmistrz i marszałek Dworu węgierskie­
go, oraz P. Minister spraw zagranicznych hr. 
Gołuchowski.

Po południu zwiedzi cesarz Wilhelm 
miasto, o godzinie 5 popołudniu odbędzie się 
obiad dworski w komnacie t. zw. różowej, a 
o godzinie 9 wieczorem wielki raut dworski. 
Nazajutrz dnia 21 b. m. w godzinach przed­
południowych cesarz ponownie wyjedzie na 
miasto, o godzinie 5 popołudniu weźmie u- 
dział w obiedzie galowym, a wieczorem uda 
się wspólnie z Najj. Panem do opery kró­
lewskiej. Po przedstawieniu nastąpi prze­
jażdżka po główniejszych ulicach miasta, do 
których oświetlenia poczyniono ogromne przy­
gotowania zapowiadające czarującą bezwątpie- 
nia iluminacyę. O północy cesarz "opuści sto­
licę węgierską, i uda się na Bogumin do 
Wrocławia. Na raut dworski otrzymało za­
proszenia 180 osób rodzin magnackich, z któ­
rych dotąd przeszło 90 oznajmiło swoje przy­
bycie. Szczegół ten należy podnieść, zadaje 
on bowiem kłam rozsiewanym pogłoskom, 
jakoby magnaterya węgierska zamierzała z 
różnych powodów wstrzymać się od udziału 
w uroczystościach na cześć cesarza niemie­
ckiego. Zaproszenia rozesłano także wszyst­
kim członkom parlamentu i rady miejskiej.

W zamku królewskim już od kilku ty­
godni robią gorączkowe przygotowania. Do 
skrzydła, w którem wyznaczono apartamenta

—  Nie drwij tak boleśnie, mówił gło­
sem drżącym, nie potępiaj mnie tak stano­
wczo!... Gdybyś wiedziała jak cierpie za to 
com zawinił, miałabyś więcej litości.... nie 
okazałabyś się tak zirytowaną !

— Zirytowaną? powtórzyła, potrząsając 
głową, nie jestem nią wcale.... Jestem smutna 
i czuję zimno około serca, oto wszystko i nic 
na to poradzić nie można.... Nie mam już 
żalu, bo sobie przypominam, jak byłeś dla 
mnie dobry przed ... przed owem szaleń­
stwem.... Nie nalegaj pan jednak, bo nic 
mnie nie zdoła odwrócić od myśli, którą po­
wzięłam dziś rano.... Mówiłam już raz, zdaje 
mi się, że jestem uparta..,. Eozłączmy się!... 
Interesa, którymi byłeś tak dobry zająć się 
dta mnie, już ukończone, albo blizko końca...- 
Mój notaryusz resztę załatwi i będzie paU 
mógł porozumieć się z nim w tym wzglę' 
dzie....

— Och, Maneczko! — przerwał — ni® 
zamykaj drzwi swoich przedemną! daj mi 
przynajmniej tę pociechę, żebym ciebie cho­
ciaż mógł jeszcze zobaczyć!

— Na co się to przyda? — odrzekła 
z nieubłaganą stanowczością — nie mam/ 
sobie już nic więcej do powiedzenia po ten1 
co zaszło a potrzebuję teraz więcej niż kiedy 
spokoju i samotności.... Pomyśl pan, że obeC( 
nie cała wieś ma oczy na mnie zwrócone 1 
nie kompromituj mnie więcej.... Żegnam pa' 
na, panie Desgranges.

Skierowała się ku drzwiom, przez któfe 
była weszła.

— Maneczko! — krzyknął biegnąc ku
niej.

— Zegnam! — szepnęła powstrzyma' 
jąc łkanie.

Drzwi się zamknęły, Filip znalazł pl.̂  
sam w pustym salonie przepełnionym odb1' 
ciem błękitnawego światła z jeziora. Popaj 
trzał chwilę, jak nieprzytomny, na te drz^ 
bezlitośnie zamknięte i oddalił się zw olni 
wkrótce opuścił Yiyier....

(Ciąg dalszy nastąpi).



dla dostojnego gościa, dobudowano balkon, 
zkąd roztacza się czarujący widok na Dunaj, 
jego bulwary zasiane pałacami, z pośród któ­
rych wystrzela wspaniały nowo wzniesiony 
pałac parlamentu i na najpiękniejsze partye 
Pesztu.

Dla P. Ministra hr. Gołuchowskiego za­
mówiono apartament w hotelu „Hungaria“ 
nad Dunajem. Tam zamieszka ambasador nie­
miecki hr. Eulenburg z personalem ambasa­
dy, a także sekretarz stanu Bulów, który 
przybędzie z Semmeringu, gdzie obecnie ba­
wi z rodziną.

Cesarz Wilhelm przybywa obecnie do 
Budapesztu po raz drugi w swojern życiu. 
Pierwszy raz bawił tutaj ze swoją małżonką 
przez trzy dni w r. 1885 podczas wystawy 
krajowej. Wówczas nie był jeszcze królem i 
cesarzem, nie był nawet następcą tronu, pra­
wo do korony przysługiwało wtedy jego oj­
cu, późniejszemu cesarzowi Fryderykowi. Ro­
lę gospodarzy spełniali wonczas ś. p. Cesa- 
rzewicz Rudolf i Najd. Oesarzewiczowa Ste­
fania, którzy towarzyszyli młodemu księstwu 
w różnych wycieczkach i starali się uprzyje­
mnić im pobyt w Budapeszcie. W dniu przy­
bycia po przedstawieniu w teatrze królewskim 
udali się ś. p. Oesarzewicz Rudolf, ks. Wil­
helm i ks. Walii, który także w tym czasie 
bawił w stolicy węgierskiej, do kasyna naro­
dowego, gdzie w swobodnej pogawędce spę­
dzili przeszło dwie godziny. Jako cesarz ba­
wił Wilhelm II. na Węgrzech we wrześniu 
r. 1893, podczas wielkich manewrów pod 
Giins, do Budapesztu jednak nie zawitał, co 
wielce ubodło drażliwych bardzo w takich 
razach Madziarów.

Dwa powody są dla Węgrów bodźcem 
do tego zapału, z jakim sposobią się witać ce­
sarza W ilhelm a: Dotychczas Budapeszt, który 
na mocy wydanego przed kilkoma laty de­
kretu królewskiego otrzymał tytuł miasta sto­
łecznego i rezydencyjnego i tem samem zo­
stał zrównany z Wiedniem, nie dostąpił ani 
razu zaszczytu, by w jego murach odbywał 
się zjazd Na.jj Pana z monarchą wielkiego 
mocarstwa. Teraz dopiero po raz pierwszy 
stolica Węgier będzie miejscem takiego zja­
zdu o charakterze ofieyainym. Drugim powo­
dem jest to, że Węgry pragną przy tej spo­
sobności zaznaczyć dobitnie swe niezłomne 
obstawanie przy przymierzu, zawartem w ro­
ku 1879 przes: hr. Andrassego. W tej mierze 
pomiędzy stronnictwami, które walczą z sobą 
na noże na polu polityki wewnętrznej, nie 
zachodzi żadna rózn ca. Hrabia Aponyi i Kos­
suth tak samo stanowczo, jak przy wódcy wię­
kszości, oświadczają się za utrzymaniem so­
juszu.

Nawet zarząd tutejszego stronnictwa so­
cjalistycznego uznał za potrzebne ogłosić, że 
wszelkie pogłoski o projektowanych jakoby 
mamfestaeyach socyalistycznych podczas po­
bytu cesarza niemieckiego w Budapeszcie po­
zbawione są podstawy.

Nadmienić w końcu należy, iż wielki 
0cbmistrz Dworu węgierskiego hr. Ludwik 
Apponyi w czasie pobytu cesarza Wilhelma 
spełniać będzie po raz pierwszy obowiązki 
swego urzędu.

Z początkiem bieżącego miesiąca otwar­
to telefoniczne połączenie pomiędzy Budape­
sztem a Berlinem, tedy na odległość blizko 
1000 kilometrów. Linia idzie pi zez Ostrzy- 
chom (Gran), Parkany, Galantkę, Czaczę, Bo- 
gumin, Wrocław. Po stronie austryackiej wy­
nosi 416 kim., po pruskiej 540.

Dziennik urzędowy ogłosił niedawno roz 
porządzenie ministra skarbu, mocą którego 
zabroniono jak najsurowiej wszelkiego udzia­
łu w austryackiej małej loteryi liczbowej. Jak 
wiadomo, zapowiedziano na Węgrzech w miej­
sce loteryi liczbowej loteryę klasową, którą 
oddano w dzierżawę na przeciąg lat dwudzie­
stu konsoreyum złożonemu z trzech insty- 
tucyj finansowych.

Polsko - rossyjskie stosunki.

W organie ks. Uchtomskiego St. Petersb. 
Wied. ukazuje się obszerny artykuł znanego 
Nabliudatela (wyraz ten znaczy po polsku: 
„spostrzegacz"), który porusza wielce drażliwą 
dla Rossyan sprawę języka. Wyraziwszy ra­
dość swą za zaufanie, jakie wytworzyło się 
nie tylko między cesarzem a polskimi podda­
nymi, lecz i między opinią polską a rossyj- 
ską, przyznaje jednak, że część opinii rossyj- 
skiej trwa ciągle w dawnem niedowierzaniu.

Autor stwierdza, że treść programu 
umiarkowanego stronnictwa polskiego bynaj­
mniej nie sprzeciwia się dążeniom rządu. Ztąd 
nie wynika, mówi p. N., żeby między zapa­
trywaniami rządu i społeczeństwa rossyjskiego 
z jednej, a zapatrywaniami polskiego społe­
czeństwa, nie miało być różnic. „Przyznanie 
narodowej, etnograficznej i kulturnej sarno- 
bytności nakłada na rząd obowiązek wystrze­
gania się wszystkiego, coby mogło być po­
pytane za zamach na tę samobytność. Ileż 
rozumu i przenikliwości potrzeba, dla trafnego 
^stanowienia warunków, przy których naro­
dowość może nie tylko istnieć, ale rozwijać 
Sl§- Dla prawidłowego rozwoju literatury na-

„Gtazeta Lwowska" z dnia 1£

rodu, nieuchronnym jest rozsądny stosunek 
jego jgzyka. Z tego wynika, że należy ści­

śle nakreślić granicę, po za którą język pań­
stwowy wkraczać nie powinien. Nie uczy­
niwszy tego, może rząd ściągnąć na siebie 
zarzut dążeń russylikacyjnych, zupełnie nie­
wykonalnych i szkodliwych, jeśli one wnikają 
w zakres miejscowych stosunków społecznych. 
Ale z drugiej strony prawo państwowego ję ­
zyka, jego panowanie w granicach nieuni­
knionych dla podtrzymania państwowej je ­
dności, musi być zachowenem troskliwie. Im 
rychlej w masy polskiej ludności wniknie 
przekonanie, że rząd pod tym względem nie 
inoże zrobić żadnych ustępstw, lecz że zara­
zem jednak ochrania polską odrębność naro­
dową, tem rychlej ugładzą się szorstkości, 
istniejące w rossyjsko - polskich stosunkach, 
tem żywiej i serdeczniej skłoni się ludność 
polską ku pojednaniu z Rossyą“.

Taką wypowiedziawszy zasadę, wyraża 
p. N. życzenie, żeby polska i rossyjska pra­
sa wspólnie zajęła się zbadaniem obopólnych 
życzeń i zapatrywań a wyjaśnia to na dwóch 
przykładach. Jeżeli prasa polska twierdzi, że 
obecny system szkolny podkopuje do pewne­
go stopnia indywidualność młodzieży, to 
niechże prasa rossyjska w sposób naukowy 
dowiedzie, że nieuniknionym jest, aby polskie­
go języka i literatury, Polaków uczono po ros- 
syjsku. Polemika o szczegół ten powinna do­
prowadzić do pożądanego ładu.

A jeżeli dalej, powiada p. N., Kraj 
twierdzi, że zakaz rozmawiania po polsku 
między młodzieżą polską, jest politycznym, 
ale nie pedagogicznym sposobem, który mło­
dzież właśnie odstręcza od języka rossyjskie­
go i pcha ku konspiracyi, to pyta się p. N., 
czemuż sprawa tak ważna, poruszona w K raju  
pozostała dotąd ze strony rossyjskiej bez od­
powiedzi ?

Nabliudatel sądzi, że tak polscy jak 
i rossyjscy publicyści spełnią obywatelski 
obowiązek, jeżeli takie pytania będą stawiać i 
na nie sobie wzajemnie odpowiadać, a zarazem 
wyraża nadzieję, że głos jego nie będzie gło­
sem wołającego na puszczy.

Z F r  a n c y i.

We Francyi nie schodzi z porządku 
dziennego kwestya drożyzny chleba. Peiite 
R ipub lhm  zapewnia, że sprawcą jej jest głó­
wnie Ej hrussi, handlarz zbożem na wielką 
skalę, cbstawca armii francuskiej, potęga na 
paryskie j giełdzie towarowej, mający mnó­
stwo „słomianych ludzi", załatwiających dla 
niego iiteresy. On to — zdaniem brukowego 
pisma paryskiego — przewidziawszy na pod­
stawie obliczeń, że Francyi zabraknie w tym 
roku zboża, sprowadził zawczasu olbrzymie 
ilości z Ameryki, nagromadził ie w magazy­
nach w' Arras i Dunkierce na imię Deconi- 
cka, Deveda i Bernarda, i teraz — czeka, aż 
ceny pójdą jeszcze bardziej w górę, a wtedy 
zagarnie ogromne zyski. W obec tego je­
dynie zmniejszenie cła dowozowego mo­
głoby zatrzymać zwyżkę i zmusić spekulan­
tów do sprzedaży, lecz p. Meline na to się nie 
decyduje...

Sprawa tej drożyzny, może też istotnie 
nabawić p. Meline’a kłopotu, gdyż nikt się 
nie pyta o przyczyny nieurodzaju i nie wcho­
dzi głębiej w powody podrożenia zboża, lecz 
każdy zwraca się z żądaniami i pretensyami 
do rządu. Zwłaszcza socyaliści starają się wy­
zyskać syluacyę do swych celów. Umieją oni 
sztucznie ożywiać niezadowolenie ogółu, zwra­
cając je przeciw dzisiejszemu systemowi po­
lityki wewnętrznej, zwłaszcza przeciw cłom 
na zboże, z któremi imię obecnego prezesa 
gabinetu Mćline’a, jest ściśle związane. Me­
line jest, poniekąd ojcem dzisiejszej taryfy 
celnej. Ceny hektolitra pszenicy dochodzą we 
Francyi obecnie do trzydziestu franków, ce­
na funta chleba w stolicy i na prownneyi 
podniosła się o jeden sous, co jest zwyżką 
bardzo znaczną. Otóż opozycya zwala więc 
odpowiedzialność za „głód“ na politykę cel­
ną Móline’a. Agituje ona przeciw cłom, któ­
re wynoszą dzisiaj siedm franków na hekto­
litrze, i domaga się ich zupełnego zniesie­
nia, wiedząc, że gdyby Meline uczynił to 
w istocie, utraciłby od razu syinpatye agra- 
ryuszy. Prasa bez przerwy podnosi sprawę 
taryf, odbywają się liczne zgromadzenia w 
stolicy, i na prowincyi przeciw dictateurs af- 
fatneurs, pod którą to nazwą rozumieją człon­
ków dzisiejszego rządu we Francyi. Na cze­
le ruchu opozycyjnego stanęła paryska rada 
municypalna. W dniu 7 września postano­
wiła ona za pośrednictwem dobroczynności 
publicznej (Assistance publiąue) wypiekać 
dziennie dwadzieścia tysięcy bochenków i roz­
dawać je bezpłatnie pomiędzy najbardziej po­
trzebujących, nadto pewne Towarzystwo 
prywatne zobowiązało się dostarczać radzie 
municypalnej jeszcze dziesięć tysięcy bochen­
ków. Koszta wypieku oceniono na 150 tysięcy 
franków miesięcznie.

Agi tacy a ta opozycyi i postępowanie rady 
municypalnej w Paryżu zapowiadają, że krań­
cowa lewica chce skorzystać z nieurodzaju i 
zwyżki cen zboża i do walki wyborczej wy-
września 1897.

stąpi z hasłem, domagającem się zniesienia 
ceł. Na dzisiaj, jest to najwygodniejsze hasło, 
bo ma dostęp do możliwie najszerszych kół 
ludności. Radykaliści dotychczas domagali się 
podatku postępowego od dochodów, żądanie 
to jednak okazało się niepopularnem, sprawa 
panamska już zanadto zestarzała się, ażeby 
można ją było jeszcze odgrzebywać — a prze­
cież trzeba ezeraś podważyć wpływy i stano­
wisko gabinetu Meline’a, które się tak wzmo­
cniły w ostatnich tygodniach, skutkiem zrę­
cznej polityki zagranicznej.

Silne wrażenie wywołał fakt, że były 
poseł radykalny i podsekretarz stanu, Tur- 
quat, twórca bezwyznaniowej francuskiej u- 
stawy szkolnej, nawrócił się i wstąpił do za­
konu Franciszkanów na Rue des Puteauz. 
Miewa kazania dla ubogich w krypcie na 
Montmartre, gdzie niedawno powiedział: 
„U Fraciszkanów na ulicy des Puteauz jest 
mi dobrze. Znalazłem tam prawdziwy socya- 
lizm, którego napróźno szukałem na świecie 
i w komitetach socyalistycznych. Tu mając 
celę do spania, kąt w kaplicy do modlitwy i 
500 ubogich do zaopatrzenia, jestem szczęśli­
wy". O swojej ustawie szkolnej były podse­
kretarz stanu powiedział: „Celem naszym jest 
teraz obalić bezbożny system szkolny, który 
niegdyś wraz z Juliuszem Ferry z całym 
wysiłkiem wprowadziłem"-

I R 0 I I E A
Lwów, 18 września.

—  W stanie zdrowia JEm. ks. Kar­
dynała Sembratowicza, zaszła wczoraj zmia­
na, okazało się bowiem zapalenie płuc po pra­
wej stronie.

Dzisiaj otrzymujemy od prof. Rydygiera 
następujący komunikat:

Zapalenie płuc po prawej stronie trwa da­
lej ; lewe płuco dotychczas nie zajęte. Tylko 
dzięki zagojonej już ranie w żołądku chory mo­
że przyjmować większą ilość pokarmów i siły 
dotychczas wytrzymują. Wczoraj wieczorem wy­
nosiła gorączka 39,0°C, dziś rano 37,3°C.

Dziś rano JEm. ks. Kardynał przyjął po­
nownie Najświętszy Sakrament.

Prof. Rydygier.
—  Hr. Marya Badeniowa, małżonka 

Prezydenta Ministrów, przejechała wraz z córką 
dziś przez Lwów, udając się do brata swego, 
p. Seweryna Skrzyńskiego do Nozdrzca, zkąd za 
dni kilka pojedzie na stały pobyt do Wiednia.

Ślub hrabianki Wandy Badenianki z or­
dynatem hr. Adamem Krasińskim, odbędzie się 
w Wiedniu d. 28 października przed południem; 
związek małżeński pobłogosławi prowineyał 0 . 
Badeni,

— Kornel Ujejski. O stanie zdrowia 
znakomitego poety nie otrzymaliśmy dzisiaj ża­
dnej nowej wiadomości. Przy tej sposobności 
musimy sprostować mylnie podane miejsce 
zamieszkania poety. Kornel Ujejski mieszka 
w majątku syna swego Romana w Pawłowie, 
nie zaś w Chołojowie, który należy do dóbr JE. 
Marszałka krajowego Stanisława hr. Badeniego —
i jest położony obok Pawłowa. W Chołojowie jest 
stacya telegraficzna, zkąd przyszła depesza o sta­
nie zdrowia Ujejskiego.

—- Oklaski w teatrze. Bardzo pożądane 
zarządzenie uczyniła dyrekcja teatru lwowskiego. 
W okólniku wydanym przez dyrekcyę do arty­
stów naszej sceny, jest między innymi ustęp tej 
treści:

„Zakorzenił się zwyczaj, iż artyści oklaski­
wani wśród aktu, wychodzą napowrót na scenę, 
ahy publiczności podziękować.

Ponieważ cierpi przez to i sztuka i publi­
czność, gdyż osiągnięte doskonałą grą artystyczne 
złudzenie rozwiewa się, akcya doznaje nienatu­
ralnej przerwy, przez co napięcie artystów dalej 
grać mających, jako też publiczności śledzącej 
dalszego toku akcyi słabnie — przeto podaje się 
do wiadomości, iż odtąd za oklaski, którymi pu­
bliczność odznaczy pewne wybitniejsze chwile w 
czasie aktu, artyści nie będą dziękować natych­
miast, ale dopiero po ukończeniu aktu".

Prawdziwi miłośnicy i zwolennicy sztuki 
dramatycznej zarządzenie to powitają niewątpli­
wie z radością i uznaniem, — a zapewne i szer­
sza publiczność zechce się zastosować do zasady 
nie oklaskiwania artystów w ciągu aktu, tak, 
iżby wreszcie zniknął zwyczaj — nigdzie, w ża­
dnym większym teatrze niepraktykowany.

— Obchód M ickiewiczowski. Sekcya 
uroczystościowa komitetu dla urządzenia obchodu 
Mickiewiczowskiego, odbyła wczoraj posiedzenie 
w sali ratuszowej. Obradom przewodniczył prof. 
dr. Ćwikliński, w zastępstwie prezydenta miasta 
dr. Małachowskiego, który swą nieobecność uspra­
wiedliwił zajęciami urzędowemi, Narady miały 
charakter głównie informacyjny. W tych dniach 
zbiera się komisya obchodowa i pochodowa. Prace 
komisyi odczytowej i dla wydawnictwa popular­
nego, są w pełnym toku. Wkrótce ma się zebrać 
pełny komitet dla wysłuchania sprawozdań z po­
szczególnych sekcyj,

— Zbiorowe lekeye rysnnkn i ma­
larstwa, rozpoczyna p. Marceli Harasimowicz,

artysta-malarz, z dniem 1 października b. r. 
Zgłoszenia przyjmuje w pracowni swojej ul. Ko­
chanowskiego 1 a.

— W yścigi cyklistów. Do międzyna­
rodowych wyścigów cyklistów, które odbędą się 
jutro o godz. 3 popołudniu zgłosiło się dwu­
dziestu współzawodników. Z powodu tak powa­
żnej cyfry, biegi niektóre, jak u. p. gości i głó­
wny na rowerach, podzielone będą na dwa przed- 
hiegi, i bieg rozstrzygający, do którego mają 
prawo stawać trzej pierwsi z każdego przed- 
biegu. Ponieważ rozpoznawanie nieznanych 
jeźdźców po barwach, zwłaszcza w obec tak li­
cznej konkurencyi, byłoby uciąźliwem dla wi­
dzów, przeto każdy ze współuczestników będzie 
miał przyszyty na plecach numer porządkowy. 
Warszawiacy i Prażanie bawią już w naszem 
mieście; dziś przyjeżdżają Wiedeńczycy z Pary- 
żaninem.

—  Premiowe strzelanie p. Władysła­
wa Cirina, odbędzie się na Strzelnicy miejskiej 
jutro, dnia 19 b. m.

— Jubileusz króla Oskara II. Do
Sztokholmu na uroczystości z powodu jubileuszu 
25-letnich rządów króla Oskara, przybyli: Najd. 
Arcyksiążę Eugeniusz, następca tronu duńskiego 
z małżonką, ks. Ruprecbt bawarski, ks. Aost.a, 
ks. Jan Albrecht meklemburski i wielki książę 
następca luksemburski.

— N ieszczęśliwy wypadek. Wczoraj 
spadł z drugiego piętra domu przy ul. Krzywej 
czteroletni Dawid Bock, syn golarza, na ka­
mienny bruk dziedzińca, i odniósł takie skale­
czenia i wstrząśnienia, że nie ma nadziei utrzy­
mania dziecka przy życiu. Pierwszej pomocy 
udzieliło mu pogotowie ratunkowe. Przeciw ojcu 
wdrożono dochodzenie sądowo-karne z powodu 
braku należytego dozoru dziecka.

— Morderstwo. W Skwarzawie nowej, 
w powiecie żółkiewskim, zginął bez wieści przed 
miesiącem jeszcze włościanin Michał Sieniawski, 
Żandarmerya, śledząc za nim, znalazła dnia 14 
b. m. zwłoki Sieniawskiego, w lesie, porzucone 
w jamie i przykryte gałęziami. O zamordowanie 
Sieniawskiego podejrzani Karol Chimczuk nie­
ślubny syn Sieniawskiego, i Anna Sieniawska 
żona zamordowanego, zostali uwięzieni. Oboje 
przyznali się do zbrodni.

— P o ż a ry . Dnia 10 b. m., około go­
dziny 10 w nocy na folwarku p. Aleksandra 
Strzeleckiego w Kukizowie, (w powiecie lwow­
skim) wybuchł ze stogu owsa pożar, który obró­
cił w popiół stodołę i szop; z maszynami, oraz 
5 stogów zboża i znaczną ilość materyału drze­
wnego. Szkoda obliczona n i 16.546 zł., ube­
zpieczona tylko w kwocie 5000 zł. Przyczyna 
pożaru niewiadoma; dochod: enie w toku.

W gminie Szare, w powiecie żywieckim 
zgorzało 7 zagród włościańskich wraz z zapa­
sami ; szkoda znaczna.

W Protesach, w powiecie żydaczowskim, 
pożar zniszczył 8 zagród włościańskich; szkoda 
obliczona na 6000 zł., w części tylko ubezpie­
czona.

— Z Zakopanego donoszą nam, że hr. 
Władysław Zamoyski ciężko zachorował na tyfus. 
Wiadomość o chorobie właściciela Zakopanego, 
wywołała tam pośród gości i ludności miejsco­
wej ogólne współczucie. Wczoraj nastąpiło w 
stanie pacyenta polepszenie, a lekarze nie tracą 
nadziei utrzymania go przy życiu.

— Samowozy w Peszcie. Przedsiębior­
stwo omnibusowe w Peszcie podało o koncesyę 
na urządzenie omnibusów poruszanych motorami 
naftowemi. Omnibusy te, wypróbowane już do­
statecznie i uznane za praktyczny środek komu­
nikacyjny, będą kursowały zamiast obecnych, 
ciągnionych przez konie.

—  Wyhucll kotła. W miejscowości Pa- 
sing w Bawaryi, zdarzyło się w fabryce papieru 
pęknięcie kotła, skutkiem którego nastąpiła stra- 
szua eksplozya. Pięciu robotników poniosło śmierć 
na miejscu, bardzo wielu jest rannych.

— Morderstwo w Sofii. W ostatnich 
kilku dniach obiegała po dziennikach wiadomość, 
jakoby w Sofii popełniono nową zbrodnię w ro­
dzaju zamardowania śpiewaczki Anny Simon. 
Dzienniki doniosły mianowicie, że dwóch ofice­
rów zastrzeliło na ulicy pewną szansonistkę, 
znaną w Sofii pod nazwiskiem „pieknej Olgi." 
Tymczasem wychodząca w Sofii Gazeta handlo­
wa ogłasza pismo z podpisem Olgi Hristowej, 
w którem podpisana zaprzecza wiadomości, po­
danej przez zagraniczne dzienniki, jakoby zosta­
ła zamordowaną przez jakiegoś bułgarskiego ofi­
cera. Dziennik dodaje, że podpisana zjawiła się 
osobiście w redakcyi i wręczyła powyższy list 
jednemu z redaktorów.

— Piotra MascagnFego, autora opery 
„Cavalleria rusticana", dyrektora konserwatoryum 
Rossini’ego w Pesaro, uparcie prześladuje.... 
plotka. Niedawno gazety doniosły, jakoby zamie­
rzał ustąpić ze swego stanowiska dyrektora, obe­
cnie znowu rozeszła się pogłoska o zamachu sa­
mobójczym Mascagni’ego. Obiedwie wieści są fał­
szywe. Przyczyną pierwszej jest pani Mascagni, 
żona kompozytora, która była ongi zwyczajną 
chórzystką. Damy z Pesaro nie uważały za sto­
sowne wchodzić w stosunki z żoną dyrektora i... 
na obiedzie, wydanym przez konserwatoryum na 
cześć pewnego wysokiego dygnitarza, z pań zna­
lazła się jedna tylko pani Mascagni.- Ztąd obraza,
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której skutkiem miało być podanie się kompozy­
tora do dymisyi. Co do zamachu samobójczego, 
kaczka ta wylęgła się z krążącego opowiadania, 
jakoby cyganka w młodości przepowiedziała Mas- 
cagni’emu, że w 40 roku życia geniusz go opu­
ści. No i chwycił za rewolwer, lecz po namyśle 
schował go do szuflady.

— Balon AndreegO, jak telegrafują z 
Petersburga, miano widzieć 14 b. m. o godzinie 
11 w nocy nad wybrzeżem północno-zachodniern 
w okolicy Krasnojarska, w miejscowości Ancife- 
rowskoje w gubernii jenisejskiej na Syberyi.

— Em il Zola, prześladowany obawą o- 
błędu, poddał się ścisłemu badaniu lekarzy spe- 
cyalistów. Dr. Taulouse, asystent kliniki psy­
chiatrycznej paryskiego fakultetu, wraz z 15 u- 
czonymi, badającymi kraniometrię, wymierzali 
jego czaszkę, badali siłę, odporność muskułów, 
inni specyaliści oglądali mu oczy, uszy, zęby, 
grafologowie badali charakter pisma i wszyscy 
razem doszli du przekonania, że Zola nie jest 
histerykiem, ani też nie ma skłonności do po- 
mięszania zmysłów. — Eezultat tych badań na 
trzynastu stronicach opisał dr. Schober. Zola 
dotknięty jest tylko pewnem zboczeniem w ner­
wie ocznym (prawego oka), nab.ytem w dzie- 
cińsj^ie jeszcze, cierpi na silne newralgie, do- 
śwAdcza bólów w sercu, wątrobie, swędzenia 
skóry, jest niesłychanie nerwowym, imaginacyrj- 
nym, obawia się wszystkiego — ścisku na u- 
licy, liczniejszego towarzystwa, jest w ciągłej o- 
bawię, że rozpoczętego dzieła nie dokończy ; nie 
czyta nigdy tego, co napisał, z obawy, że znaj­
dzie swój utwór lichym; ma mnóstwo przesą­
dów, z domu wychodzi zawsze prawą nogą, mi­
jając jaką przeszkodę po drodze, zawsze wpierw 
lewą stawia. Idąc, liczy latarnie, dodaje cyfry, 
wypisane na domach i dorożkach, z sumy ich 
tworząc prognostyki dla siebie. Dr. Schober, 
na podstawie orzeczeń paryskich powag, utrzy­
muje, że Zola pomimo to wszystko histerykiem 
nie jest. Z odpowiedzią na to twierdzenie wy­
stąpił Lombroso w Seniaine medicale, dowo­
dząc, że matka Zoli miała histcryo-epilepsyę, że 
autor „Nany" ma skłonność do histeryi, czego 
dowodem jego zupełny brak poczucia muzykal­
nego, a natomiast wyrafinowane powonienie. — 
Ze Zola jest niem obdarzony, świadczy o tern 
opis o symfonii serów w Venfre de Paris i 
samobójstwa Albiny w la Faute de Tabbe 
Mouret. Zola podlega kurczom, zawrotom gło­
wy, dreszczom i t. d., ztąd wniosek, iż epilepsya 
mu grozi.

— Esiężna Chirnay. Dzienniki paryskie 
donoszą, że sułtan zaprosił księżnę Chirnay do 
Konstantynopola w charakterze śpiewaczki, aby 
dała kilka przedstawień na dworze sułtańskim,

— Kobieta-olbrzym. Podróżni pociągu 
żącego z Creil do Paryża, byli w tych dniach

•^ziwieni wielce, widząc wysiadającą na stacyi 
z wagonu towarowego olbrzymią murzynkę, której 
tusza nie pozwoliła się umieścić w wagonie zwy­
kłym. Znana pod nazwiskiem księżnej Campbell 
de Toronto, waży ona nie mniej nie więcej tylko 
236 klg. Obwód jej ręki około ramienia mierzy 
75 ctm., 2 m. 10 ctm. ma obwodu w piersiach 
i 1 m. 80 ctm. obwodu w pasie. Noga w kostce 
ma 61 ctm. „Księżniczka'1 jest silnie czarną, 
liczy 34 lat i mimo trudności, jakie sprawia jej 
przenoszenie się z miejsca na miejsce, lubi nie­
zmiernie podróżować. W Chicago podczas wystał 
wy brała udział w konkursie piękności. Zyskała 
wtedy pierwszą nagrodę — za niezwykle czarną 
barwę ciała.

— Charakterystyka m alarzy. Pe­
wien dowcipny krytyk francuski umieścił w je- 
dnem z pism francuskich następującą notatkę: 
„W każdym krajobrazie po dwóch zasadniczych 
rysach poznać można, do jakiej szkoły należy 
jego twórca Trzeba tylko zwrócić uwagę na 
kolor nieba i trawy. Jeżeli i niebo i trawa 
mają kolor szary, malarz jest zwolennikiem sta­
rej klasycznej metody. Jeżeli niebo jest błęki­
tne, a trawa zielona, wówczas autor krajobrazu 
jest realistą. Jeżeli trawa wpada w kolor niebie­
ski, a niebo w zielony, wówczas malarz jest na 
pewno impresyonistą. Jeżeli niebo ma połysk 
żółtawy, a trawa jest fioletowa, artysta należy 
do mało znanej obcej szkoły i jest z pewnością 
cudzoziemcem. Jeżeli w końcu trawa jest czer­
wona, a niebo ma ponurą czarną barwę, wów­
czas mamy do czynienia z malarzem istotnie 
niepospolitego talentu “.

—  Dziennikarstwo w Ofrecyi. Ni­
gdzie może dziennikarstwo nie jest tak rozpo­
wszechnione — stosunkowo do szczupłych roz­
miarów kraju i ludności — jak w Grecyi. Każde 
miasteczko na głębokiej prowincyi posiada wła­
sny organ, który ma pretensyę do dawania nauk 
całemu krajowi. W tym ruchu dziennikarskim 
Ateny zajmują oczywiście pierwsze miejsce. Naj­
większe i najwięcej wpływowe gazety są : Acro- 
polis, Proia, Epitheorisis, Asto i Eon. Hu- 
morystykę uprawia Romios, tygodnik, który mie­
rzyć się może z najlepszemi satyrycznemi pisma­
mi w Europie.

Prasa grecka jest wolną, ale nie naduży­
wa złotej wolności : na szpaltach gazet nowo- 
greekich nie pojawił się jeszcze żaden utwór por­
nograficzny. Publicyści nowo-greccy nie znają 
dotąd szantażu pieniężnego, który tak głęboko 
zapuścił korzenie na niwie europejskiego dzien­
nikarstwa. Prasa nowo-grecka jest więc ubogą: 
ani wydawcy, ani redaktorzy majątków na bibule 
nie robią.

Ale też gazety nie bardzo są tam urozma­
icone i niezbyt w treść obfite. Oto, jak reda­
ktorzy z ulicy Sofoklesa lub z pasażu Agame- 
mnona biorą się do układu dziennika. Na czele 
każdego numeru musi być kalendarz kościoła 
wschodniego, imię świętego, którego dzień wła­
śnie wypada lub święto uroczyste, które obcho­
dzić należy. Dalej drukują się depesze agencyj 
telegraficznych. Następują wielkie artykuły po­
lityczne — ale jakie artykuły! Trzy, cztery, 
czasem nawet pięć szpalt drobnem pismem dru­
kowanego tekstu, w którym pełno przenośni, 
wykrzykników i różnych retorycznych figur kla­
sycznej literatury. Nierzadko spotka się czytel­
nik z inwokaeyą do „bogów nieśmiertelnychlub 
bohaterów narodowych.

„Sympatyczny ludek" sylfów i reporterów 
nieznany jest redaktorom greckim. Przyjaciele 
pisma przynoszą do redakcji najświeższe novriny, 
często nawet ujęte już w świetoą szatę literacką. 
Wśród tych wiadomości bieżących, wybitne miej­
sce zajmuje kronika ze świata, a więc: opisy 
zabaw, balów, przyjęć w salonach dyplomaty­
cznych i arystokratycznych. Nic zabawniejszego, 
jak czytać w języku Xenofonta opisywany zbytek 
cywilizacyi, a raczej — blagi paryskiej. Gorliwy 
kronikarz nieraz napoci się nie mało, zanim 
skreśli taką notatkę.

Ma dajmy na to napisać, że tańczono ka­
dryla, a Grecy, nawiasem powiedziawszy, hulać 
okrutnie lubią. Ba! ale Sokrates z Ksantypą ka­
dryla nie tańczył! Co tu robić? Nic łatwiejszego: 
„To kadrillon" nazwać — i basta.

Nie tu jednak: koniec kłopotu biednego 
dziennikarza nowo-greckiego. Utworzywszy taki 
piękny wyraz, naraża się na walkę z nudnymi 
filologami, którzy są zdania, że od czasów Pery- 
klesa do króla Jerzego nie się nie zmieniło. Dla 
nich „To kadrillon" nie istnieje, jest tylko: „te- 
trahoros". Wszak oni nie znają tramwayu, lecz 
„hipposiderodromo8“, a chustkę do nosa nazy­
wają „rinomaktrou" (wycieraczka nosa)!

Ale dziennikarz-amator nie zraża się tem, 
bo Grek, którego przodkowie oddychali pełnią 
publicznego życia, z każdą nowiną, choćby zu­
pełnie prywatną, dzielić się musi z publiczno­
ścią: nie mogąc zaś jej opowiadać na rynku, tak 
jak jego dziadowie, pisze do gazet.

Felieton dzienników greckich ma także 
swoje zalety. Pojawia się tam mnóstwo poezyi. 
Wśród najmłodszych bardów greckich wybitne 
zajmuje miejsce Stanisław Mineyko, syn Zy­
gmunta, inżyniera w Atenach, Polaka z Litwy. 
Greckie poezye Stanisława Mineyki cieszą się 
wielką poczytnością; to też dzienniki ateńskie 
chwytają je skwapliwie i umieszczają na pocze- 
snem miejscu.

Charakterystycznem jest, że redakcye prze­
kręcają systematycznie podpis młodego poety na 
„Mineykos". Ojciec Stanisława, ilekroć swoim 
znajomym w kraju przesyła numery gazet ateń­
skich z poematami syna, zawsze zamaszyście 
przekreśla fioletowym atramentem końcową lite­
rę, przekształcającą poczciwe nazwisko na gre­
cki dziwoląg.

— Szybkość lotu gołębi. Na wielkich 
przestrzeniach średnia szybkość gołębi poczto­
wych nie przenosi 1100 metrów na minutę, lecz 
przy przyjaznym wietrze dojść może wyjątkowo 
do 2000 m. Natomiast przy niesprzyjającym 
prądzie powietrza szybkość ich, zależnie od siły 
wiatru, wynosi od 500—700 metrów. Gołębie 
wogóle nie wznoszą się wyżej ponad 2000 me­
trów, a przeto korzystać nie mogą z nader szyb­
kich wiatrów, panujących w wyższych sferach 
atmosfery. Na szybkość lotu wpływają także 
burza, deszcz, mgła i chmury, które to zjawiska 
atmosferyczne utrudniają ptakom wynalezienie 
właściwego kierunku drogi.

IMil ItiraciwWjffls,
Przewodnik naukowy i literacki,

bezpłatny dodatek do Gazety Lwowskiej, wy­
szedł za miesiąc wrzesień i zawiera: I. Andrzej 
Zebrzydowski, biskup wrocławski i krakowski 
(1494—1560). Monografia historyczna, przez dr. 
Tadeusza Troskolańskiego. — II. Dorpat i uni­
wersytet Dorpacki, przez Gustawa Manteuffla. — 
III. Zoryan Dołęga Chodakowski (Adam Czarno­
cki) jego życie i praca, przez Fr. Eawitę-Ga­
wrońskiego. — IV. Opowiadania historyczne. 
Miejscowości nad Ikwą, ich przeszłość i tera­
źniejszość, przez Józefa Dnnina-Karwickiego. — 
V. Tło historyczne w „Irydionie" Krasińskiego, 
przez dr. Wiktora Hahna. — VI. Wspomnienia z 
1830/31 r., przez Jana Bartkowskiego. — VII. 
Kronika literacka.

Burgteatei został otwarty przedwczoraj 
znaną komedyą p. t.: „Kłusownicy". Cała prasa 
jednomyślnie zapisuje znaczną poprawę akustyki, 
dodając jednak, że ostateczny sąd będzie można 
dopiero wydać po kilka przedstawieniach; również 
aktorzy twierdzili, że im lżej mówić na scenie; 
wskutek bowiem poprawnej akustyki sali, nie 
potrzebują tak wytężać głosu.

Dziennik polski w  W rocławiu. Dzien­
niki poznańskie dowiadują się, że wśród Polaków

w Wrocławiu powstał projekt założenia tam po­
litycznej polskiej gazety.

Sienkiewicz w Hossy i. Zarządzający 
czytelnią publiczną w Woreneżu przytacza w 
dzienniku miejscowym Don wykaz książek, naj­
chętniej rozchwytywanych przez licznych klijentów 
tej czytelni. Otćż w szeregu powieściopisarzy 
najwydatniejsze miejsce zajmuje Sienkiewicz, 
którego „Ogniem i mieczem", „Potop", “Woło­
dyjowski" i „Quo vadis“ znajdują gorących wiel­
bicieli zarówno wśród inteligencyi, jak robotni­
ków i rzemieślników.

Prawo własności artystycznej w 
Rossyi. Zorganizowana w łonie carskiej Aka­
demii sztuk pięknych w Petersburgu komisya, 
ma wkrótce przystąpić do opracowania przepisów, 
ochraniających prawa własności artystycznej. Pod­
stawą obrad komisyi ma być projekt, opracowany 
przez adwokata Spasowicza.

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod dy-
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera.

Dziś, w sobotę pierwsze przedstawienie 
w teatrze hr. Skarbka (zimowym) po raz pierwszy 
„Zwyciężony" sztuka w 4 aktach Władysława 
Babskiego.

W niedzielę o godzinie 3 pierwsze przed­
stawienie popołudniowe „Jan Kiliński" obraz 
dramatyczny mieszczański w 5 aktach G. Fi­
szera.

Wieczorem o godzinie pół do 8 „Polo­
wanie na zięciów", komedya w 4. aktach Labi- 
oha i Delacour.

W poniedziałek po raz drugi „Zwyciężo­
ny", sztuka w 4 aktach Władysława Babskiego.

We wtorek „Klub kawalerów", komedya 
w 3 aktach M. Bałuckiego.

Glosy publiczne.

Znany jest wiernym obraz Najśw. Panny 
Maryi z Dzieciątkiem Jezus w kaplicy kościoła 
00. Karmelitów na Piasku w Krakowie. Wszę­
dzie słynie on łaskami i cudami, które Wszech­
mocny za przyczyną N. P. Maryi Piaskowej czyli 
Ogrodu fijołkowego — jak się to miejsce od r. 
1087 nazywa, kiedy król polski Władysław Her­
man tu cudownie uzdrowiony został i budowę 
kościoła rozpoczął — na proszących obficie zlewa.

Od czasu cudownego ukazania się tego 
obrazu, nciekali się wierni do N. P. Maryi Pia­
skowej we wszystkich potrzebach zarówno Ojczy­
zny często uciskanej, jak w swoich własnych, a 
zawsze zostali wysłuchani. Przetrwał ten obraz 
pożary, a nawet świętokradzka ręka kacerza nie 
zdołała go zniszczyć i pozostał tylko ślad jego 
bezbożnego usiłowania na tym obrazie, jako wie­
czny pomnik zaciekłości heretyckiej.

Kaplica, w której się rzeczony obraz znaj­
duje, potrzebuje gruntownego odnowienia.

Dla tego podpisany przełożony klasztoru
00 . Karmelitów na Piasku, zwraca się do wszyst­
kich dobrych patryotów, którym drogi jest ten 
świadek losów naszej ukochanej Ojczyzny, i 
wszystkich wiernych dzieci Kościoła a czcicieli 
Maryi w cudownym jej obrazie, aby się choć 
najmniejszymi datkami do odnowienia tego świę­
tego miejsca przyczynili, a przez to okazali czy­
nem tę miłość i cześć, jaką tej dobrej Matce za 
doznane od niej łaski winni.

Ks. Wincenty Jarosiński, 
przeor 00. Karmelitów na Piasku w Krakowie.

(Morderstwo).
(Ciąg dalszy).

Toczący się w Wadowicach proces o za­
mordowanie bankiera Kohna w Pszczynie, w dal­
szym przebiegu swoim, po przesłuchaniu obwi­
nionych nie przedstawia już większego interesu. 
Świadkowie — wezwano ich, jak wiadomo, 
88 — przeważnie potwierdzają okoliczności, w 
akcie oskarżenia podane. Przytoczymy tylko nie­
które zeznania, o ile zawierają szczegóły nowe.

Świadek Paweł Wróbei, kelner w hotelu
w Pszczynie poznaje oskarżonego Włodarskiego, 
jako tego, który mieszkał kilka dni przed mor­
derstwem w hotelu. Świadek opisuje go szcze­
gółowo, podnosząc, że wówczas miał czarną kró­
tką bródkę i wąsy czarne roztrzepane. Włodar­
ski odpowiada, że to jest nieprawda, gdyż on w 
cywilnym stanie nosił włosy i wąsy w porzą­
dku. gdyż stać go, by sobie kupił za 50 ct
opaskę. Publiczność wybucha śmiechem. Włodar­
ski odwraca się i mówi podniesionym głosem: 
„Proszę się nie śmiać, tu nie jest żaden teatr".

Świadek Czechaczek rozmawiał 14 listo­
pada z. r. w restauracyi Frey’a w Pszczynie z 
dwoma obcymi, z ubrania zdającymi się być 
poddanymi austryackimi, którzy też przedstawili 
mu się jako handlarze ryb z Austryi. Następnie 
widział ich 23 listopada z. r., a zatem w dzień 
mordu w Glonkau, 3 kilometry od Pszczyny,

siedzących w karczmie, gdzie oprócz dawniej 
widzianych dwóch siedział jeszcze trzeci. Oskar­
żonego Włodarskiego poznaje, jako jednego z 
tych trzech; Stacho wydaje mu się podobnym.

Świadek Grunpeter Emil ma szynk na 
400 kroków od mieszkania Kohna. W dniu 23 
listopada zeszłego roku przyszło do jego szynku 
trzech ludzi obcych, gdzie jedli i pili. Oskarzo- 
uego Stacha stanowczo poznaje, jako jednego 
z tych trzech; co do oskarżonego Włodarskiego 
podaje, że jest frappant dhnlich.

Oskarżony Włodarski tłómaczy się, że u 
Griinpetra nie był i że żadnego Griinpetra nie 
zna. Wywody jego wywołują śmiech w audyto- 
ryum, na co Włodarski, odwracając się do pu­
bliczności, mówi: „Proszę znowu, żeby się nie 
śmiać i zachować się przyzwoicie, ho ja nie je­
stem w karczmie".

Świadek Jan Luppa, inspektor policyi w 
Pszczynie, opowiada, w jaki sposób przeprowa­
dzał śledztwo w sprawie morderstwa, na osobie 
bankiera Kohna dokonanego. Na podstawie ze­
znań Griinpetra, Czechaczka, Wróbla i innych 
doszedł do wniosku, że zabójcami musieli byó 
owi trzej nieznajomi, którzy w dniu krytycznym 
kręcili się po Pszczynie. Na rewizyi u Dłucia- 
ków słyszał, jak Franciszek Dłuciak mówił: 
„dwóch już mają, ale Włodarskiego nie mają". 
Było to w styczniu już po przyaresztowaniu 
Stacha i Jarzyny. Włodarskiego poznaje jako 
tego, który 14 listopada jadł i pił w restauracyi 
Sachsa w Pszczynie.

Oskarżony Włodarski odpowiada: „To
wszystko kłamstwo, jeśli tam był Włodarski, to 
był inny, a nie ja “.

Świadek dr. Caro, lekarz z Pszczyny, mie­
szkał w tym samym domu, gdzie Kohn. Po otwar­
ciu drzwi przez ślusarza, wszedł do kantoru i 
widział trupa Kohna, leżącego we krwi, sięga­
jącej aż pod szafę. Krople krwi były na drzwiach 
i na ścianie, w odległości jednego metra od głowy 
zabitego. Kasa była próżna, na podłodze znalazł 
kawałeczek skóry z głowy z siwymi włosami, 
wielkości dwóch fenigów, kilka sztuk monety i 
dwie koperty krwią powalane. Trup miał na 
sobie szlafrok na piersiach roztwarty, co wpadło 
mu w oko i sądził, że Kohna po śmierci doszu­
kiwano.

Świadek Izydor Simon, kupiec z Pszczyny, 
opowiada, że na 8—10 dni przed morderstwem 
jakiś nieznajomy człowiek zmienił n niego re­
wolwer, który nabył dzień przedtem, przyczem 
kupił trochę nabojów, dwa duże noże kuchenne 
i małą krytą latarkę. W tymże czasie zginął w 
sklepie 7-milimetrowy rewolwer i ma podejrzenie 
na owego obcego. Włodarskiego poznaje świadek 
dokładnie po bliznach na szyi jako owego nie­
znajomego, który kupował i zmienił u niego 
rewolwer, na co Włodarski odpowiada: „Tonie 
prawda, w Pszczynie nie byłem, ani z tym panem 
nie rozmawiałem".

Powołany przez Włodarskiego na świadka 
Edward Heidrich, właściciel hotelu w Wadowi­
cach, który miał potwierdzić, że Włodarski był 
w dnin krytycznym 23 listopada r. z. w Wado­
wicach (a nie w Pszczynie), nie potwierdził tego.

Z kolei przystąpiono do przesłuchania ro­
dziny Dłuciaków z Góry. Józefa Dłuciaka, bę­
dącego w areszcie śledczym w Pszczynie, przy­
prowadziło dwóch dozorców sądowych pruskich, 
którzy też przynieśli zarazem ubranie, w którem 
Kohn został zamordowany, rzeczy znalezione w 
kantorze, i kawałeczek skóry z głowy z włosa­
mi, parę poplamionych krwią gazet, i inne dro­
bniejsze rzeczy, wreszcie czaszkę zamordowanego 
Kohna, w której znajduje się od tyłu podłużny 
otwór na wylot od cięcia pochodzący.

Oskarżony Stacho poznaje szlafrok Kohna.
Zeznania rodziny Dłuciaków są najwa­

żniejsze. Świadek Józef Dłuciak, ów „Józek za 
wodą", 56-letni chłop, zeznaje niezaprzysiężony. 
Włodarskiego zna niedawno. Pierwszy raz był 
u niego Włodarski z jakimś drugim pod jesień; 
przyszli pić wodę do niego. Opowiadali mu, że 
są „towarnikami" (szwarcownikami). Dłuciak 
więc mówił im, że kupiłby „Zeigu na galoty i 
westki". Włodarski obiecał mu, że przyniesie. 
Za jakie 3 do 4 tygodni przyszli znowu de nie­
go z „Zeigem" takim „po 2 czeskie" i Dłuciak 
kupił od niego parę kawałków, poczem ci dwaj 
wieczorem poszli na „cesarską stronę (do Au­
stryi). Dwaj ci ludzie byli to Włodarski i Sta­
cho. Wkrótce potem przybyło z Włodarskim do 
niego dwóch ludzi. Najmniejszego z nich nazy­
wali „Józek", drugi tak trochę „zaruwał" przy 
mówieniu. Byli to Jarzyna i Stacho. Dłuciako- 
wi opowiadali, że idą do Pszczyny zmieniać pie­
niądze. Z soboty na niedzielę (z 21 na 22 li­
stopada) nocowali w domu Dłuciaka. Na drugi 
dzień, w niedzielę popołudniu,:' próbując rewol­
weru, zranił Włodarski w udo syna Dłuciaka, 
Jakóba. Nad wieczorem poszli „precz". Najwię­
cej z nich „rządził" Włodarski. W poniedziałek 
(23 listopada) wrócili Włodarski, Jarzyna i Sta- 

.cho napowrót do Dłuciaka. W domu było już 
ciemno, weszii więc do chlewa, gdzie spał brat 
Marcin. Do tego chlewa wszedł Dłuciak, gdy 
go żona zawołała, i widział tamże, jak ci trzej 
„pchali coś do kieszeni". Na płachcie na po­
dłodze rozłożonej, leżały papiery „takie wielgie, 
było coś na nich jakby oreł i trzy świeczniki"; 
Włodarski dawał Stachowi i Jarzynie małe pa­
pierowe pieniądze. Stacho i Jarzyna zaczęli się 
z Włodarskim „dochodzić", że im daje mało, 
na co Włodarski krzyknął: „bestye, ja ■‘wam tu 
zaraz dam więcej", poczem tamci obaj "i*eichli“- 
Besztę pozostałą zawinął Włodarski w „tobe-
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łek“ i zakopał pod ścianą, w szopie, mówiąc do 
Dłueiaka: „Nie mówcie o tern nikomu, ani też 
nikomu nie wydajcie, bobym was jak psy przez 
okno powystrzelał i chałupę podpalił Po za­
kopane rzeczy miał przyjść w „który“ wieczór 
i zabrać. Jarzyna i Stacho przyszli po te zako­
pane rzeczy za kilka dni, Dłuciab jednak nie 
wydał im nic, bo bał się groźby Włodarskiego. 
Odchodząc, mieli Włodarski i Stacho rewolwery, 
siekier nie widział. Włodarskiego świadek po­
znaje ; Stacha poznaje z mowy. Włodarski na 
jego zeznania odpowiada: „To wszystko nie­
prawda, ja tego człowieka nie znam; on tai 
iakiegoś złodzieja pruskiego, a na mnie mówi“.

Świadek Maryanna Dłuciakowa, żona „Jó­
zka za wodą“, zeznaje zgodnie z opowiadaniem 
męża. Stacha poznaje, Włodarskiego również i 
opowiada mu scenę podziału zrabowanych rze­
czy. Włodarski przerywa jej kilkakrotnie opo­
wiadanie, mówiąc: „Jak wy kobieto to śmiecie 
mówić! Kobieto upamiętajeie się, ja was nie 
znam! “

(Ciąg dalszy nastąpi).

GOSPODARSTWO I HANDEL
YII. pełne posiedzenie lwowskiej 

Izky handlowej i  przemysłowej odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 20 września, o godzi­
cie 6 wieczór, w sali posiedzeń Izby, plac 
Halicki 1. 10. Na porządku dziennym znaj­
duje się między innemi: Propozycye kandy­
datów na fachowych sędziów obywatelskich 
przy c. k. sądzie krajowym we Lwowie, tu­
dzież przy c. k. sądach obwodowych w Ko­
łomyi, Przemyślu, Samborze, Sanoku, Stani­
sławowie i Stryju.

Jarmax*k na konie w Krakowie.
W dniu 23 b. m. rozpocznie się w Krakowie 
lesienny pięciodniowy jarmark na konie szla­
chetne, gospodarskie i włościańskie. Jarmark 
Ca konie szlachetne odbywać się będzie w 
krytej ujeżdżalni pod Kapucynami i na pla­
ce > a konie znajdą pomieszczenie w tejże u- 
Jeżdżalni tudzież w stajniach prywatnych, w 
domach zajezdnych i hotelach Dnia 24 wrze­
n i a  1897 r. odbędzie się główny jarmark na 
konie włościańskie na placu „Groble“.

Kółka rolnicze. W dniach ostatnich 
^wiązano Kółka rolnicze: W Łękach (pow. 
Krosno), Szczepańcówce (pow. Krosno) i w 
Neronowie (pow. Bochnia). Ogółem zawiąza- 
°o dotąd 1266 Kółek.

Giełda zbożow a : Cukier surowy loco 
Kussig 1220 do 12 25, loco Ołomuniec 
|1 '35  do 1145, loco Berno - Wiedeń
}J'45 do 11-55, na listopad loco Aussik 

* 10 do 1215, cukier w kostkach pri- 
Jda 36-50 do 36 75, secunda 36-25 do 36;50. 
spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 19 80 
do 2 0 —. Nafta kaukazk* transito Tryest 

do 4 '20 ; galicyjska przeźroczysta 16-75

T a r g  z b o ź o w f .

Lwów, 18 września, pszenica 10 25 do 
u'50 zł., żyto 7 50 do 7*75, jęczmień bro- 

, arny g 25 do 7-—, jęczmień pastewny — 
j°  , owies 6-— do 6 50, rzepak 12 75 

13-25, groch 6‘— do 8 50, w y k a—"— do 
jj- nasienie lniane — ■— do — •— , nasie- 
^  konopne — '— do — -— , bób — -— do 
,j0 ' 5 bobik— •— d o — •—, hreczka — -— do 

—, koniczyna czerwona galic. — "— 
—, szwedzka — •— do —•—, biała 

a j ó r  do. — , tymotka — do — ,
 d o  , kukurudza stara —"—

nowa — d o — chmiel  stary
 do — •— , chmiel nowy na termina

do — , spirytus gotowy — do 
na termin — •— do — Warant y 

~~~ do — •—.
Usposobienie spokojne

dlow ®ęrawozdanIe tygodniowe Izby han- 
duktp r przemysłowej o cenach zboża, i pro- 
Wr2e^ .  we Lwowie od lOgo września do 17go 
8tar a ? 'a b. r. bez opłaty akcyzowej. Pszenica 
starp do 10.60, nowa 10 35 do 10 60, żyto 
brotyj, ^ do 7-70, nowe 7-35 do 7-70, jęczmień
6--_ riW 6-70 do 7-50, pastewny 5 50 do
7-5o’ ,Pwies 6-10 do 6w0, hreczka 7 25 do 
^°Wa ^ 'rru d za  zeszłoroczna 6-— do 6 45, 
gr°cji 'T"—- do — , proso— do — •—, 
8te^rll gotowania 6 45 do 8 20, groch pa-
bobi], do 6-50, fasola — ■— do —•— ,
^ czvuq do 5 —, wyka 4 50 do 4-75, ko- 
^0- ^  ^ c*er. 85-— do 45-—, koniczyna biała

JL  , .~> anyż rossyjski — do — , 
do Paski — •— d0 — , kminek —•— 
^h ian j^J^o p ak  zimowy stary 12-95 do 13 35, 
'— ■». j do —•— , nasienie lniane
r2ep ii »• '— — ’ soczewicza — ■— do — ■—, 

Im°wy — ’— do —•— , nasienie ko­

nopne — *— do —•—, chmiel nowy 98-— 
do 116- - , nafta zwykła 15’— do 16-— sa­
lonowa 1 8 — do 19-—, wszystko za 100 
kilogr., spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjoego 
18 20 do 18-45

0 STATU A POCZTA

W łowach cesarskich w rewirach Neu- 
berg w Styryi, które odbędą się w czasie od 
4 do 9 (włącznie) października wezmą udział: 
Najj. Pan, król saski, książę Leopold Bawar­
ski, Najd. Arcyksiążę Leopold Salwator, gen. 
kaw. hr. Paar, gen. broni br. Beck, Pan Mi­
nister wojny gen. kaw. Krieghammer, Pan 
Minister rolnictwa hr. Ledebur, gen. por. br. 
Wersebe, lekarz przyboczny br. dr. Wider- 
hofer i czterech adjutantów.

Na łowach obecnych koło Mohaczu, w 
rewirze Karapanczy Najj. Pan zabił onegdaj 
pięknego czternastoletniego a cesarz Wilhelm 
dwudziestoletniego jelenia.

Jego ces. i król. Wysokość Najd. Arcy­
książę Franciszek Ferdynand, bawiący obe­
cnie w pałacu łowieckim w Mannswoerthran, 
przybędzie — jak donoszą wiedeńskie dzien­
niki — w dniu jutrzejszym (19 września) 
do Budapesztu, aby wziąć udział w przyjęciu 
cesarza niemieckiego.

Go do podróży Najd. Arcyksięcia w je­
sieni, dotychczas nie powzięto jeszcze — we­
dług dzienników wiedeńskich — postanowie­
nia. W każdym razie Najd. Arcyksiążę prze­
pędzi najprawdopodobniej chłodną porę roku 
na południu. Ostatnimi dniami bawił Najd. 
Arcyksiążę w Wiedniu, zwiedzając teatry i 
wszędzie zwracano uwagę, że wygląda wy­
bornie.

U Pana Ministra spraw zagranicznych 
hr. Gołuchowskiego odbyła się wczoraj kon- 
fereneya wspólnych PP. Ministrów, w której 
wziął także udział admirał br. Sterneek. Przed­
miotem narad był wspólny budżet.

W kołach berlińskich uważają znaną 
mowę, którą wygłosił brat cesarza Wilhelma 
książę Henryk podczas spuszczenia na morze 
nowego okrętu wojennego „cesarz Wilhelm II .“ 
za nową wskazówkę, iż rząd zamierza zna­
cznie powiększyć flotę wojenną Niemiec.

Według informacyi K ra ju , w gubernii 
Mińskiej podnoszą się powoli upadające ko­
ścioły, w niektórych miejscowościach stanąć 
mają nowe świątynie, a osierocone od lat 
wielu parafie, jak n. p. tohojowska i okołow- 
ska w pow. borysowskim, tudzież błońska i 
serafińska w pow. ihumeńskim, zostały .już 
obsadzone; inne zaś mają wkrótce otrzymać 
kapłanów. Mówiąc o stronach ujemnych po­
łożenia, korespondent wyraża w końcu na­
dzieję, „że najnowsze zarządzenia uregulują 
dostatecznie dotychczasowy smutny i nienor­
malny stan rzeczy w dyecezyi mińskiej, niepo­
żądany dla moralności i spokoju społecznego11.

Rossyjski minister spraw zewnętrznych 
hr. M urawiew wyjeżdża w tych dniach do 
Spały, gdzie obecnie bawi car Mikołaj, a na­
stępnie uda się w towarzystwie swojego mo­
narchy do Darmsztatu zkąd po kilkudniowym 
pobycie wyjedzie za granicę i zabawi czas 
jakiś w Wiesbadenie. Hr. M urawiew powróci 
do Petersburga dopiero w pierwszych dniach 
listopada. W jego nieobecności kierować bę­
dzie sprawami urzędu zagranicznego hr. Lams­
dorf.

Jeden z dzienników rzymskich doniósł, 
iż prezydent ministrów włoskich mrgr. Ru- 
diui przedłożył królowi dymisję gabinetu. 
„Agencya Stefaniego“ oświadcza, iż wiado­
mość ta jest bezwzględnie bezpodstawną. Opi- 
nione oświadcza, iż zupełnie bezpodstawną jest 
także pogłoska o dymisyi ministra skarbu 
Brancfego. Italie donosi, że minister oświa­
ty Gianturco obejmie tekę sprawiedliwości a 
minister bez teki Oodronehi tekę ośiUaty.

Dzisiaj wreszcie ma nastąpić podpisanie 
grecko-tureckich preliminaryów pokojowych.

Z Aten donoszą, że król Jerzy naradzał 
się z prezydentem ministrów Rhallisem nad 
ewentualnemi zmianami konstytueyi. — Mię­
dzy innemi zgodzono się na odebranie ofice­
rom w czynnej służbie prawa biernego i czyn­
nego wyboru do parlamentu.

Z Konstantynopola donosi Pol. Corr., 
że ustanowiony specyalnie sąd wojenny ska­
zał dotąd 345 oskarżonych o udział w agita- 
cyi młodotureckiej na wygnanie do Trypoli- 
su. Każdy z wygnańców otrzymuje bez wzglę­

du na dawniejszy urząd, stopień lub stanowi­
sko 100 piastrów miesięcznie na utrzymanie. 
Co do wyroków śmierci, to zredukowano je 
podobno do trzech, a i te zamienione będą 
zapewne w dożywotnie więzienie lub wygna­
nie. Mąż zaufania sułtana Achmet Dżelal-Ed- 
din basza, którego wysłano w swoim czasie 
do Paryża, aby tam zetknął się z przewód- 
cami ruchu młodotureckiego i nakłonił ich do 
pojednania się z rządem, powrócił b. m. do 
Konstantynopola. Plony wycieczki Achmeta 
są nie małe. On to nakłonił głównego prze- 
wódeę całego ruchu wolnomyślno-rewolucyj- 
nego, byłego komisarza Dette publigue i re­
daktora M ieana, Murada beya, do politycznej 
kapitulacyi.

Sułtanowi wręczono wypracowany przez 
kilku wyższych wojskowych memoryał, pro­
ponujący, aby także chrześcian, z pewnem o- 
graniczeniem, brano do wojska tureckiego, 
którego liczba tym sposobem znacznieby się 
wzmogła. Mianowicie minister wojny gorąco 
ten projekt popiera.

W Kanei rozpoczął już urzędowanie zor­
ganizowany przez admirałów, wbrew żywym 
protestom gubernatora generalnego, Dżewada- 
baszy, trybunał międzynarodowy dla sądze­
nia przestępstw przeciw porządkowi publi­
cznemu. Zakres działania trybunału rozciąga 
się tylko na poddanych tureckich i ludność 
miejscową, zarówno chrześciańską jak muzuł­
mańską. Trybunał składa się z sześciu ofice­
rów eskadr, należących do blokady.

Do Brukseli przybyły onegdaj z Pary­
ża Luiza Michel, Charlotta Fauville i Bron- 
sandous, aby wygłosić odczyty na rzecz anar­
chistów hiszpańskich, skazanych w Monju- 
vich. Gdy pojawiły się w sali, komisarz poli­
cyjny wezwał je do swego biura, gdzie im 
doręczył nakaz wydalenia z Belgii. — Nastę­
pnie odstawiła ich polieya do granicy pod 
eskortą, ponieważ rozdrażniony tłum chciał je 
uwolnić. Aresztowano 15 osób, a poiicya roz­
prószyła manifestantów, którzy wydawali o- 
krzyki na cześć anarchii i chcieli urządzić 
demonstracyę przed hiszpańskiem poselstwem.

Izba francuska ma być zwołana na dzień 
19 października; wkrótce zostanie ogłoszony 
stosowny dekret. W kołach oficyalnych pary­
skich potwierdzają wiadomości o zmianach, 
jakie zajść mają w dyplomacyi francuskiej; 
najważniejszą z nich jest powołanie mrgr. 
Reverseaux do Wiednia w miejsce p. Lozego, 
który zostanie gubernatorem w Algierze za­
miast Cambona; ten* pójdzie jako poseł do 
Brukseli, zkąd hr. Montholin zostanie przenie­
siony do Waszyngtonu a poseł w Stanach 
Zjednoczonych Patenotre uda się do Madrytu.

Na cześć króla Syamu dawał minister 
p. Han.otaux wielki obiad dyplomatyczny, na 
którym złożył znane już enuneyacye w spra­
wie zawarcia pokoju.

Zapowiedziane w Paryżu nominacye w 
administracyi już się okazały; wykazują one 
128 zmian w niższych posadach prefektów i 
podprefektów. Minister spraw wewnętrznych 
usunął ze służby politycznej sześciu prefektów, 
którzy byli związani z radykalną polityką by­
łego ministerstwa Bourgeois.

Gubernator Kuby, generał Weyler, te­
legrafuje do Madrytu, iż zamierza dokonać 
operaoyj na zachodzie, zanim podejmie ope­
racje na wschodzie wyspy. Ześrodkował on 
pewną część wojsk swoich głównie w pro- 
wincyach zachodnich, gdzie jednak nie może 
poszczycić się żadnymi większymi rezultata­
mi. Podobnie" także i w górzystych okolicach 
prowincyi Santjago nie powiodło się mu, a 
pora dżdżysta już się rozpoczęła. To też na 
przyszłość będzie gen. Weyler musiał poprze­
stać na dozorze wału, przerzynającego wyspę 
w najwęższem miejscu i mającego na celu 
uniemożliwienie komunikacyi wzajemnej mię­
dzy powstańcami, działającymi w obu poło­
wach Kuby. Mimo znacznych ekspedycyj 
wojsk na Kubę, Hiszpanie nie mogą obsadzić 
tam wszystkich ważniejszych pozycyj. Żołnie­
rze giną masami, wystawieni na działanie nie­
gościnnego klimatu: żółta febra i krwawa bie­
gunka pustoszą szeregi.

Ton wojowniczy gazet amerykańskich 
jeszcze bardziej przygnębił opinię publiczną 
w Hiszpanii, aniżeli zdobycie Wiktoryi przez 
powstańców kubańskich. Komunikat urzędowy, 
który usiłuje wykazać dobry stan armii gen. 
Weylera i osłabić wartość strategiczną Wi­
ktoryi, sprawił według depesz prywatnych, 
jak najgorsze wrażenie w Madrycie. Opinia 
publiczna domaga się coraz natarczywiej po­
wołania do steru Sagasty.

Z Simli donosi Biuro Reutera: Druga 
brygada ekspedycyi przeciw Mohmandom pod 
dowództwem generała Jeffreya, została onegdaj 
napadniętą w obozie nad rzeką Panichara. Po 
stronie Anglików padło dwóch oficerów i dwóch

żołnierzy. Ciężkie rany odniósł jeden oficer, 
lekkie zaś pięciu szeregowców.

Na prezydenta Meksyku Diaza, udające­
go się na uroczystość niezawisłości Meksyku, 
napadł onegdaj włóczęga, przedarłszy się przez 
kordon wojskowy, i uderzył go silnie pięścią 
w kark. Prezydentowi nic się nie stało. Zbro­
dniarz, którym jest 32-letni Meksykanin, Joa­
chim Arroyo, aresztowany. Sądzą, że jest obłą­
kanym.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 18 września. Wiener Zeitung 

ogłasza regulamin dla egzaminów kandyda­
tów na nauczycieli w gimnazyach i szkołach 
realnych.

Wiedeń, 18 września. Vaterland po­
twierdza wiadomość o zdjęciu klątwy z ks. 
Stojałowskiego.

Wiedeń, 18 września. Yaterland ogła­
sza datowane z Rzymu, w dniu 9 września, 
oświadczenie księdza Stojałowskiego, w któ- 
rera on „szczerze, z zupełnem poddaniem się 
i bez zastrzeżeń11 przyjmuje wszystkie tyczące 
się go, a przez uprawnionych zwierzchników 
kościelnych wydane decyzye, zasądzenia i 
cenzury, przedewszystkiem zaś cenzury Kon- 
gregacyi św. Offieium, dalej potępia i odwo­
łuje wszystko, co publicznie lub prywatnie 
ubliżającego lub obraźliwego przeciw bisku­
pom i innym zwierzchnikom kościelnym po­
wiedział, napisał lub uczynił, a w końcu 
przyrzeka wszystko możliwe uczynić, aby wy­
nagrodzić zgorszenie dane przez siebie, a 
zwłaszcza zgorszenie, popełnione przez odpra­
wianie św. Ofiary, mimo interdyktu w do­
mach prywatnych.

Ateny, 18 września. Niektóre dzienniki 
w osobnych, w nocy wydanych dodatkach 
doniosły wczoraj o zawarciu pokoju z Turcyą. 
Rząd jednak otrzymał wiadomość, że nastą­
piło tylko ostateczne zredagowanie artykułów 
traktatu pokojowego. Podpisania traktatu spo­
dziewa się rząd dopiero w dwóch lub trzech 
dniach. W ostatniej chwili mają podobno być 
przyjęte propozycye Niemiec.

Madryt, 18 września. Rada ministrów 
wystosuje notę do Watykanu, z powodu eks­
komuniki, rzuconej przez biskupa Majorki na 
ministra finansów, z powodu, że minister 
skonfiskował część dóbr duchowieństwa dye­
cezyi. Minister finansów poda się do dymi­
syi, skoro tylko dwór królewski wróci do 
Madrytu.

Londyn, 18 września. Biuro Reutera 
donosi z Pandźkora: Brygada angielska pod 
dowództwem generała Jeffrey stoczyła żywą 
utarczkę z Mohmandami, straciła 9 oficerów, 
oraz 129 żołnierzy w zabitych lub rannych. Ge­
nerał Jeffrey odniósł lekką ranę.

Nowy Jork, 18 września. Telegram 
dziennika Evening donosi z Meksyku : Pospól­
stwo wtargnęło Docą do więzienia, wywlokło 
ztamtąd sprawcę zamachu na prezydenta 
rzeczypospolitej meksykańskiej i wykonując 
sąd doraźny, zabiło go na miejscu. Areszto­
wano 20 osób. (Patrz: „Ostatnia Poczta“. 
P. Pt.). __________

Telegrafowany Kurs wiedeński.
W ied e ń , 18go września 1897, godzina 

10 minut 45 Akeye kredytowe 360-50, Akcye 
kolei paLstwowej 34P50, Akcye tytoniowe 
— •—, Aaglo-austryackie —•—, Union- 
bank — •—, Południowej 85-50, Renta pa­
pierowa — — , Akeye banku dla krajów ko­
ronnych 230 — , 4-pre. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-70, Napoieondor —•— , Rubel 
papierowy — •— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•— za 100 marek 58-72 —, Alpine 
135 80. Usposobienie silne.

W ie d e ń , 18go września 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
135 90, Węgierskie akcye kredytowe 391 50, 
Akcye anglo-austryackie 164-50. Akcye ban­
ku Union 295-— , Akcye kolei południowej 
85-75, Losy tureckie 65-30, Akcye kolei pań­
stwowej 34187, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 284-—, 4-procentowe galic. obli­
gacje propinacyjne z 1889 r. 97 35, Akcye 
tytoniowe 159- — , węgierskie obligaeye inde- 
ranizacyjne 97-— , Akcye kolei Ebental 
255"— , Akeye banku dla krajów koronnych 
229 75, 4-procentowa węgierska renta złota 
122-— . Akcye banku związkowego 255’— , 
Rubel papierowy 1-27-50, Węgierska renta 
papierowa 99 55, Kredytowe ziemski 458-— . 
Kredyty 360 75, Rimamurania 261-—. Uspo 
sobienie spokojne.

Odpowiedsialay redaktor kim KmlswiBcti.
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Nadesłane.

Dr. Leopold Schellenberg
lekarz chorób kobiecy eh,

powrócił i ordynuje jak przedtem przy 
ul. Kopernika 1. 2 2  ns6

• ------------------   t o

W szyscy
którzy lubią napój smaczny i chcą być 

zdrowymi i oszczędnymi.

Specyalista chorób uszu, nosa i gardła
Dr. J. Reinhold

zwykle przy 
2 1 .

' powrócił i ordynuje jak 
j ul. Sykstuskiej

Ważne dla cliodoweó^ bydła 
opasowego!

Dzisiaj, kiedy chów bydła w naszym kraju 
stoi na tak wysokim stopniu rezwoju i przybiera 
coraz szersze rozmiary, nieobojętnem jest dla każde­
go chodowcy wszelki wynalazek praktycznie zasto­
sowany w gospodarstwie dla ochrony i zdrowia swe­
go bydła.

Do tych wynalazków należy niezaprzeezeuie 
p rzy r zą d  k a u c zu k o w y , który się znajdować po­
winien w każdej stajni, gdzie stoi bydło opasowe, 
nierzadko bowiem zdarza się p rzy  k arm ie b y d ła  
kartoflam i zadławienie się bydlęcia, a przyrządem, 

j który jest pod ręką, usuwa się z łatwością niebez- 
■ pieezeństwo.
t Bównież niezbędnym a bardzo ważnym środ­

kiem zaradczym przy wzdęciu się bydlęcia jest przy­
rząd, który w podobnym wypadku wprowadza się 
przez kanał pokarmowy do żołądka bydlęcia i za 
pomocą tłoka wypompowuje się tamże nagromadzone 
gazy. Rezultat jest prawie zawsze zadawalający.

Oprócz wyżej wspomnianych przyrządów, które

zawsze w najlepszym gatunku tylko prowadzę, pole­
cam jeszcze przy tej sposobności i inne artykuły 
niezbędnie w gospodarstwie i przy chowie bydła, a 
mianowieie:

T rokary, k ly a ty r y  c y n o w e  1 le jk i g u ­
m ow e dla b yd ła , n o ż y c e  do s trz y że n ia  o- 
w ie o  i  k on i, s ó l  g la u b ersk ą  i  kam ienną, 
s ó l  d en atu row an ą  d la b y d ła , fluid  K w iz d y  
d la  k on i, p ro sz ek  k o rn iu b u rsk i, k w a s k ar­
b o lo w y , k r e z o lin ę , ly z o l,  p ro sz ek  jod ofor-  
m ow y, Jutę z w y k łą , k a rb o lo w ą  i  Jodofor- 
m ow ą, s z c z o tk i i  zg r z e b ła  d la k o n i i  b y ­
d ła  ltp . Itp.

Na rozpoczynający sezon gorzelniany pozwa­
lam sobie jeszcze szan. uwagę na mój nowy środek 
do oświetlenia , ,P ir o lin ę “ zwrócić i proszę pro- 
spekta żądaó.

Wszelkie inne artykuły objęte sp eo y a ln y m  
cen n ik iem  uttzymuję zawsze na składzie p; ce­
nach najprzystępniejszych.

A L O J K 1  I I I  ISA  Iv K  
L w ó w , B y n e k  38.

Nowy nakład szczegółowego oen n ik a  m ego  
opuścił druk i jest do dyspozyeyi Szan P. T. Pu­
bliczności. 071

W inogrona kuracyjne z Meraau
10 funtów brutto franko, wszędzie, 2 zł., wyysła 

Hanns Tauber, Meran w Tyrolu. 1151

Przyjechali do Lwown
dni; 17 września 189?

HOTEL GEORGE.
PP. J. Maniewska z Krużyk, E Zagórski z 

Kołodzicjówki, T. Czarkowski, Golejewski z Zagrobeli 
S. hr. Komorowski z Siekierczyc, S. Starowiejski z 
U9trobna, F. br. Czosnowski z Ożonki, W. Niezabi- 
towski z Lanek, S. Krasnopolski z Latacza, A. br. 
Cetner z Mościsk, St. Rogalski z Wołynia.

HOTEL IMPERIAL.
PP. B. br. Romer z Tarnowa, G. Szaszkiewicz 

z Mabala, J. Buczyński z U.hrynowa , J Dembowski 
z Bochni, A Skrzyński z Zurawna, K. br. Seipio z 
Kratowa, M. Horodybka z Wesylkowic, T. Krukowski 
z Warszawy, K Wojnarowicz z Stanes;i«.

W y s t a w y  i M uzea.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy piacu św. Ducha 1. 10, pierw- 

j sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
1 j 10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
! Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
\ w dnie powszednie 30 ct. — Dla członków 
i wstęp wolny.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, dnia 18 września 1897.

1. A kcje za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 

zł. wa. w srebr. . .
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a.
Garbarni w Rzeszo wie po 200zł.wa.
Fabryki wagonóww Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

I I .  L isty  zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/, wa. wyl. z 10°/0 pr.
„ „ó1/,0/, „ w 501.

,  „ „ 4 ?  „ „w601.po200K.
„ kraj. 4*/ł °/0 w. a. los w 51 1.
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza
e m isy a ) ..............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4'/, 
los w 41*/, lat . .
4*1, los w 56 lat

I I I .  Obllgi za 100 zł.

Gal. funduszu propinac. 4%
Buków, funduszu propin. 5% w. a.
Komunalne Banku kr. 5% (2. em.)

,  » 4t/«“/0 (3- em)

n n 4*/,wa. z roku 1891 ■ 
n 4°/0 po 200 koron 

z roku 1893 . . .
Pożyez. m. Lwowa 4“/» po 200 koron

IV. Losy.
Miasta Krakowa . . . .

„ Stanisławowa . .

V. Monety.
Dukat cesarski . . . .
Napoleond’o r ....................
Pół im p e r y a ł ....................
Rubel rosyjski srebrny

papierowy .
100 marek niemieckich

płacą żądają 
walutą austr. 

zł. ct. zł. ct.
215 — 218 -

282 — 286 -
380 - 390 -
— — 210 —

200 - 210 —

255 - 265 -

110 - 110 70
o 100 — 100 70
SC 96 60 97 30
49 100 50 101 20
O 97 50 98 20
*>

97 80 98 50
e
— 97 30 98 —.fi 97 10 97 80
o
a
o
p. 97 80 98 50

102 75 — —
102 20 ------
100 30 101 -

N 96 50 97 20
49 103 - — —

97 60 98 30
97 - 97 70

27 - 29 -
42 - 45 -

5 61 5 71
9 48 9 58
9 50 9 60
1 20 1 25

127 — 128 -
58 40 58 80

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 16 września 1897.

A. Ogólny dług państw a. płacą
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- lis to p a d .............................   . 101.95
lu ty -sie rp ień ....................................... 10195

Jednolity dług państwa w srebrz#
s ty e z e ń -U p ie e .......  10105 102 25
kwieeień-październik . . . .  102.05 102.5 5

102.15
102.15

żądają 
160.- 
145 -  
161.25
190.50
190.50

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4pr. 159.—

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 160.25
„ 1864 po 100 zł. . . . 189.50
„ 1864 po 50 zł. . . . 189.50

Listy zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pro............................................  157.-- 157.90

B . Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Au8tr. renta złota wolna od podatku 
za 100 zł. 4 pre. . . . . . .  124.75 134.95

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 prc. . . . 101.75 101.95

C. Obligacje kolejowe.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolno

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 121.— 121.50 
„ za 200 zł. mk. 5s/< Pr - (ostemp.

256.25 257.25

128.25 129.25 

99.80 100.80

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r...................................

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 

Kol Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akeye) 5 prc.) . . . 216.— 216.50

Obllgseye pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 113.60 — .—

„ w złocie za 200 zł. 5 pr. . 133.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 prc......................  99.65 100.65
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1885za200

kor. 4 pre................................  98.90 100.9)
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pre................................ 98.90 99.90
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 pr............................  99.75 100.75
Kol. lwowsko-czern. jasskiei z r. 1894

za 200 kor. 4 p r....................  99.50 100 50
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 prc. . . . 181.— 122.—

C. D ług państw a (krajów korony węgierskiej). 
Węg. złota renta za 100 zł. 4 prc. —.— — .—

„ „ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pre....................... 99.45 P9.65

„ obi. prop. za 100 zł. 4’/, pr 100 30 101.30
„ obi. pr. reguł. Cisy za lbO zł. 4°/0 141.25 141.50
„ poż. premiowa za 100 zł. . 155.50 156 50

za 50 zł. . 154.75 155.50

D. Obllgaeye indemnizaeyjne.
Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 prc. 98.30
Węgier za 100 zł. 4 pr. . , . . . 98.s5

55. Inne publiczne peżyeskl.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 pre.........................- . . . 129 —
Pożyczka r eg. Dunaju z r. 1878 los. 5 prc.109 50 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 log.

za 200 kor. 4 prc .......................  98 35
Bukowińskie oh). c-y-yC- *  *.;*

za 100 zł. 5 prc. . . V . . . 103.40

99.30
98.35

129.50

99 35

104.—

płacą żądają 
Galie. poż.kraj. z r. 1873 za 100zł. 6 pr. —.— —

n n n n 1881 „ „ 4 pr. • ~ —.
„ „ „ 1893za200 kor.4 pr. 97.70 98.70

„ oblig.prop.z r 1889zal00ał.4pr. 97.50 98.50
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za

100 zł. 4 pre.......................................  96.90 97.10
Renta włoska za 100 kor. 4 prc. . —.— —.—
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 37.40 38.—
Tureckie obi.prem. kolej.za łOOfrank. 64.45 64.95

F . L isty  gsstsw ae. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 

AngloAustr.banku Ios.w301at4*/Sprc. 10180 —.—
Austr.zakł.kred. ziem.los.w501at4pr. 98.80 

„ „ „ obi.prem. zr.l8803pr. 120. —
,. « „ „ „ „ 1839 3 pr. 117.75

Bukowiński zakł. kred. złem. lo*.5pr. 105.—
„ los. 4pr. 96.

Gal. Ake. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.l 10.30

99.80
121. -
118 .50
105.50 

96.50
111.30
100.70los. 50 lat 4*/, pr. 100. 

n n n n n 60la t Z8 200
koron 4 pr......................................... 96.60 97.20

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 97.50 98.25
„ „ „ 4 pr. los. 41 lat 97.75 98.50
n „ „ „ 4pr. stare . 98.— 98.7-5
„ „ „ „ 4 p-. za200kor. 96.80 97.20

Banku krajowego dla Galicy! Lodom.
41/, pr. 51*/, lat zwrotne . . . 100.40 101.—

Banku krajowego oblig. komun 2
Emissya 5 p r..............................  . 101.60 102.60

Banku krajowego oblig komun. 3 
Emissya 43 lat za 200 kor. 47, pr. 100 — —.—

Banku kraj. los. 57*/, lat za 200 kor. 4pr. 97.50 98.25
„ „ obi. kol. los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Lustro węg. banku 40*, lat los. 4 pr. 100.10 101.—
,, r r, 50 i.at los 4 pr. —.— —.—

<J. O il lg s ł je  z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . .   1 0 7 .-  103.—
Tow. żegl. par. po Dunaju Em. zl8864pr.117.50 118.—
Kolei półn. ce*. Ferd. em. z r. 1886 4 pr. 100 80 101.80

» * - „ „ 1887 4pr. 100.70 101.70
a n „ „ - 1888 4 pr. 100.70 101.70
J  n „ „ „ 18914pr. 100.70 101.70

Kol.Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 pr.................................... ....  . 38.25 94.25

Kolei Lwow-czern. z r 1884 za 300
zł. 4 pr...............................................09 40

G a l. Kol. lo k . w s c h o d u .za 100 zł. 4 pr. 99.25 
Węg. gal-k o le i  eaa. 1870z a 200zł. Śpr. 108.80

108.30 
93 —

1878 za 200 zł.Spr.
„ n  v, n 1887za 300 zł. 4 pr.

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 7.—
Zakł. kred. dla h i p. 10d zł. . . 198 50
Cl ary 40 zł. m k . ................................ 59,__
T ow . ż e g l .  na Dunaju 100 z ł.  mk. 4 pr. 156.— 
P o ż y c z k a  m. Insbruku 20 z ł.  . . . 28 20
Losy m. Krakowa 20 zł. . . .  27.70
P o ż y c z k a  w. Lubiany 20 sit . 22 50
Palff? *0 zł wk. 58 —
Czerw, krzyża austr. tow. 10 z ł .. . 19.25

100.40

109*30
109.30
100 . —

7.20 
199.— 
62.— 

1 6 2 .-  
29.20 
28.70 
23 50 
60 -

p łacą '
10. —

36.50

żądają 
t0 50 
27.50 
73.— 
28.— 
8 0 .-  
45.— 

153.- 
7 2 .-  
6 0 -

Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł.
Losy fund. arc. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk.................... 72.—
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 27.—
St. Genois 40 zł mk.......................... 79.25
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 43.—

„ m. Tryestul00zł.mk.4*/a pr. 149.—
 ̂ „ 50 zł. 4 pr. . 68.—

Waldstein 20 zł. mk...........................57 —

J .  Akeye banków (za sztukę).
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . 163.— 164 —
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1484.— B 8 L —
Zakł. kred. dla handlu i przem . 359 75 360.25
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 391 -50 892 —
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 745,— 748 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . . .  385.— 587.—

„ dla handlu i przem 200 zł. —
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 231.50 232.—

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  942.— 946 —
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 295 50 2  ̂i — 

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 134.65 134 75
Ziwnostenska banka 100 . . . .  130 50 131 —

K. Akeye Przedsiębiorstw transportowych 
Buków. kol. lo t. (akc. pierwsz 200 zł. 208.50 210 — 

,  „ „ (akeye zakład. 200 zł. —
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 z i. mk. 3395.— 3405 — 
Kołomyj, kol. lokal. (ake. pierw.) 200 zł. —
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw.) 200 zł. — — —

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 284.— 285 50
„ wsehodn.-galic.-lokału, 200 zł. . 196.— Sou.—
„ państwowych 200 zł. . . .  .
„ południowej 200 zł. . . . .
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . .

Austr.Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. mk

341.— 
212. -  
445 -

341 50 
212 50 
4 4 7 -

L. Akeye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgla w B rui 100 zł . 
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. . 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
Prazkiego tow. Żelazn, przem- 200 zł.
Setsodniey 500 kor....................  .
Tureek. zarz. tyioniow. 500 frank. 
Trifail, tow kop. węgla 70 zł.

M, W o k  s i e. 
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  
Londyn za 10 funt. szt. 4 pv.
Paryż za 100 fran...............................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ..............................
Włoskie b a n k i .........................
Fraaeuzkifc banki ....................
Szwajearskie b a n k i ....................

K. W a l u t y .
Dukat c e s a rs k i ...................................
Austr. węg. 8 gu li. złota moneta .
20- f r a n k ó w k a ...................................
20- m a r k ó w k a ...................................
Rossyjski p ó łim p e ry a ł....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
WJoptf# ban.kpotr sa 100 lir 
Ruble . . . .........................

292 50 29 i 50

136 40 
7 1 9 -  
595 -

136 9 
722.- 
601.-

167 — 163.-

58.67.-5 58.82.5 
119.75 119.85 
47.47.5 47 .55

45.02.5 45.12.5 

47 40 47.47.5

5.67 5.69

- A n g - n s t  M c i f t e i i e n t o e r f g > i
d u m  b a j a f e o w y  i  k a n t o r  w y iw sia sk y  

w a  L w o w i e ,  u l .  K a r o l a  L u d w i k a  i  i ,

7.52.5
11.73

45.05
1.27.ss

9.54
11.77

ES.77 5 
*515 

1.27.60
Kupuje 1 sprzedaje w poniższym spisie 
kursów notowane papiery wartościowe 

 najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja11 
Prenumerata rocznie we Lwowie z1 .1.70 

na prowincyi z i. 1.80 z dostawa.

J E  I W  J X i  J t  K . m z  m b  m m  w  .

Rozmaite obwieszczenia.
L. 16879 (7810 1 - 8 )

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Anschla Walkera z żyeia i miej 
sca pobytu nieznanego tudzież spadkobierców 
jego również z imienia życia i miejsca po­
bytu nieznanych, że na prośbę Pinkasa Wal­
kera wydano przeciw niemu tus. uchwalą 
z dnia 1 września 1897 1. 16879 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 200 zł w. a. z pn.. ' 

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwa­
nego kuratora w osobie adw. dr. Anger- 
mana z zastępstwem adw. dr. Eeiznera i po­
leca pozwanemn, ażeby co do swej obrony 
z kuratorem się porozumiał lub innego peł­
nomocnika Sądowi wczas przedstawił, ina­
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

Przemyśl, 1 września 1897.

L 16321 (7308 1 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu u- 

wiadamia Anschla Walkera z życia i miej­
sca pobytu nieznanego tudzież spadkobier­
ców jego również z imienia życia i miejsca 
pobytu nieznanych, że na prośbę Leiby

Teicha wydano przeciw niemu tus. uchwałą 
z dnia 1 września 1897 1. 16321 nakaz za­
płaty sumy wekslowej 300 zł. w. a. z pn.

Oraz ustanowił Sąd dla tego pozwanego 
kuratora w os Ke adw . dr. Aauermana z za­
stępstwem adw. dr. Eeiznera i poleca pozwa­
nemu, ażeby co do swej obrony z kuratorem 
się porozumiał lub innego pełnomocnika Są 
dowi wczas przedstawił, inaczej skutki zanie­
dbania sam sobie przypisać będzie mnsiał,

Przemyśl, 1 września 1897.

L. 53764 ' ~ ' (7364 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie zawiadamia ninie.jszem nie­
wiadomą z życia i miejsca pobytu Seheindlę 
Grossberger, że w skutek prośby de praes. 
18 listopada 1896 1. 74219 Koppel Pick na 
podstawie tus. dekretu dziedzictwa po Schein- 
dli Bappaport ur. Horowitz z 11 msja 1873
1. 18813 pełnomocnictwa przez Pesslę Gross­
berger zeznanego z daty Lublin 11 lutego 
1875 i kontraktu kupna sprzedaży z daty 
Lwów 10 listopada 1875 za właściciela 
245|4032 części z 1/16 części realności pod 
lk. 267 m. we Lwowie położonej wbl. 260 
Sm. objętej, niegdyś Scheindli z Horowitzów

Rsppaport własnej tus. uchwałą 19 grudniae
1896 1 74219 zaiotabulowany zost.ł i ż- 
celem doręczenia jej tejże uchwał? knratol 
rerng ad actura p. adw. dr. Adolf Brende 
z zastępstwem p adw. dr. Salomona Bunda 
ustanowiony został.

Wzywamy ją przeto,! by celem strzeże­
nia swych praw temuż kuratorowi potrzeb­
nych wyjaśnień dostarczyła, względnie inne­
go zastępcę sobie ustanowiła, w przeciwnym 
razie niepomyślne skutki tej sprawy sobie 
przypisać będzie musiała.

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 27723 (7428 1—3)
W sporze drobiazgowym Hermana Woi- 

j sera przeciw niewiadomej z miejsca pobytu 
! Maryi z Pelzów Trojaekiej peto 50 zł. z pn. 
j zawiadamia się niewiadrmą z miejsca pobytu 
! pozwaną Maryę z Pelzów Trojaeką, że dla 
i niej kurator w osobie adw. dr. Hochberg 

z Tarnowa ustanowiony i temuż wyrok z dnia 
3 maia 1897 1. 6534 i rezolucya z 3 maja
1897 1. 13534 doręczoną została.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Tarnów, 4 września 1897.

, L. 5526 (7320 1— 3)
Sąd powiatowy w Gorlicach, wzywa 

niewiadomą z pobytu Sajzę Filak zam. Jarosz, 
ażeby w przeeiągu roku od daty edyktu tego 
do tut. sądu się zgłosiła i deklaraeyę przyjęcia 
spadku po Dańku FiUku-zmarłym roku 1885 
w Nieznajomej z pozostawieniem ostatniej woli 
rozporządzenia z dnia 25 listopada* 1884 
wniosła, inaczej bowiem postępowanie spad- 

| ko we przeprowadzone zostanie z ustanowionym 
dlań kuratorem Sydorem Ftlakiem z Niezna- 
jowy i spadkobiercami, którzy się zgłoszą. 

Gorlice, dnia 21 czerwca 1897.

L. 8 2 !3 (7328 1— 3) 
Zawiadamia się Berła Blatta, że w spra 

wie sumaryczne) Herseha Koniga z Kolbu- 
szowy przeciw Berlowi B httow f pto 85 zł- 
48 ct. w. a. z pn ustanowiono dla niego ku­
ratorem ad actum adw. dr. Ludwika Seeli- 
gera z Kolbuszowej i wzywa się zarazem te­
goż Berła Blatta, aby temuż kuratorowi udzie­
lił w tej sprawie potrzebnej infonnacyi, albo 
innego swego pełnomocnika tutejszemu sądowi 
wskazał.

O. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, 2 września 1897.
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L. 3 5216 (7556 2—3)
W dniach 15 października 1897 i dnia 

20 listopada 1897 każdym razem o godz 10 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie publi 
czna lieytacya realności w Dobrotowie poło­
żonej wyk. hip. Ib. 271 ks. gr. gm Dobre- 
tów objętej na zaspokojenie pretensyi Icyka 
Kamila w kwocie 480 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 12150 zł.
Wadyum 1215 zł. a. w.
Przy drugim terminie zostanie powyż 

sza realność także niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Boreckiego w Dwlatynie.

Protokół oszacowania i wyciąg hipote 
czne oraz bliższe warunki licytacyjne przej­
rzeć można w tusądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, dnia 1 września 1897.

L. 4637 (7558 2 —3)
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 30 września 1897 po­
wyżej ceny szaeunkowej, zaś dnia 29 paźdz 
1897 nawet poniżej takowej licytacja połowy 
ciała, hipotecznego whl. 704 ks. gr. gm. kat. 
Mikołajów objętego własność dłużnika Iwana 
Łysaka stanowiącej na rzecz Salamona Was- 
sera a to celem przymusowego wydobycia na 
rzecz tegoż resztująsej sumy dłużnej 27 zł. 
w. a. z pn.

Cena wywołania 175 zł.
Wadyum 17 zł. 50 et.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądo­
wej registraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
jako też dla tych wierzycieli, ktrórzyby po 
dniu 18 sierpnia 1896 prawa rzeczowe do 
sprzedać się mającej realności nabyli ustana­
wia się kuratora p. Leona Holzera z Łopa- 
tyna.

C. k. Sąd powiatowy.
Łopatyn, 31 lipc-a 1897.

L 16915 (7547 2—3)
C. k. Sąd obwodowy podaje do wiado­

mości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Maurycego Schippera jako cesyonaryusza Si­
mona Brodera przyznanej w sumie 120 zł
a. w. z należytościami dodatkowemi, dozwo­
loną została sprzedaż egzekucyjna połowy re­
alności w Tarnowie na Struainie położonej 
whl. 71 ks. gr. gm. Strusina objętej do 
Chai Jentti 2 im. Biegeierowej należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez hcytacyę 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
15 października 1897 i 29 października 1897 
każdym razem o godzinie 10 przedpoł.

Cenę wywołania stonowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 432 zł. a. w. po­
niżej której w terminie pierśszym połowa ta 
realności sprzedaną nie będzie.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma­
jące wynosi 44 zł. a. w.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt oszacowania przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu obwodowego.

Tarnów, 2 września 1897.

L. 5738 (7550 2 - 3 )
Dnia 15 października i dnia 12 listo­

pada 1897 o godz. 10 z rana odbywać się 
będzie w tutejszym Sądzie w biórze Nr. 18 
egzekucyjna sprzedaż połowy realności Iwh. 
40 i 41, całej realności lwk. 8 i 2/24 części 
realności Iwh. 37 gin. Jareniówka objętych 
na 296 zł. 64 et. oszacowanych celem za­
spokojenia wierzytelności kasy gminnej po­
życzkowej w Jareniówce w kwocie 50 zł 
z pn.

Cena wywołania 296 zł. 64 ct 
Wadyum 30 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Pawłowski adwokat w Jaśle.
Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

O. k. Sąd pow. m. d.
Jasło, dnia 30 czerwca 1897.

L. 2328 (7543 8- 8)
Kundmachung.

Bei der hierortigen k. k. Tabak-Fabrik 
wird in Folgę des hohen Erlasses der k. k. 
General-Direktion der Tabak-Regie vora 12 
August 1897 Nr. 14162 auf den 12 October
1. J. um 10 Uhr in der Friih eine Offertyer-
handlung wegen Lieferung von nackstehenden 
Oeconomie Arukeln ausgeschrieben und zwar: 

400 meter Buchenes Scheiterholz, 
6000 Fichtenbretter a 14 m|m. dick, 

27 29 m. breit und 5 70 bis 6 meter lang, 
4000 Fichtenbretter a 20 m|m. dick, 

27-29 cm. breit und 6 meter lang,
2000 meter Latten weiche 40 m|m. 

dick und 6 meter lang,

200 meter Kieferne Pfosten a 50 m|m 
dick 27 29 cm. breit unci 4 meter lang.

1. Die Offerten mit 50 kr. Stempelmarke 
und 10% -tigen Vadium yersehen mtissen, 
deutlich geschrieben sein und die in selben 
enthaltenen Anbothe mit Ziffern und Buch- 
staben ausgedriickt.

2. Die Offerten sind unter zwei ver- 
schlossenen Oouverten einzureichen, wovon 
auf das aussere die Adresse des Amtes, auf 
das innere Vor und Zuname des Offerenten 
und Bezeichnung der beziiglichen Oeconomie 
Artikei deutlich aufzuschreiben ist.

3. Concretal Anbote werden nicht be- 
riicksiehtigt.

4 Jedem Offerenten steht es frei in 
seinem Offerte die Erklarung abzugeben, wie 
er die fur einzelne Artikei angebotencn Preise 
ermassigen werde, wenn ihm mehrere (genau 
bezeichnete) aber alle ausgeschriebenen Ar- 
tikel zur Lieferung iiberlassen werden.

5. Die Ersteher sind zur 25®/0-tigen 
Mehr oder Weniger Lieferung yerpflichtet.

6. Das Brennholz muss im trockenem 
Zustade in Seheitern 15 cm. dick und 1 meter 
lang abgeliefert werden.

7. Bei Bretterliefcrung mussen die oben 
bezeichusten Dimensionen genau eingehalten 
werden. nebst dem muss die gelieferte 
Waare, Łrocken ohne Spriioge und astfrei sein.

8. Die Ersteher sind yerpflichtet alle 
eontrahrten Artikeln in zwei Termm ennam - 
lich im Monate April und Juli 1898 an die 
fc. k. Tibakfabrik in Jagielnica abzuliefern.

9. Die nicht ąualiiatsmassige Waare 
mass scgleich auf Kosten des betreffenden 
Contrahenten vom Fabrikshofa entfernt wer- 
den.

10. Ausserdem unterwerfen sich die 
Ersteher den allgemeinen Contracktsbedin- 
gungen zur Lief.-rung von Oeconomie Artikeln 
ad Nr. 6591 ex 1897 welche in der hieror­
tigen Amtskanzlei eingesehen werden kónnen.

K. k. Tabak-Fabrik
Jagielnica, am 10 September 1897.

H. 1823 (7869 2 - 3 )
I(. k. Gjfl, OKpyacHHH b BepeacaHax 

n c f l a a  ą o  B i/i,oM oC T H , m °  B n j - r a  3 a c n o K o e H H  
BipnTejibHOCTH KaeTaHa CirarAoBCKoro b  kbo- 
Ti 100 3 J i. b .  a. 3 n p .  Bi^óy/i/e ca b  6j ą HHisy 
Torowe C y i3  b caaa u. 12 He ąh h x  20 
acoBTHa i 11 naĄoaHOTa 1897 p .  Koac^nń 
pas o roji/HHi 10 paHo ny6aauHa npaMycoBa 
npo/i/aac peaabHooTHH bhk. h h o t .  u. 1400 h  
1350 KBur rpyHT. raoM. HaT. EepeacaHH 06- 
h h th x  nicaa noa. 2 a. k. B. u. b. nn. 1400 
b  noaoBHHi a nos. 6  k .  B. b h k .  h i t .  u .  1350
B iffaC C T H  ^OBSBHHKa <f>paH Il,H inK a JlH C aK O B- 
c K o n o  B a a c H H x .

U /iH a  B H K iiH U H a b h h o c h t b  cyny 2512 
3 a -  61 K p. b . a .  H H c m e  K O T p oi n p o f la a c  n a  

n e p m iM  l e p i t i m  H e  a ic T a H e  n ep eB e,z i;eH a .
H a ó y B g a  o 6 o B a 3 a H H H  B ip H T e a t -

hocth, KOTpnx aannaTH BipHTeai nepeĄ Tep- 
mihom HaaTHocTH a6o yniOBaeHHM uacoM bh- 
noBiji,aceiia He xotb!ih6h npnHHTH, npHHHTH 
flo aan^iaTH a hiiotokh 3a noTpyueHeii 3 
KynHa, o ckLibkoóh 3 toihc n icaa nopa^icy 
raóyjiapnoro ąo a a n ja ra  npHna/i/aJiH.

PeaiTy yo îOBifi ueperaHHyTH MoaeHa 
b  Ty T . c y A i .

O  p o B H H ca H io  r o i  H H ig m u ^ H f y B if lO iM H e  
CH CTOpOHH H H T epeC O B aH l, a  TH X B ipH T ftJliB  
KOTpi f lo n e p B a  n o  ^ h h  7 c iu H H  1897 p o K y  
h k o  h o  ą h h  b H C T a B jieh b . n a i a r y  H n o T e u a o r o  
HHOTBKy o c a r H y j i H  , a 6 o  KO TpnM  p i m e n e  
t o t o  a 6 o  n i s H i ż m e  b  t ! h  c n p a B i  B H ^aT H  c a  
M aron i a  a i c o i  H e ó y /ę b  n p j iH iH H  Ą o p y u e H i  6 y -  
t h  H e  m o m h ,  H e  M e i f f l e  B ip H T e a iB  b Mi e g a  
r r o ć y T y  H e3 H a H H x  ą o  p y K  y C T a H O B a eH o r o  K y - 
p a T o p a  aę^BOKaTa f lp .  M a ftK O B C H o ro  3  c y 6 -  
CTHn,Heio a ^ B O K a ia  ^ p .  I l o j i a  s k  t s k o h c  a a  
n o M o n ir o  O T e e r o  eĄ H K T y .

E e p e a c a H H ,  /i ,H a  3 c e p i r a a  1897.

L. 8651 (7304 2— 3)
G- k. Sąd powiatowy w Tyśmienicy o- 

głasza, źe celem zaspokojenia sumy 1000 zł. 
z pn. pd będzie się na rzecz Salamona Bern- 
fe!d w tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 
221 g m in y  Tyśmieniea objętej dłużników 
Abrahama Leizera 2 im Plessera i Ruchli 
Plesser w dniu 22 października 1897 i 19 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano.

W adyum wynosi 302 zł.
Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 

resztę warunków można przejrzeć w tus. re ­
gistraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony pan 
dr. Słotwiński adwokat krajowy w Tyś­
mienicy.

C. k. Sąd powiatowej.
Tyśmieniea, 6 sierpnia 1897.

L. 21743 (7427 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. deł. w Tar­

nowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie wierzytelności Zofii Lubno przyznanej 
w sumie 507 zł. w. a. z należytościami do­
datkowemi dozwoloną została sprzedaż egze­
kucyjna 1/4 części realności Iwh. 146 ks.

gr. gm. Łękawica i całej realności Iwh. 369 
ks. gr. gm. Łękawica objętych do małolet. 
Wojciecha Budzika należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licytację 
publiczną w Sądzie tym w dwóch terminach 
dnia 22 października 1897 i dnia 23 listo­
pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 729 zł. 8 7 1ji ct. poniżej 
której w terminie pierwszym realności sprze­
dane nie będą.

W drugim terminie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

Wadyum przy licytaeyi złożyć się ma- 
wynosi 73 zł. w. a.

Resztę, warunków, wyciąg hipoteczny i 
ckt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. Sądu powiatowego miej. deleg. w 
Tarnowie.

Tarnów, dnia 19 lipca 1897.

L. 1108 (7243 2 - 8 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o- 

glasza, że celem zaspokojenia pretensyi dr. 
Jana Malza w kwocie 19 zł. 50 ct. a. w. 
z pn. odbędzie się w Sądzie tut. dnia 25 paź­
dziernika 1897 o godz. 10 z rana relieyta- 
cya 10/144 części realności wyk. hip. 1004 
ks gr. gin. Złoczów objętych Albina Ztzuli, 
Karola Zazuli i Malwiny z Zazulów Małżowej 
własnych na 30 zł 3 ct. a. w. ocenionych 
dod warunkami uchwałą z 22 grudnia 1894
1. 9368 przyjętemi.

Wadyum wynosi B zł. 3 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiony adw. dr. Billet.
Wyciąg hipateczny i warunki licytacyj­

ne, tudzież akt oszacowania mogą być w re­
gistraturze przejrzane.

Złoczów, 21 sierpnia 1897.

L. 12237 (7244 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

deleg. w Rzeszowie odbędzie się celem za­
spokojenia wierzytelności kasy oszczędności 
miasta Rzeszowa w kwocie 225 zł. 45 ct. a. 
w. z pn. w dniu 20 października 1897 i 28 
listopada 1897 zawsze o godzinie 10 rano 
przymusowa sprzedaż połowy realności Iwh. 
361 i całej realności Iwh 99 gm. kat. Sta- 
loinieście.

Cena wywołania wynosi co do połowy 
realności Iwh 361 400 zł., zaś do całej re­
alności Iwh. 99 suma 1280 zł. w. a.

Wadyuin co do połowej realności Iwh 
361 kwotę 40 zł., co do realności Iwh. 99 
kwotę 128 zł.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Malec, zostępcą adw. dr. Binder 
w Rzeszowie.

Rzeszów. 20 sierpnia 1897.

L. 4568 (7291 3—3)
C. k. Sad obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że w sprawie kasy oszczędno­
ści miasta Drohobycza przeciw Józefowi Le­
wickiemu, a raczej tegoż oświadczonym spad- 
kzbiereom o zapłacenie sumy 270 zł. z pn 
sprzedawać będzie w dniu 20 Października 
1897 o godz. 10 przed południom, najmniej 
za cenę w ilości 1547 zł. 98 ct. a w dniu 
23 listopada 1897 o godz. 10 przed południem, 
także poniżt j tej ceny, majętność zapisaną w 
tutejszej księdze grunt, w wyk. hip. 1. 742 
dłużnika ś. p. Józefa Lewickiego własną.

Wadyum wynosi 154 z 1. 9 ct. i może 
być w gotówce iub papierach wart ściowycb 
do lokacji pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne warunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania, są do przejrzenia 
w tut. registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p.  adw. dr. Fiternik a tegoż zastępcą 
dr. Goldberg w Samborze.

Satnbor, 7 sierpnia 1897.

L. 7943 (7254 3 - 3 )
Dnia 20 października 1897 i dnia 30 

1’stopada 1897 zawsze o godz. 10 rano, od­
będzie się w tut. sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Nowemmieście 
położonej wyk, hip. 64 ks. gr. tejże gminy 
objętej dłużnika Marcelego Gorgosza własnej 
na zaspokojenie wierzytelności Feigi Galler 
w kwocie 20 zł.

Cena wywołania 270 zł.
Wadyum 27 zł. w. a.
Dalsze warunki licytacyjne wyciąg hi­

poteczny i protokół oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. dr. Hawli­
czek adw. w Dobromilu.

0. k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 15 sierpnia 1897.

L. 4983 (7440 8— 8)
C. k. miej. deleg. Sąd powiatowy w 

Tarnopolu podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie pretensyi Jakóba Feinberga w kwo­

cie 609 zł. w. a. z pn. odbędzie się w tut. Są­
dzie dnia 20 października 1897 i 22 listopada 
1897 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż 1/12 części realności 1. wyk. hip. 
101 ks. gr. dla gminy kat. Czystyłów obję­
tej i 1/12 części ciała hipotecznego 1. 211 
gm. kat. Biała dłużnika Herza Wcisbroda 
własnych.

Cena wywołania wynosi pierwszego cia­
ła kwotę 94 zł 34 ct., zaś drugiego 16 zł. 
67 ct. w. a.

Wadyum zaś łącznie 11 zł. 10 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 30 lipca 1897,

L. 4982 (7441 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy miej. del. w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie pretensyi Jakóba Feinberga w kwo­
cie 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tutej­
szym Sądzie dnia 20 października 1897 i 22 
listopada 1897 zawsze o 10 godz. rano przy­
musowa sprzedaż 2/12 części realności Nr. 5 
wyk. hip. 1. 101 ks. gr. ila gm.ny kat. Czy­
styłów i 2/12 części posiadłości wyk. hip. 211 
gm. kat. Biała objętej Herscha Weisbroda 
własnych.

Cena wywołania pierwszego ciała wyno­
si kwotę 127 zł. 66 ct., łaś drugiego ciała 
kwotę 32 zł. 5 ct. w. a.

Wadyum zaś łącznic kwotę 15 zł. 97 ct.
Reszę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tarnopol, 30 lipca 1897.

L. 6214 (7583 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

rozpisuje celem ściągnięcia na rzecz Towa­
rzystwa kredytowego miejskiego w Lubaczo­
wie sumy 461 zł. 25 ct. w. a. z pn. licyta- 
cyę pretensyi 90 zł. w. a. z 48%  z pn. na 
rzecz dłużnika Nachmana Walzera w stanie 
biernym realności whl. 390 w gminie Zapa­
łów Leizora Bottnera syna Majera w 2/4 
częściach, Anny z Pasemków Łozińskiej w 1/4 
części a Maryi Pasemko w 1/4 części wła­
snej zaintabulowanej na dzień 21 września 
1.897 i na dzień 21 października 18,*7 zawsze 
o godz. 10 rano w biurze Nr. 2.

Cena wywołania 179 zł. 99Vs ct.
Wadyum 18 zł.
Na pierwszym terminie pretensyę tę 

nabyć można za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim i poniżej.

Resztę warunków licytacyjnych i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusąd. regi­
straturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Szłapa w Lubaczowie.

Lubaczów, 23 sierpnia 1897.

L. 9393 (7532 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w Lisku podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie­
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego w Li­
sku w kwocie 384 zł. 27 ct. a. w. z pn. od­
będzie się w aabudowaniu tegoż Sądu w 
dniach 18 października 1897 i 22 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połu­
dniem publiczna przymusowa sprzedaż 2/4 
części ciała hwl. 415 ks. gr. gm. Lisko Na- 
ftalego i Chai Zimmetów własnych, 5/12 czę­
ści ciała hwl. 636 ks. gr. gm. Lisko dawniej 
Dawida Granika obecnie Chaima Gerszona 
własnych.

Cena wywołania co do 2/4 części ciała 
hwl. 415 wynosi 2230 zł.,j zas co do 5/12 
części ciała hwl. 636 ks. gr. gminy Lisko 
250 zł.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tut.

O. k. Sąd powiatowy.
Lisko, 29 sierpnia 1897.

• 7269 (7528 3 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Jaworowie za­

wiadamia, że celem zaspokojenia na rzecz 
Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie dłuż­
nej kwoty 93 zł. 75 ct. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tut. w dniach 19 października i 23 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż w dio- 
dze publicznej licytaeyi realności wyk. hip.
1. 188 ks. gr. gm. kat. Przyłbice objętej dłuż­
nika Uschera czyli Aschera Seilera własnej 

Na pierwszym terminie realność ta ty l­
ko za lub wyżej ceny szacunkowej, na dru­
gim terminie i poniżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 180 zł. 
Wadyum 18 zł.
Resztę warunków licytacyjnych jak i 

akt oszacowania można w registraturze tut. 
Sądu przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Jaworów, 24 lipca 1897.

ftu ett Lwowska Nr. 214 s dnia 19 września 1897.
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L. 7584 (7525 8—3)

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 18 października 1897 powyżej 
ceny szacunkowej zaś w dniu 15 listopada 
1897 nawet poniżej takowej, licytaeya real­
ności 1. 66 według wyk. hip. 2468 ks. gr. 
gm. Gródek Borucha Griss i Lei Griss wła­
snej na rzecz Anny Kaczmarskiej pto 450 zi. 
a. w. z pn.

Cena wywołania 695 a. w.
Wariyum 70 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. re- 
gistratnrze.

Dla nieznanych z życia i miejsca p- by­
tu i dla wierzycieli hiootecznych, ustanawia 
się kuratorem Adolfa Henze c. k. notaryusza 
w Gródku.

C. k. Sąd powiatowy.
Gródek, 29 czerwca 1897.

L. 15169 (7268 8 —3j
Celem zaspokojenia wierzytelności c, k 

uprzyw. gal. Banku hip. we Lwowie w kwo­
cie 320 zł. i 320 zł. a. w. z pn. zostanie 
realność pod 1. k. 19 i I9a objęta wyk. hip 
448 ks. gr. gm. Stryj H-rsza Landberg^ 
własna dnia 21 października i 22 listopada 
1897 o godz. 10 rano, na pierwszym termi­
nie tylko wyżej lub za cenę wywoł. 16 000 zl. 
na drugim także niżej ceny wywołania sprze

Wadyum wynosi 1600 zł.
O tem zawiadamia się wierzycieli któ­

rzy po dniu 13 września 1896 prawa rzeczo 
we do powyższej realności nabyli, lub którzy- 
by o licytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Falka w Stryju.

C. k. Sąd powiatowy.
Stryj, 6 sierpnia 1897.

L. 4774 (7123 2— 2)
A Y I S O.

W wojskowym szpitalu w Samborze 
odbędzie się 30 września, a w Sanoku 4 paź­
dziernika 1897 zabezpieczenie wiktu w sposób 
traktyerniczy dla chorych i t. p. o 10 godzi­
nie rano.

Dokładne ogłoszenie podane jest w „Ga­
zecie Lwowskiej", można także toż samo i 
bliższe warunki przeglądnąć we wszystkich te- 
rytoryalnyeh wojskowych szpitalach.

Intendantura c. i k. 10 konpusu.
Przemyśl, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 6554 (7388 2 -  3)
C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po­

daje do wiadomości, że w sprawie egzeku­
cyjnej Józefa Hermelina przeciw nieobjętej 
masie spadkowej po ś. p. Mikołaju Baczuuie 
o 70 zł. z pn. z powodu rozpisanej uchwałą 
z dnia 19 sierpnia 1897 1. 6554 egzekucyj­
nej licytacyi realności dłużniczej objętej whl. 
938 ks. gr. gm. Kulików ustanowiono dla 
nieobjętej masy spadkowej ś. p. Mikołaja 
Baczuna kuratorem ad actum Jana Pióryka 
wójta z Kulikowa a dla niewiadomych z miej­
sca pobytu wierzycieli hipotecznych tej real­
ności Maryanny Senegównej, Katarzyny i Jó­
zefy Żołyńskich kuratorem Jana Kluka z Ku­
likowa, wzywa się przeto te ostatnie, by ce­
lem strzeżenia swych praw albo same się 
zgłosiły lub też ustanowionemu kuratorowi 
środki ku temu podały.

C. k. Sąd powiatowy.
Kulików, 19 sierpnia 1897.

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
dajejdo wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności w kwocie 70 zł. w. a. z pn. od­
będzie się dnia 22 października 1897 i dnia 
26 listopada 1897 każdym razem o godzinie 
10 przed południem egzekucyjna sprzedaż 
przez licytacyę połowy realności pod lwh. 
938 ks. gr. gm. kat. Kulików objętej, dłu­
żnika Mikołaja Baczuna względnie nieobjętej 
masy spadkowej po nim własnej.

Cena wywołania 106 zł 50 ct.
Wadyum 10 zł. 65 ct.
Resztę warunków i akt oszacowania 

przejrzeć można w tut. registraturze.
O. k. Sąd powiatowy.

Kulików, 19 sierpnia 1897.

L. 9673 (7499 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy w Sniatyuie po­

daje niniejszem do powszechnej wiadomości, 
w sprawie egzekucyjnej Majera Htibschera 
przeciw Iwanowi Woroszczukowi Hrycka o 
zapłacenie kwoty 200 zł w. a. z pn. odbę 
dzie się dnia 18 października 1897 i dnia 17 
listopada 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem w sądzie tuh-juzym przy­
musowa sprzedaż całej realności wyk hipot
1. 1608 ks. gr. gm. Hańko*ce i połowy re­
alności whl. 1605 tej aminy objętej dłużnika 
Iwana Woroszi-zuka Hrycka własnej

Cenę wywołania stano* i kwota 310 zł 
i 40 zł., zaś wadya 10°/o tychże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. Markussohn ze Sma 
tyna.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus registraturze.

Sniatyn, dnia 28 lipca 1897.

L. 5342 (7297 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Towarzystwa wza­
jemnego kredytu w Dębicy wynoszącej 120 
zł. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę 5/8 części realności 
pod lk 233 p'łożonej objętej whl. 2 4  w 
księdze gruntowej gminy kat. Dębica wedle 
poz 4 ht. d. b. karty własności do dłużmezej 
masy ś. p. Karola Skałby należącej w Sądzie 
tutejszym w biurze N r. 2 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 21 p-ździernika i 25 listo­
pada 1897 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Cena wywołania 77 zł. 45 et.
Wadyum 7 zł. 80 et.
Kuratorem niewiadomych wierzycieji u- 

stanowiono dr Zygmunta Fischlera z zastę­
pstwem LeoDolda Hetpera.

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi­
poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, 29 lipca 1897.

L. 12290 (7406 1 -3 )
C- k. Sąd powiatowy oerłrsza, iż celem 

zaspokojenia wierzytelności Walentego Glady- 
sa do Maryi Poehromowej w kwocie 12 zł 
94 ct. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie w 
dniach 21 października i 18 listopada 1897 
o godz. 9 rano egzekucyjna licytaeya 1/4 
części realności pod lwh. 6 w Balinie poło­
żonej dłuźniczki.

Cena wywołania 85 zł.
Wadyum 10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć 

można w Registraturze tutejszego Sądu.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Kremer.
Chrzanów, dnia 30 sierpnia 1897.

L. 47691 (7417 1—3)
C. k Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż Sądu celem zaspo­
kojenie wierzytelności Jakóba Giinsberga w 
sumie 5891 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
dniu 26 października 1887 i w dniu 9 listo­
pada 1897 każdym rasem o godzinie 11 przed 
południem przymusowa publiczna licytaeya 
1|6 z 1|3 części realności pod lk. 369% we 
Lwowie według wykazu hip. 1. 330 księgi 
gr. dla II  dzielnicy miasta Lwowa własność 
dłuźniczki Perli Reizli Leber stanowiącej z 
tem, że na pierwszym terminie pomieniona 
część realności tylko za cenę lub wyżej ceny 
wywołania 720 zł. 58 ct. a. w., na drugim 
zaś terminie także poniżej tej ceny wszelako 
nie poniżaj trzeciej części takowej sprzedaną 
będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 73 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tusądowej registraturze do przej­
rzenia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli którzy- 
by po dniu 22 lipca 1897 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na 
majętności na sprzedaż wystawionej nabyli, 
lub którymby uchwały w tej sprawie egze­
kucyjnej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo 
nie dość wcześnie albo w cale doręczone być 
nie mogły zamianowaliśmy kuratora w oso­
bie adwokata krajowego p. dr. Rosmariua z 
zastępstwem adw. dr. p, Kulikowskiego.

Lwów, dnia 4 września 1897.

L. 3650 (7457 1 - 3 )
W celu zaspokojenia pretensyi Jacka 

Rypałowskiego w kwocie 545 zł. 22 ct. z pn. 
odbędzie się w Sądzie tutejszym dnia 26 pa­
ździernika i 16 listopada 18'07 zawsze o go­
dzinie 10 rano przymusowy publiczny prze­
targ realności w Uszni położonej według whl. 
29 księgi gruntowej gminy katastr. Usznia 
dłużników Petroneli Biśiadyńskiej, Maryi 
Dumańskiej, Grzegorza Stypy i Walentego 
Stypy własnej.

Poręczne wynosi 10°/0 ceny wywołania 
to jest kwotę 21 zł.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tnsądowem 
archiwum.

C. k. Sąd powiatowy.
Olesko, dnia 22 lipca 1897.

L. 5239 _ (7127 1—3)
W c. k. Sądzie obwodowym w Rzeszo 

wie odbędzie się celem ^zaspokojenia wierzy­
telności ks. Jakóba Dzie wieki ego w kwocie 
2000 zł. a. w. z pn w dniu 27 października 
1897 i 15 grudnia 1897 zawsze o godzinie 
10 rano przymusowa sprzedaż sumy 2000 zł 
na dobrach N ebylec whl 415 Teofila Lirze 
wickiego własnych na rzecz Samuela Krauza 
intabulowanej.

Cena wywołania wynosi 2000 zł.
Wadyum 200 zł
V, arunki li< yucyjne przejrzeć można w 

registraiurze sądowej.
burat rem niewiadomych wierzyenli 

jest adw dr. -lakoo Ui ber - d  -v Rz szowie, 
zastępca adw. dr. Wilhelm Hoehfeld w Rze­
szowie.

Rzeszów, dnia 15 lipca 1897.

L. 7419 (7577 1— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Lisku zawia­

damia, że celem zaspokojenia pretensyi Eliasza 
Rosdeutschera w kwocie 100 zł. z pn. odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem w dniach 18 
października 1897 i 22 listopada 1897 zawsze 
o godzinie 10 rano, publiczna przymusowa 
sprzedaż 3 20 części eiaia lwh. 318 ks. gr. 
gm. Lisko Blimy Stern własnych.

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższa realność tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na drugim także i niżej ta­
kowej sprzedaną.

Cena wywołania 382 zł. 50 ct , wadyum 
38 zł. 25 ct.

Inne warunki w sądzie przejrzeć można.
I .  k. Sąd powiatowy.

Lisko, 30 lipca 1894.

L. 54489 (7583 1— 3)
O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publiczuej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż sąiu  celem zaspoko 
jenia wierzytelności Banku krajowego przeciw­
ko Chaimowi i Mojżeszowi Baumann un o 3 
zł. 82 c t , 46łj zł. 98 c t , 46c> zł. 79 e t , 46ó 
zł 6u ct. i 13278 zł. 71 ct w. a. z pn od 
będzie się w dmu 21 października 1897 i 
w dum 25 listopada 1897 każdym razem o 
godzinie 11 przed południem, przymusowa 
publiczna licyiacya realności pod 1 k. 202 
śrm. we Lwowie położonej według wykazu 
hip. 1. 176 księgi grunt, dla dziel, śródmiasta 
Lwowa dla większych posiadłości własność 
Chaima Baumanna i Mojżesza Baumanna sta­
nowiącej z tem, że na pierwszym terminie, 
maięoiość ta tylko za cenę lub wyżej ceny 
wywołania 30.O0O zł. w. a., na drugim zas 
terminie także poniżej tej ceny, wszelako nie 
poniżej trzeciej csęści takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony 
w kwocie 3000 zł.

Akt opisania i ocenienia i warunki li­
cytacyjne w tusądowej registraturze do przej­
rzenia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 16 lutego 1897 jako dniu wy­
dania wyciągu tabul. prawa rzeczowe na ma­
jętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyjnej 
z jakiegokolwiekbądź powodu albo nie dość 
wcześnie, albo wcale doręczone być nie mogły, 
zamianowaliśmy kuratora w osobie adwokata 
kraj. p. dr. Srokowskiego Teofila z zastępstwem 
adwokata kraj. p. dr. Pawęekiego.

Lwów, dnia 4 września 1897.

L. 4492 (7236 1—3)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu, po­

daje do wiadomość5, że celem ściągnięcia pięciu 
zaległych ra t pożyczkowych po 122 zł. 10 ct 
z których pierwsza dnia 1 marca 1892 dalsze 
zaś w równych półrocznych odstępach do za­
płaty przypapały, z procentami zwłoki pt> 
6%  każdej raty od dnia jej zapadłości do 
dnia uiszczenia bieżącymi i 1%  prowizyą od 
każdej raty w kwocie 1 zł. 22 ct. w. a. nie­
mniej kosztami egzekueyjnemi w kwotach 14 
zł. 79 ct. i 20 zł. w. a. na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. akcyjnego Banku hipotecznego odbędzie 
się dnia 28 października 1897 i 2 grudnia 
1897 o godzinie 11 przed południem w biórze 
Nr. 12 sprzedaż przez publiczną licytacyę 
majętności Wasylkowce IX cz. Bereźyńce. Jur- 
kowcc, Leszezyńszczyzna lwh. 485 i majęt­
ności Wasylkowce X cz. Łążyńszezyzna wni 
486 dłuźniczek Felicyi Skibiekiej, Pauliny 
ze Skibtckich Romańskiej i Maryi ze Skibie- 
kich Jasińskiej własnych powyższej wierzy­
telności za hipotekę służących, których opi­
sanie przynależności w myśl §. 3 ust. z 10 
czerwca 1887 1. 74 dz p, p. według protokołu 
w aktach do 1. 12730]94 złożonego już na­
stąpiło.

Cena wywołania, niżej której dobra te 
na pierwszym termin.e sprzedane nie będą. 
wynosi 8355 zł.

Wadyum 10°/o ceny wywołania to jest 
833 zł. 50 ct

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze sądu. Dla wierzycieli hipotecznych, 
którzyby po wystawieniu wyciągu tabularnego 
to jest po dniu 17 czerwca 1895 prawa za 
stawu uzyskali, lub którymby uchwała ni­
niejsza względem dozwolenia licytacyi z ja- 
kiegolwiek powodu doręczoną być nie mogła, 
ustanawia się na ich koszt i niebezpieczeństwo 
kuratora ad actum p adw. dr Landesberga 
a p. adw. dr. Langera zastępcą tegoż.

Tarnopol, duia 14 sierpnia 1897.

K. 20685 _ (7542 1 - 2 )
O lern obsadzenia prowizorycznie do­

tychczas u- tanowioaej tr fiki tytoniowej po- 
łączo ie) z dr bną sprzedażą stempli, listów 
p z.-wozo~yeh i blankietów wekslowych w 
No*emsiole nod lk. l l t j  rozpisuje się publi­
czną konnurencyę za pomocą pis-mnych o- 
f rt. a więc z wyiącz.mi*ra ustnego przetargu.

W czasie dwóch ostatnich półroczy wy­
nosiła sprzedaż materyałów tytoniowych w 
i ej trafice 2504 zł. 15 et. a zysk 191 zł 
78 c t , sprzedaż materyałów stemplowych zaś 
3329 zł.

Od sprzedaży stempli przyznaje się pro- 
wizyę w wysokości jednego procentu.

Za dochód odpowiadający powyższym 
datom na przyszłość się nie ręczy.

Wadyum wynosi 25 zł.
Oferty wygotowane w myśl obowiązu­

jących przepisów należy wnieść najpóźniej 
do dnia 20 października 1897 do godziny 
12 w południe do rąk Naczelnika c. k. Dy- 
rekcyi okręgu skarbowego w Tarnopolu.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego.
Tarnopol, 10 września 1897.

L. 5216 (7575 1 — 8)
Zawiadamia się, że na zaspokojenie wie­

rzytelności Aleksandra Tarnawskiego w kwo­
cie 7 zł. 50 ct. odbędzie się w tutejszym Są­
dzie dnia 25 października i 29 li-dopada 1897 
o godz. 10 rano sprzedaż realności wyk. hip.
1. 166 gm. Trościaniec objętej Wasyla Hor- 
dija własnej.

Cenę wywołania wynosi kwota 102 zł. 
wal. austr.

Wadyum 10 zł. 20 ct.
Warunki licytacyjne, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny w registraturze przeglądnąć 
można.

O. k Sąd powiatowy.
Jaworów, 30 czerwca 1897.

L. 3683 (7576 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda­

je do wiadomości, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Kestanbauma w kwocie 
30 zł. z pn. dozwoloną została sprzedaż real­
ności lwh. 41 gminy Giedlarowa objętej Mi­
chała Płoszaja własnej.

Sprzedaż ta odbędzie się przez publi­
czną licytacyę w tut. Sądzie w dwóch term i­
nach dnia 26 października i 30 listopada 
1897 każdym razem o godz. 10 rano.

Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
260 zł.

Wadyum wynosi 26 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

tut. registraturze w godzinach urzędowych.
Leżajsk, 23 lipca 1897.

L. 7801 . (7250 1—3)
O k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, że w celu zaspokojenia wierzytelności 
Mikołaja Małego w kwocie 50 zł. a. w. z pn. 
odbędzie się dnia 25 października 1897 i dnia 
22 listopada 1897 i o godzinie 10 rano w są- 
dowem zabudowaniu przymusowa sprzedsż 
realności dłużnika Wasyla Fałata albo Sałagi 
a mianowicie 3/10 części ciała hip. whl. 177, 
9/80 części ciała hip. whl. 86, 3|30 części 
ciała wyk. hip. 178 i 3/30 części ciała hip. 
whl. 471 gm. kat. Wisłok wielki.

Wadyum 41 zł. a. w.
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po wystawieniu 

wyciągu tabularnego t. j. po dniu 23 czer­
wca 1896 prawa zastawu uzyskali lub tych 
którymby uchwała niniejsza względem do­
zwolenia licytacyi lub inne uchwały w tej 
sprawie wydane z jakiegokolwiek powodu do­
ręczone być nie mogły ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad actum 
p. Jana Wakermana.

G. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 25 maja 1897.

L. 7946 (7207 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy miejsko deleg. 

w Złoczowie podaje niniejszem do publiczDej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy 300 zł. 
a. w. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod Nr. kons. 143 w Firlejówce część I. po­
łożonej, wedle wyk. hip. 1. 279 gminy Fir- 
lejówka część I. własnej w tutejszym sądzie 
w drodze publicznego przetargu na rzecz ga­
licyjskiego zakładu kredytowego ziemskiego 
w likwidacyi we Lwowie na dzień 27 paź­
dziernika 1897 i na dzień 26 listopada 1897 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tera przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szym terminie za cenę wywołania 750 zł. lub 
wyżej tejże, zaś na drugim także niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Poręczne 10% ceny wywołania.
Resztę warunków, tudzież wyciąg hipo­

teczny realności przejrzeć można w tutejszej 
registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych adw. 
Roźankowski w Złoczowie.

Złoczów, 14 sierpnia 1897.

L. 3833 (7579 1 _ B)
Celem zaspokojenia pretensyi Ludwika 

Maksymiliana Harasinskiego w kwocie 300 zł.
a. w. z pa. odbędzie się w Sądzie tut. dnia 

października 1897 i dnia 16 listopada 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowy 
publiczny przetarg połowy realności w Soko- 
-lówce położonej według wbl. 972 ks. gr. gm. 
kat. Sok ołów . a dłuźniczki Maryi Wojciechow­
skiej urodź. Wyszyńskiej własnej.

Poręczne wynosi 10% ceny wywołania 
to jest kwotę 42 zł. 1 ct.

Bliższe warunki, akt ocenienia i wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowem ar­
chiwum.

0. k. Sąd powiatowy
Olesko, 5 sierpnia 1897.



l c,oc Konkursa.
L- 52857 (7539 3 - 3 )

 ̂ OGŁOSZENIE KONKURSU.
Celem nadania jednego stypendyum o 

ocznych 60 zł. w a. z fundacji imienia 
Agęnora hr. Gołuehowskiego utworzonej przez 
gminy bjłego powiatu Radymieńskiego ogłasza 
S1§ niniejszemu konkurs

O nadanie tego stypendynm ubiegać się 
młodzieńcy ubodzy, którzy po ukoń­

czeniu nauki w jednej ze szkól ludowych gmin 
°yłego powiatu Radymieńskiego do szkół wyż­
a c h  uczęszczają. Pierwszeństwo mają synowie 
Włościan.
^  Prawo nadawania tego stypendyum służy 
w ydz;ałjwi krajowemu.

Kandjdaci winni wnieść podania swoje 
Da rgee Dyrekcyi zakładu, do którego na nauki 
Uczęszczają, do Wydziału krajowego najdalej 
<?° .15 listopada r. b. i załączyć metrykę chrztu, 
f^adcctw o ubóstwa należycie zatwierdzone, 
duzież świadectwa szkolne tak ze szkół pó­

łk o w y c h  był “go powiatu Radymieńskiego 
Jakoteż z ostatniego półrocza szkolnego.

Szkółki początkowe uprawniające do 
dlucgsnia się o powyższe stypendya, istnieją 

Radymnie, Ostrowie, Wietlinie, Laszkach, 
dńkowicach, Nienowicaeb, Stubnie i Sośnicy 

j, , Z Wydziału krajowego
^olestw a Galicyi i Ledomeryi z Wielkiem 

Księstwem Krakowskiem.
Lwów, dnia 31 sierpnia 1897.

U  1600 (7544 2 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Zwierzchność gminna miasta Andrycho­
wa ogłasza, że w bieżącym roku szkolnym 

adane bęnzie z fundacji ś. p. Józefa Kus- 
itzky’eg0 jedno w półrocznych ratach z dołu 

Płatne stypendyum w rocznej kwocie 411 zł. 
i ct w. a., przeznaczone dla młodzieży 

ształeącej się w publicznych szkołach śre- 
nich, na technice lub uniwersytecie.

Kandydat ma wykazać :
, .1- że ukończył szkołę ludową w Andry-
Uowie i że jest synem mieszkańca Adrycho- 

-,a> Roczyn lub Targanie, pochodzenie nie­
c n e  nie stanowi przeszkody.

,, . 2. ma złożyć dowody potrzeby wsparcia 
l^iadectw o ubóstwa),
, 3. ma uczęszczać jako uczeń zwyczajny
°powyż wymienionych zakładów naukowych,

4. ma się wykazać świadectwem z 
statniego roku szkolnego, że robi celujące 

Postępy w naukach, odznacza się pilnością i 
obyeziijnośeią.

. .^biegający się o to stypendyum mają 
^Uieść pod»nia za pośrednictwem swojej 
Pścłożonej Władzy szkolnej do Zwierzchno- 

gminnej miasta Andrychowa, a będący 
Jednorocznej służbie wojskowej wnieść mają 

P ia n ia  wprost do Zwierzchności gminnej 
la,sla Andrychowa i dołączyć do podania 

^  powołanych dokumentów także paszport

Termin do wnoszenia podań trwa dni 
Ucząc od dnia umieszczenia konkursu w

gazecie
Andrychów, dnia 13 września 1897.

Ł* 4876 (7561 1— 3)
, Grmiua miasta Sambora rozpisuje 
^°hkurg na posadę rakarza z płacą, 

120 zł. w. a., z którą posadą 
^°*ączona jest p o sad a  kanalarza przy­

j ą ć  a kontraktowy dochód roczny od 
gmiQ.y 300 zł. w. a.

Ubiegający się o tę posadę wnio- 
4 Swe podania przy dołączeniu metryki 

^ tiz e n ia , świadectwa moralności i 
. ^radectwa dotychczasowego pobytu 

Praktyki do Magistrat w Samborze 
Arminie do 16 paź 1 ternikaj 1897.

M a g is tra t K r. w oln . m iasta . 
Sambor, dnia 10 września 1897.

^598 (7581 1 - 3 )
gy Ignacy Drapała z Pruchnika wsi, uzna- 

z°sta| marnotrawcą 
Ruratorem jest Józef P- terała.

U. k. Sąd powiatowy.
Rfuchnik, 7 września 1897.

L‘ 1S§2 (7580 1 - 3 )
z g  Dla umysłowo chorego Iwana Bilskiego 
Mich i ’ ^Aanowiony został kuratorem Dymitr 

ałuk w miejsce Grzegorza Mostowyka.
. G. k. Sąd powiatowy.

'Resko, dnia 6 marca 1897.

^  l2 ^47 ~  (7552 i _ 3 )
go u, f,fftu Czeksjło z Majdanu gołogórskie- 

znauy marnotrawcą, 
z Ma u at,orb a ustanowiony Matwij Pilipiek 

J  ariU gobigórskiego.
Jr k. Sąd powiatowego miej. del. 
Złoczów, dnia 15 sierpnia 1897.

L. 21229 (7313 3 - 3 )
Esterę Pordes, Kazimierza, Dołoszyckie- 

go, Filipa KammerraannaA Wojciecha Zale­
skiego z Przemyśla uznano obłąkanymi.

Kuratorem pierwszej Samuel Linden- 
baam, drugiego Józef Prokopowicz, trzeciego 
Nathan Reiner z Przemyśla, a czwartego Zy ­
gmunt Sienkiewicz z Bykowa.

Z c. k. Sądu powiat, miej. del.
Przemyśl, 8 sierpnia 1897.

L. 4776 (7524 2 3)
C. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za­

wiadamia, że Fed Iwaniszyn rolnik z Poświe- 
rza ad Bukaczowce za marnotrawcę uznany 
i kuratorem tegoż Iwan Struk ustanowiony 
został.

Bursztyn, dnia 30 czerwca 1897.

Upadłości.
L. 6405 (7511 3 - 3 )

C. k. Sąd obwodowy w Jaśle podaje do 
wiadomości, że w sprawie konkursowej Sta- 
pislawa M. Kwaśnego celem potwierdzenia 
ustanowionego przez sąd lub przedstawienia 
innego zawiadowcy masy konkursowej j j eg0 
zastępcy, tudzież obrania wydziału wierzycieli, 
wyznacza się nowy termm na dzień 24 wrze­
śnia 1897 o godzinie 9 przed południem 
w biórze komisarza konkursowego Juliusza 
Homolacza c k. sędziego powiatowego w Gor­
licach, na którym stawić się mają wierzyciele 
z dokumentami roszczenia ich wykazującymi 

W razie powtórnego nie stawienia się 
wierzycieli dotychczasowy zawiadowca masy 
konkursowej adwokat dr. Franciszek Ksawery 
Dziubczyński potwierdzonym zostanie.

Jasło, dnia 11 września 1897.

Wyroki prasowe.
£ t. 204 U225)

2)a£ f. f. Sanbel* a ll jfłrefjgertĄt irt 
$ rag  Ijat mit bern ©rfenntniffc bom 20 3>uli 
1897, Rat)l 17643, bic 2Beittmrbreitung ber 
jRumuter’ 39 b ber ©Ipcago erjcfjeinen 3eit* 
jdm ft: „2tmerifa“ oom 7 Sfuli 1897 nad) § 
122 s, 308, 310, 491 ©t. ©. unb Slrtifel V 
Del ©efe^e! bom 17 ®ecember 1862, 3 . 8 
IR. ©. » l .  ai 1863, gemdg §. 493 ©t. %>. 0 .  
betboten. _______

2>al !. I. fianbel* alg jjlrejjgeriĄt in 
ijJrag ąat mit bem ©rfemitnijfe bom 27 Suli 
1897, 3- 17284, bte SBeiterberbreitung ber 
im SScrlagc bel 21. Ijs. SMuta erjdpenenen 
® rudjd jnft: „Anarhie", llospodartky, social- 
ni a ,turavni princip Ziżkov 1897 nad) §. 
305, 65 a ®t. ©., gemajj §• 493 ©t. łjL 0 .  
oerboten. __________

2)a8 !. !. Skttbel* a ll jprejjgeridjt in 
ifłrag l)at mit bem ©rfenntniffe oom 27 Suli 
1897, 3- 17237, bie SBeiteroerbreitung ber 
SRr. 30 ber periobijetyen 2)rucf jcfyrift: „Vyse- 
hrad" bom 24 (Juli 1897 toegtn ber im Slrti* 
£el: „Jen radikalne" botfommenbe ©telle 
„Hlasame jiż dlouho" 6i§ „dociii vitezstvi“ 
(§. 65 a ©t. ©.) n a ^  §. 498 ©t. O- 
oerboten.

®as £. £. SonbeS* alS iprefjgeridjt in 
jj}rag ^at mit bem Srfenntnijje bom 27 3uli 
1897, 3- bte SBeiterberbreitung ber iRummer 
202 ber pcrtobijdjen © tudjdjrtft: „93ol;cmia“ 
uom 23 3ult 1897 megen bet ©telle „2lm 
20 3Rai b. bi§ „am iBolfźtage in Sger 
betoiejen" beź i£elegramme2 : „m. @ger 22 
3uii„, HłubrtC 3>rabtnacbricbten ber 23otjemia 
(§. 65 a ©t. © )  nflĄ § 493 oerboten.

®a§ t. £. 2 anbe§» al§ iprejjgeridjt in 
jprag bflt mtt bem Grfenntnijje bom 27 Suli 
1897, 3aljl 17127, bie SBeitcroerbreitung ber 
Sdummer 1 ber D rndjĄ rijt: „Ruda z a r 1 oom 

22 Suli 1897 toegen ber ©tcHen a, „Na- 
cioaalmn Nemcum te vyhovi“ bi§ „mimstrum 
na sosy" be§ Seitartifelg: nPripozdiva se“ 
c§. 65 a ©t @), b „Nejcive zachvela“ big 
nv cive pam et," beg SlrtttelS: „Pryc s trestem 
tmtri" (§ 305 ©t. ®.) c. „Budu se“ big
„narody slovy* be§ Slrtifelg; „Moji mili na­
rodowe!" i§. 63 ©t ®.) n a^  §. 4 -3  ©t.
0 . berboten.

f. !. ^ret§= al3 iprehgeridjt in 
SSolju^Beipa but mit bem (Srfenntnifje bom 
24 Suli 1897 3  4172, bie SBeiterocrbreitung 
ber jftummer 1 ber SDrndjdjrift: „9łorbbót)mi= 
jć^eS 23alf§blatt“ oom 17 SMi 1897 h>eqen 
beź 2lrtifel§ beginnenb mit ben SBorten „®in 
itrfinniger" uitb enbigcnb mit ben SBortcn 
„naĄ $o§mano3“ unb bt§ 2lrtifel§ beginnenb 
mit ben iBorten „feine Siirgermeijter" nad) §. 
300 ©t. ® unb naĄ Slrtifd V bel ©ejejjel 
bon 17 ®ecembet 1862 9tr 8 jR. ®. S91 ex 
1863 unb naĄ §§. 491 unb 492 ©t. ©. 
berboten.

2)a§ f. f. 5?rei8* a ll ijSte§gerid§t in 
S ru j ąat mit bem ®rlenntnifje bom 25 Sutti 
1897, 3 a^l 4408, bie SBeiterberbreitung ber 
iRumnter 46 ber 3 e>tfd)rift: „3)al ®eutfĄe 
93latt“ bom 16 Sutti 1897 meg tt ber ©telle 
bon „©oldje SBerorbnungen" bil „©tetlung 
ne^men" bel Slrtifell: „iReue Drbonangen bel 
pDlnifcąen SJłinifterpriifibcnten" naĄ §. 300 
©t. ®. unb Slrtifel III. del ©eje^el bom 17 
®ecember 1862, 9łr. 8 9t. ©. 931. oom Saljre 
1863, unb bal f f 0berlanbelgend)t in ^łrag 
mit bem Gśrfenntntjfe oom 7 Suit 1897, 3 f  
15151, auĄ luegen bel tneiteren Si^eilel bel 
bejeiĄiteten SlrtiEcfl Wegen ber ©telle bott „3 u 
atlcn in natjjter 3 fh “ 5il „ungefaumt ju be* 
ric^ten" berboten.

5Da§ f. t. Sreil* a ll jprefcgertd)t in 
S r u j  ąa t mit bem (Srfenntnifje bom 21 S uil 
1897, 3 h 5276. bie SBeiteroerbreitung ber 
9łummer 17 ber Beitfdjrift: „® ujer 2 )eutjdje 
3eitung“ oom 17 Suli 1897, toegen 1 bel 
SlrtifelS: „®er $ ag  bon @ger“, 2 . ©ette 1, 
©palte oon „'Due 16“ S uli" b il „in jeinem 
fjetligen 3 orne oermag", u. bel 2Ranifefte§: 
„Sin unfere 2Bal)ler!", 2 ©eite 3, ©palte unb
3. ©eite 1. ©palte bon „bie łRegitrung fyń" 
bil „toerben immerbar bejte^en" 3. bel Slrti* 
fe ll: „®er tjcącdjij^e Ueberfatt", 4. ©eite,
2 . ©palte bon „bie berittene tjdjedpjdje sPoli* 
jei" b il „tuiebergegeben", 4. bel S lrtifell: 
„3 um @gerer 93o ltltage“ b il „barauf finb toir 
ncugierig" nać) §• 493 ©t. ip. 0 .  berboten.

SDal f. f. Sreil= a ll iPrefegeriĄt in figer 
tjat mit bem ©rfenntniffe bon 17 Suli 1897, 
3- 6562, bie SBeiteroerbreitnng ber 9łr. 55 
ber 3 ehfc§rift: 3 eh un9u bom 10 Suli
i897 megen ber ©telle oon ben SBorten „®e» 
gen biejel 93erbot" bil „unjere 3 Munft niĄt 
bange jeiu" bel Slrtif l l :  „5 ort utit ben ©pra*
d)enoerorbnungen“ nac^ L 3u0 ©t. ®. berboten

© al l. !. Sreil* a ll jprefegeri^t ®ger 
Ijat mtt bem ©rfenntmffe bom 17 Suli 1897, 
3- 6504, bie SBeiteroerbreitung ber SRr. 1 
ber 3 dtfd)rift- „galfenau*Souiglberger 93oR|* 
jeitung" bom 10 Suli 1897 toegen ber ©telle 
„gegen biejel 93erbot“ bil „unfere 3 ufnnft 
nicąt bange (ju jeiit" bel Slufja^el: „Bum 
®gerer Sloltltag" naĄ §. 300 ©t. ®. berboten

31. 205 (7306)
S)al t. t. DbedanbelgeriĄt in ©rag 

f)at mit ber (Srfenntniffe bom 23 Suni 1897, 
3- 615*3, bit SBeiteroerbreitung ber SRr. 42 
ber 3 e itj^ r ijt : „@rajer Sa^rąeit" bom 13 
Suni 1897 toegen bel ©ebidjtel: „l'roirb
immer jĄoner“ beginnenb mit „®r I)at unl" 
unb enbenb mit „®er Jeufel ^ol’“ nad^ §. 
300 ©t. ©. berboten.

iDal !. f. Sanbel* a ll fpre^geric^t tn 
SaibaĄ tjat mit bem ©rtenntnifje bom 14 
Slugujt 1897, 31. 8766, bie 9Beiterberbreitung 
bet im 93etlage bel 3- 5  Seljmann in 9Run* 
jdjen im Saf)re ! 897 erjĄieneuen Slrudjc^rift-. 
„ § a lt ! SBer ba ? Sieber au l bem beutfdpbjtcr* 
teid)ifdjen Ś ê la!łe 6on S ari S3rolI“ nad) §§• 
58 c, 63 unb 302 ©t. ©• berboten.

® ai f. f. gteil* a ll ipre§geri(|t in 
1 o0rl  - em ®r ^uutnijje bom 25 2Rai
J 89” , 3 . 2105, bie 3Bciterber6reitnng ber 9łr 
21 ber 3cttfc^rtft: „Soca" bom 21 3Rat 1897, 
toegen ber Slrtifel: „Sv L’ueija na mostu", 
”1^ hrib°v" unb „Poslauica" nać) §. 300, 
302 ©t. ©. unb Slrt. VIII bel ©efejjel bom
17 ®ecember; 1862, 9łr. 8 . 3f. ©. 931. ex 
1863 berboten

® al f. £. ®retl* a ll iPce^geric^t in ©órj 
^at mtt bem @r!enntnijje bom 27 Suni 1897, 
3al)l 2626, bie SBeiteroerbreitung ber SRummcr 
26 ber 3ettj^ rijt: „Soca" bom 25 Snnt 1897 
toegen ber Slrtifel: „Mir pod osako ceno1*,
„lc Pcdnielca" unb „Zlata vredni slovenci“ 
naĄ §. 399, 302 ©t. ©. berboten.

® al f. f. $ret!= a ll jpre§geric^t in ©órg 
pat mit bem ©rfenntniffe bom 20 Slugujt 18n7, 
3- 3099, bte SBeiteroerbreitung ber SRummer 
31 ber 3<‘itjd)rift: „Soca" oom 10 Suli 1897 
toegen ber ©telle oon „Dragi rejaki" bil 
„pr-jc opristiti" bel Slrtifell: „In Goriee" 
uaĄ §. 302 ©t. ©. berboten.

S a l  f. f. 0 ber!anbe!gerid)t in iprag l)at 
mit ber ©rfenntnijje oom 11 Slugujt 1897, 
•Butli 17822, bie SBeiteroerbreitung ber im 
Serlage bes Sbuarb ©tracie in SBarnlborf im 
3at)re 1897 erfdjienenen, mit etnem auf ber 
Słiidfeite bcfinblicEien atlegorijc^en S3ilbe unb 
mit ber ŚRanbjd)rift „0 bjtruction“ berjetjene 
torrejponbensfarten na*  §. 65 ad b, ©t. © 
berboten.

® al f. f. Dberlaubelgerid^t in jprag ^at 
mit bem ©rfenntnifje bom 22 Suli 1897, 3 . 
16413, bte SBeiteroerbreitung ber jRr. 55 ber 
3 eitfd)rift: „©gerer 3 e>tung" bom 10 Sidi 
i 897 toegen bel Slrtifell: „@ine beutfĄe 
©tirnme uber 0ejterrei(b“ natf; §. 75 a ©t. 
®. b e r b o t e n . __________

® al f. f. Sanbel* afl jpre§geric^t in 
iPrag !^at mit bem Srfenntnijje oom 10 Siu* 
gnjt 1897 3- 18320, bie SBeiterberbreitung ber 
9łr. 29 unb 30 ber in SSertin cinjĄeinenben 
3 eitjcąrijt: „SNuljdjer 9Rid)el“ bom 18 nnb 
25 Suit 1897 unb jtoar: iRummer 29 toegen 
bel ©ebid^tel: „®ie ©Ątoad1 bon @gcr“, §. 
58 c, 59 c, 63 unb 65 a ©t ®. unb łRum* 
mer 30 toegen a. bel ®ebtd)te!: „Oejterrei* 
djifdje 3RerfjpriiĄlein“ ( |§  63 unb 300 ©t. 
® ) ;  b. bel Slrtifell: „Gnjere SBaffeubruber 
tm ©iiben" bil „oerftanben gu toerben", §. 63 
@t. ©., nac§ §, 493 @t. jp 0 .  berboten.

® al f. f. ^ceil* a ll ipre^geriĄt in 
®ger ^at mit bem ®rfenntnifje bom 17 Slugujt 
1897, 3- 7567, bie SBeiteroerbreitung ber Dir. 
65 ber 3 ehfd)rift: „2lfd)er 3 chuug“ bom 14 
Slugujt 1897 toegnt ber ©telle bon „D al 
bicje Seute" bil jum ©djlujjjutje bel Slrtifell 
tn oer S3eilage: „S3i jd^lagna^me (Slul ©tabt 
unb Sanbj" naib § 303 ©t. ©. berboten-

® al f. f. Sanbel* a ll  ipte§geric^t tn 
Sroppau ^at mit bem Srfenntniffe bom 23 
Snli 1897, 3 . 5995, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRummer 57 ber 3 eUjĄrift: „2)eutfd)e 3Be^r“ 
in Xroppau 11 Suli 1897 toegen ber Slnf* 
jdjrtft bel ^toeiten Slrtifell auf ©eite 2, jjtoeite 
©palte, unter ber ©pitjmarfe „ipolitifc^e iRuub* 
jĄau", ferner gegen bet ©tellen biejel groeiten 
Slrtifell beginnenb mit a. „®te SSldtter brin* 
gen" bil „|aben mag" unb b. „Sllle ©aft* 
unb 5faffeef)dujer“ bil „gtoeierlei 9Rafjgemmej* 
jen" nać) §. 3o0 ©t. ©. unb Slrtifel V bel 
©efcjjel bom 17. 5December 1862, SRr. 8 3ł. 
®. SI., fur 1863, berboten.

f. f. $rei!= a ll 5Ptfi9 er‘^ t 
£ejcf)en ^at mit bem ©rfenntnijje bom 30 Suli 
1897 3uf)l 5808, bie SBeiteroerbreitung bet 
SRummerr 2-51 ber 3eit|d)rift: „Stelią-Sialaer 
Slngetger" bom 27 Suli 1897“ toegen bel mit 
bem 4itel „©djnapl" uberfd)riebenen Seitarti* 
fell unb toegen bel mit Der ©pijjmarfe: „Son* 
filcation" ńberjĄrtebenen Slrtifell naĄ §. 65 
lit. a. ©t. ©. unb 300 © t ®. berboten.

$)al f. f. fianbcl* a ll iPrefjgeridjt in 
3 a  a but mit bem ©rfenntnijje bom 6 Slugujt 
1897 3- 3834, bie SBeiterberbreitung ber 9łr. 
61 ber 3 eh ^ r*ft: „Narodni List" bom 31 
Suli 1897 toegen bel Slrtifell: „Olvor hrvats- 
koga Sabora u Żagrebu" nac^ §. 493 ©t. ip.
0 . berboten.

Bozmaite obwieszczenia.
L. 11B973 (7523 3 -  3)

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za­
wiadamia z życia i miejsca pobytn nieznanego 
Josypa vel Józefa Probuźańskiego, że wskutek 
pozwów przeciw niemu wniesionych przez 
Onufrego Kałyńczuka o intabulacyę parc. bud. 
218 i grunt 402 w Skowiatynie z dnia 9 
lipca 1897 1. 11373 przez Franciszkę Woj- 
na-owską o intabulacyę parc. grunt. 888(2 i 
1569|1 w Skowiatynie z dnia 9 lipea 1897
I. 11374 dalej przez Teodora Matyj o inta­
bulacyę parc. gr. 629 gm. Skowiatyn z dnia 
9 lipca 1897 1. 11375 1 przez Andrzeja Rro- 
bużańskiego o intabulacyę p. gr. 530 gminy 
Skowiatyn został do rozprawy sumarycznej 
termin na dzień 28 października 1897 o godz. 
9 rano wyznaczony a pozwy te ustanowionemu 
dla niego kuratorowi dr. Mosesowi Koraeri- 
m-rowi adwokatowi w Borszczowie doręczone 
zostały.

Rzeczą przeto pozwanego Josypa vel 
Józefa Probużańskiego jest kuratorowi po­
trzebnej informacji do obrony udzielić lub 
sobie innego pełnomocnika ustanowić.

Borszczów, 15 lipca 1897.

L. 8317 (7249 3 - 3 ;
0. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 

zawiadamia Annę Fenczyk zam. Twerdo- 
chleb z życia i pobytu nieznaną, że do spad­
ku ś p. Pio ra Fenezyka w Glęboczku 16 
grudnia 1893 z pozostawieniem ustnego ko- 
dy ylu zmarłego jest powołaną i wzywa ją 
aby w przeciągu 1 roku od dnia dzisiejszegt 
zgłosiła s;ę tutaj i wniosła deklaracyę spad­
kową inaczej bowiem rozprawa spadkowa 
tylko z oświadczającymi się spadkobiercami 
i ustanowionym dla niej kuratorem będzie 
przeprowadzoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 5 lipca 1897.
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L. 8213 (7296 3 - 3 )

0. k. Sąd powiatowy miej. deleg. w Tar­
nopolu zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Ksęńkę Postół z Czernichowa ruskiego, 
że celem doręczenia jej tus. uchwały tabu­
larnej z dnia 24 listopada 1896 1. 22738, 
ustanowiono kuratora w osobie adw. dr. Za­
rzyckiego z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 13 czerwca 1897.

L. 34612 '  (7229 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy w Krakowie na prośbę 

Teresy Pilehowskiej wdrażając postępowanie 
amortyzacyjne, wzywa każdego posiadacza 
karty wkładkowej Powiatowej Kasy Oszczęd­
ności w Krakowie na kwotę 40 zł. 85 ct. w. a. 
opiewającej Nr. 17744 oznaczonej, aby w prze­
ciągu 6 miesięcy od ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie lwowskiej“ licząc tern 
pewniej takową tut. sądowi przedłożył, ileże 
po bezskutecznym upływie tego terminu po­
wyższa kartka wkładkowa za umorzoną uznaną 
zostanie, a Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Krakowie zgłaszającemu się później posia­
daczowi nie będzie odpowiedzialną.

Kraków, dnia 20 sierpnia 1897.

L. 5076 (7259 3— 3)
Zawiadamia się niewiadomego z życia 

i miejsca pobytu Piotra Węgry na, że w spo­
rze sumarycznym Anny Węgryn wdowy po 
Andreju przeciw niemu i wspóln. pto 118 
zł. w. a. z pn. p. Antoni Żurek z Muszyny 
dla niego ustanowionym został kuratorem i 
że temuż pozew z dnia 23 lipca 1896 1. 5076 
doręczony został

.Rzeczą jest Piotra Węgryna udzielić 
kuratorowi informaeyi do sporu lub innego 
pełnomocnika ustanowić, inaczej sam sobie 
przypisze skutki zaniedbania.

G. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, dnia 2o lipca 1897.

L. 9483 (7261 3 - 3 )
Niewiadomych spadkobierców Izraela 

Hruszowskiego w Hruszowie bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli dnia 5 lutego 1896 
zmarłego, wzywa się, aby w ciągu jednego 
roku oświadczyli się do spadku przy wyka­
zaniu swego prawa dziedziczenia, inaczej je­
żeli żaden spadkobierca się nie zgłosi, zosta­
nie spadek, dla którego ustanowiono Onu­
frego Letwiukę z Hruszowa kuratorem, jako 
bezdziedziczny przez Państwo ściągnięty.

0. k. Sąd powiatowy.
Medenice, 26 października 1896.

L. 7748 (7293 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Samborze w 

sprawie tabularnej Augustyna i Anny z Wa­
łachów małżonków Hryńczyszynów o zainta- 
bulowanie ich za właścicieli realności wyka­
zem hipotecznym 1. 5. księgi grantowej 
gminy katastralnej Sambor dzielnicy Średnia 
objętej, dotąd Jana Pinika syna Piotra i 
Agnieszki z Kuźmów Finikowej własnej, 
ustanawia dla z miejsca pobytu niewiado­
mego Jakóba Cykowskiego kuratorem Anto­
niego Petrymusza w Samborze, doręcza temuż 
kuratorowi przeznaczoną dla tegoż kuranda 
tusądową uchwałę z dnia 13 marca 1897 1. 
3799, zezwalającą na powyż nadmieniono za- 
intabulowanie i zawiadamia o tern kuranda 

Sambor, 5 czerwca 1897.

L. 6998 (7292 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy dla spraw we­

kslowych w Samborze zawiadamia Margulię 
Rosenfeld z miejsca pobytu niewiadomą, że 
w skutek prośby lirmy handlowej Herzler 
et Brandstein we Wiedniu z dnia 15 kwie­
tnia 1897 1. 5637 na podstawie wekslu z 
daty Stryj 25 października 1896 na 100 zł. 
wystawionego przeciw niej akeeptantce nak^z 
zapłaty sumy wekslowej 100 zł. z pn. z dnia 
15 kwietnia 1897 1. 5637 wydany i kurato­
rowi adwokatowi dr. Józefowi Fiternikowi w 
Samborze doręczonym został.

Wzywa się zatem Margulię Rosenfeld, 
aby potrzebną do obrony informacyę kurato­
rowi udzieliła, albo innego zastępcę sądowi 
oznajmiła, gdyż inaczej szkodliwe z zanied­
bania skutki sama sobie przypisze.

Sambor, 22 maja 1897.

L. 10701 " (7314 3— 3)
Ges król. Sąd powiatowy miej. deleg. 

w Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej 
sea pobytu Piotra Wojtowicza z Kupczyniec, 
że celem zastąpienia go w sprawie spadkowej 
po śp. Annie Batezyk ustanowił kuratora 
w osobie adw. dr. Pohoreckiego z Tarnopola, 
tegoż Piotra Wojtowicza wzywa się, aby w prze 
ciągu jednego roku od dnia ogłoszenia tego 
edyktu w tutejszym sądzie się zgłosił i oświad­
czenie spadkowe wniósł, w przeciwnym razie 
postępowanie spadkowe ze zgłoszonymi spad­
kobiercami i z kuratorem dla niego ustano­
wionym przeprowadzone będzie.

Tarnopol, dnia 30 czerwca 1897.

w Podgórzu pozew de praes. 27 lipca 1897
1. 32413 o wydauie nakazu zipłaty sumy 
wekslowej 80 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
30 lipca 1897 1. 32413 doręczony został 
ustanowionemu dla tegoż kuratorowi adwo­
katowi dr. Dobiji z substytucyą adwokata 
dr. Bermana w Krakowie.

Poleca się zatem Kazimierzowi Masłow­
skiemu, aby temuż kuratorowi potrzebnych 
środków obrony dostarczył, lub innego peł­
nomocnika sobie obrał i Sądowi o tem do­
niósł, w przeciwnym bowiem razie skutki z 
tego zaniedbania wyniknąć mogące sam so­
bie przypisze.

Kraków, 31 sierpnia 1897.

L. 9660 (7302 3—3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia z miejsca pobytu niewiadomego Marka 
Muehowskiego, że Paweł Nowicki wniósł do 
tut. Sądu podanie 1. 9660 o prenotacyę pra­
wa zastawu dia sumy 200 zł. na kartach 0) 
realności Iwh, 28, 4 i 201 ks. gr. gm. Rzo 
chów i że w sprawie tej ustanowionym zo­
stał dla niego kuratorem adwok, dr. Brzeski 
w Mielcu.

0. k. Sąd powiatowy.
Mielec, dnia 21 sierpnia 1897.

L. 3304 " ~ (7300 3 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Wojciecha Kosowskiego, iż celem doręczenia 
rezolucyi hipotecznej dotyczącej wpisu re ­
alności Iwh. 21 w Zakrzowie, kuratora dlań 
w osobie Józefa Oleksego z Stronia ustano­
wiono.

Kalwarya, 30 kwietnia 1897.

L. 14235 “ (7812 3—3)
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieobecnych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych Antoniego i Karolinę Ja- 
hułków, że Izrael Pineles i dr. Salomon Pi- 
neles przeciw nim dnia 26 sierpnia 1897 do
1. 14235 wnieśli pozew do postępowania pi­
semnego o uznanie zgasłośei prawa sześcio­
letniego najmu oficyn tutejszej realności wh. 
937 ks. gr. dla miasta Tarnopola objętej i 
wykreślenie wpisu odnośnego z księgi, że z 
tego powodu dla Antoniego Jahułki ustano- 
wiamy kuratorem adw. dr. Schm ijta z pod­
stawieniem adw. dr. Zarzyckiego a dla Ka­
roliny Jahułkowej ustanawiamy kuratorem p. 
adw. dr. Zarzyckiego a zastępcą tegoż p. 
adw. dr. Schmidta i wzywamy pozwanych, 
by tym kuratorom udzielili informaeyi lub 
innego zastępcę sądowi wymienili.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 14286 (7311 3 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia nieobecnych z życia i miejsca po­
bytu nieznanych Adama i Teresę Engeltei- 
dów, że Izrael Pineles i dr Saiomon Pine­
les przeciw nim dnia 26 sierpnia 1897 do
1. 14236 wnieśli pozew do postępowania pi­
semnego o uznanie zgasłośei prawa sześcio­
letniego najinu mieszkania w realności tut. 
wh. 937 ks. gr. its. Tarnopola objętej i wy­
kreślenie wpisu odnośnego z księgi, że z te- 
goj powodu dia Adama Erigelfelda ustauo- 
wiamy kuratorem adw. dr. Pohoreckiego 
2 podstawieniem adw. dr. Osillika a dla Te­
resy Engelfeldowej ustanawia się kuratorem 
p. adwokata dr. Gsillika a zastępcą tegoż p. 
adwokata dr. Pohoreckiego i wzywamy po­
zwanych, by tym kuratorom udzielili infor- 
macyi, lub innego zastępcę sądowi wymie­
nili.

Tarnopol, dnia 28 sierpnia 1897,

L. 15509 (7309 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

władza rozprawę spadkową przeprowadzająca 
zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu W ojeKcha Kędiarskiego, iż po zmar­
łym dnia, 15 stycznia 1895 w Huczku bez 
pozostawienia rozporządzenia ostatniej woli 
Franciszku Kędlarskim przypada mu przez 
głowę ojca ś p. J£na Kędiarskiego spadek 
w 1/6 części wzywając go, aby w ciągu je ­
dnego roku licząc od daty niniejszego ogło­
szenia zgłosił się do tutejszego Sądu i złożył 
oświadczenie do spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie pertraktowany ze 
spadkobiercami zgłaszającymi się i z kurato­
rem adw. dr. Izydorem Ty germanem w Do- 
bromilu dla zachowania praw Wojciecha Kę- 
dlarskiego tymczasowo ustanowionym.

Przemyśl, 21 sierpnia 1897.

L. 15786  ̂ (7348)
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Przemyślu ogłasza, iż dnia 28 lipca 1897 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych Firma „Dzierżawa prawa 
propinaeyi w Mościskach K. Freidenheim “. 

Przemyśl, 28 sierpnia 1897.

L. 5101 (7555 2 - 3 )
C. k. SądJ powiatowy w Czarnym Du­

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Jana Kantego Skupnia Zająca, iż 
przeciwko niemu wniósł Maurycy Mendler po­
zew o zapłacenie kwoty 45 zł. w. a. z pn. 
w skutek czego mu kuratorem Tadeusza Sku­
pnia ustanowiono i termin do drobiazgowej 
rozprawy na dzień 15 października 1897 wy­
znaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 4 sierpnia 1897.

L. 6990 (7381 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brodach w 

sprawie egzekucyjnej gminy Brody przeciw 
Woltowi Komrowerowi pto 598 zł. 50 et. 
w. a. z pn. ustanawia p. adwokata dr. Wa­
gnera w Brodach kuratorem dla niewiado­
mej z miejsca pobytu Marguli Komrower 
zam. Seholder.

Uwiadamiając ją o tem, wzywa się 
Margulę Komrower zam. Seholder, aby p. ku­
ratorowi potrzebnych informaeyi udzieliła lub 
Sądowi innego pełnomocnika wskazała, gdyż 
inaczej sprawa z nim przeprowadzoną będzie. 

Brody, 20 sierpnia 1897.

L. 11473 (7238 3 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu oznaj­

mia niewiadomej z miejsca pobytu Zofii 
z Rakowskich Jodłowskiej, że wydana w 
sprawie Aba Borala przeciw Janowi Berkow­
skiemu względnie tegoż spadkobiercom pto 
866Vt garncy wódki lub zapłacenie 519 zł. 
75 ct. z pn. dekretacyę pozwu z dnia 8 maja 
1897 L. 6753 ustanowionemu dla niej kura­
torowi adw. dr. Osillikowi w Tarnopolu, któ­
rego zastępcą adw. dr. Parnassa w Tarnopolu 
ustanowiono, doręczoną zostaje.

Oraz wzywa się tę niewiadomą z miej­
sca pobytu, ażeby ustanowionemu kuratorowi 
służących do jej obrony środków wczas do­
starczyła, względnie gdyby życzyła sobie 
obrać innego zastępcę o tem S jd  tutejszy 
zawiadomiła, gdyż inaczej z zaniedbania tego 
wyniknąć mogące następstwa szkodliwe sama 
sobie przypisze.

Tarnopol, dnia 31 lipca 1897.

L. 37151 (7289 3 - 3 )
0. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Aleksandra Gryglewskiego, 
że przeciw niemu wniosło Stowarzyszenie po­
życzkowe i oszczędności „Wzajemna pomoc" 
w Podgórzu pozew de praes. 21 lipca 1897
1. 31380 o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 125 zł. w. a. z pn. i że wydany 
w skutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 
23 lipca 1897 1. 31380 doręczony został usta­
nowionemu dla tegoż kuratorowi adwokatowi 
dr. Gluzińskiemu ze substytucyą adwokata 
dr. Kwiecińskiego w Krakowie i poleca Ale­
ksandrowi Gryglewskiemu, aby temuż kura­
torowi potrzebnych środków obrony dostar­
czył lub innego pełnomocnika sobie obrał i 
Sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bo­
wiem razie skutki z tego zaniedbania wyni­
knąć mogące sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 1 września 1897.

L. 6118 (7256 3—8)
K. k. Bezirksgerieht in Kuty gibt der 

dem Aufenthalte nach unbekannten Józefa 
Rydzewska bekannt, dass behufs Zustellung 
des hg. Tabular - Bescheides vom 24 M&rz 
1896 Zl. 7123 mittelst welehem die Einver- 
leibung des exekutiven Pfandreehtes pr. 20 
fi. s. N. G. zu Gunsten des Nikolaus Migo- 
eki bewilligt, ftłr sie ein Kurator ad aeturo 
in der Person des Bazyli Halicki bestellt. 
wurde.

Kuty, 6 Mai 1897.

L. 25951 (7519 3 - 3 )
C. k. Sąd powiat, miej. deleg. w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomą z miejsca po­
bytu Annę Kania, iż Jan Kostrzewa przeciw 
niej spór o 10 zł. wytoczył i że pozew z ter­
minem na dzień 14 października 1^97 usta­
nowionemu kuratorowi adwok. dr. Mńtzowi 
w Tarnowie doręczono.

Tarnów, dnia 26 sierpnia 1897.

L. 36035 (7228 3 - 3 )
C. k. Sąd krsjowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Włodzimierza Meyera, że 
przeciw niemu wniosła Karolina Hirschsprung 
pozew de praes. 20 sierpnia 1897 1. 36035 
o wydanie nakazu zapłaty sumy wekslowej 
42 zł. w. a. z przyn. i że wydany wskutek 
tego pozwu nakaz zapłaty z dnia dzisiejszego 
1897 1. 86035 doręczony ze stał ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi adwokatowi dr. E. 
Schwarz ze substytucyą adwokata dr. Kulczyń­
skiego w Krakowie. 'Poleca się zatem Wło­
dzimierzowi Meyer, aby temuż kuratorowi 
potrzebnych środków obrony dostarczył, lub 
innego pełnomocnika sobie obrał i sądowi o 
tem doniósł, w przeciwnym bowiem razie 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 24 sierpnia 1897.

L. 37150 (7288 3 - 3 )
G. k. Sąd krajowy jako Trybunał han­

dlowy w Krakowie zawiadamia niewiadomego 
z miejsca pobytu Kazimierza Masłowskiego, 
że przeciw niemu wniosło Stowarzyszenie po­
życzkowe i oszczędności „Wzajemna pomoc"

L. 10892 (7374 2—3)
Stanisławowski c. k. Sąd obwodowy 

powiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Józefa Swiatopełka Zawadzkiego, że na prośbę 
Emilii Strzelbiekiej i towarz. uchwałą tegoż 
sądu obwodowego z dnia 28 września 1896

1. 23054 zadekretowany do postępowania pi­
semnego pozew de praes. 23 września 1896
1. 23054 o uznanie własności gruntów z pn. 
i że tę uchwałę doręczono ustanowionemu dla 
niego kuratorowi tutejszemu adwokatowi Emi­
lowi Komarnickiemu, przyczem wzywa go, by 
rzeczonemu kuratorowi wcześnie do ochrony 
jego praw potrzebną informacje udzielił, lub 
innego zastępcę sobie obrał i takowego sądowi 
wymienił.

Stanisławów, 31 lipca 1897.

L. 27791 (7549 2 - 3 )
W sporze drobiazgowym Toni Katz 

z Tarnowa przeciw niewiadomemu z miejsca 
pobytu Jakóbowi Mojżeszowi Lariscbowi z 
Brzeska pto 156 zł. 43 ct. w. a. z pn. za­
wiadamia się niewiadomego z miejsca pobytu 

ozwanego Jakóba Mojżesza Larischa, że dlań 
uratorem adw. dr. Hoehberga z Tarnowa 

ustanowiono i na skargę de pr. 6 sierpnia 
1897 1. 24586 termin do rozprawy drobia­
zgowej na dzień 4 października 1897 wy­
znaczony został.

G. k. Sąd pow. miej. deleg.
Tarnów, dnia 4 września 1897.

L. 51798 —  ~  (7389 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie uwiadamia niniejszem niżej poszcze- 
gólnionych z życia i miejsca pobytu niezna­
nych dłużników upadłego Towarzystwa kre­
dytowego miejskiego, spółki zarejestrowanej 
o nieogr*niczonej poręce, a względnie tychże 
spadkobierców, że w celu doręczenia im na- 
stępujących uchwał tabularnych, tudzież dal­
szych zapaść mających uchwał, dla każdego 
z nich adwokat dr. Rosmarin kuratorem, zaś 
adwokat dr. Paneth tegoż zastępcą zamiano­
wanymi zostali.

1) dla Mikołaja Krasowskiego i Ma­
ksyma Kitlarczuk pto 10 zł. 40 ct. z pn. 
względem uchwały z dnia 7 listopada 1896
1. 66783 dla Mikołaja Krasowskiego a uchwa­
ły z dnia 14 listopada 1896 1. 17852 dla 
Maksyma Kitlarczuk przeznaczonych ;

2) dla spadkobierców Christiana Hart- 
mana, Ludwika, Christiana, Jana, Karola, 
Ferdynanda, Piotra Hartmanów i Ludwiki 
zam. Weller pto 52 zł. względem uchwały 
z dnia 14 sierpnia 1896 do 1, 51695;

3) dla Hryćka Onufrejczuka pto 10 zł.
40 ct. z pn. wzgledem uchwały z dnia 7
listopada 1896 do I. 67856;

4) dla spadkobieiców Petra Buzora i 
Famy Buzor, Maryi Buzor, Wenzla Buzor i 
Filomeny Tkaczyk pto zł. 40 et. z pn. wzglę­
dem uchwały z dnia 6 października 1894 
do 1. 47144.

5) dla Kostakiego Boczeskul pto 10 zł.
40 et. z pn. względem uchwały z dnia 25
kwietnia 1896 do i. 25829.

Zarazem wzywa się wspomnianych dłu­
żników, aby służące do swej obrony środki 
prawnie ustanowionemu kuratorowi dostar­
czyli, lub też innych zastępców sobie usta­
nowili, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sami sobie przypiszą

Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.

L- 10f,48, ' ,  ~  (-351 1 - 3 )
G k. Sąd powiatcwy w Białej zawia­

damia niewiadomego z życia i miejsca po­
bytu Jana Cieślika, że przeciw memu wnie­
śli Józef i Magdalena Gajdowie pozew ustny 
de praes. 11 sierpnia 1897 1. 10248 o uzna­
nie, że kwota 1000 zł. zapłaconą została i że 
dla niego ustanowiono kuratorem dr. Aron- 
sohDa adwokata w Białej.

Wzywa równocześnie tegoż Jana Cie­
ślika, aby swemu kuratorowi potrzebnej do 
tego sporu udzielił informaeyi lub innego peł­
nomocnika sądowi przedstawił, gdyż inaczej 
skutki tej nieostrożności sam sobie przypisze.

G. k. Sąd powiatowy.
Biała, dnia 12 sierpnia 1897.

L, 25841  ̂ (7350 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. delegowany 

w Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Szymona Schiissla, iż w sporze 
sumarycznym Henryka br. Ohristiamego prze­
ciw niemu o 93 zł. 75 et. kuratorem dla 
niego ustanowiony został adw. dr. Rappaport 
w Tarnowie.

O. k. Sąd powiatowy.
Tarnów, 26 sierpnia 18r 7.

L. 22543 —  (7390 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy karny we Lwowie 

zawiadamia niniejszem, że w depozycie są­
dowym znajduje się karta zastawnicza z daty 
11 lipca 1896 1. 16785 na zloty damski ze­
garek, półkryty remontoir oraz na złoty łań­
cuszek, pochodzące z kradzieży popełnionej 
przez Teodora Hraba na szkodę niewiado­
mego właściciela i zastawione przez niego w 
Zakładzie zastawniczym Kasy Oszczędności w 
Krakowie i wzywa niniejszem właściciela tych 
przedmiotów, aby się zgłosił w tut. Sądzie 
w przeciągu roku licząc od dnia umieszcze­
nia tego edyktu po raz trzeci w „Gazecie 
Lwowskiej" i aby wykazał swe prawo wła­
sności,

0. k. Sąd krajowy karny.
Lwów, dnia 28 sierpnia 1897.
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OBWIESZCZENIE.
Na podstawie artykułu 5 konwencji 

weterynarskiej z państwem Niemieckiem z 6 
grudnia 1881 i punktu 5 protokołu końco­
wego (Dz u. p. Nr. 16 c-x 1882) zakazało 
wysokie c. k. Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych reskryptem z dnia 11 września b. r.
1. 28650 wprov?adzać bydło rogate do kró­
lestw i krajów reprezentowanych w Radzie 
państwa z następujących zarazą płucną na­
wiedzonych i z tego powodu zamkniętych 
obszarów państwa niemieckiego, a miano­
wicie :

1. z okręgów rządowych: Poczdam, 
Magdeburg, Hildesheim i Arnsberg w króle­
stwie pruskiem; — i

2. z okręgu rządowego Zwikau w kró­
lestwie saskiem.

Zakaz ten obowiązuje w miejsce zakazu 
wysokiego c. k. Ministerstwa spraw we­
wnętrznych z 10 lipea b. r. 1. 21829 ogło­
szonego tutejszem obwieszczeniem z 14 lipca
b. r. 1. 61522 od dnia ogłoszenia w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej".

Co się podaje do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1897.

L. 78119 (7607 1—3)
OBWIESZCZENIE.

Stosownie do postanowienia §. 35 roz­
porządzenia e. k. Ministerstwa rolnictwa z 
11 lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 28 podaje się 
do wiadomości, że egzamina państwowe dla 
samoistnych gospodarzy leśnych rozpoczną się 
w dniu 5 października, a egzamiua dla po­
mocników w służbie leśnej ochronnej i te­
chnicznej w dniu 12 października 1897 o 
godzinie 9 przed południem i odbywać się 
będą w gmachu c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie.

Kandydaci przypuszczeni do pierwszego 
z tych egzaminów winni się zgłosić w dniu 
przed jego rozpoczęciem, to jest w poniedzia­
łek dnia 4 października 1897, a kandydaci 
przypuszczeni do drugiego egzaminu w dniu 
rozpoczęcia to jest we Wtorek dnia 12 paź­
dziernika 1897 u przewodniczącego komisyi 
egzaminaayjnej i wykazać się certyfikatem, 
stwierdzającym tożsamość osoby, kwitem c. k. 
głównej Kasy krajowej na złożoną taksę 
egzaminacyjną, względnie uwolnieniem od 
taksy i przedłożyć przepisany stempel na 
świadectwo.

Taksa wynosi dla kandydatów do egza­
minu na samoistnych gospodarzy leśnych 
15 z ł , dla kandydatów do egzaminu na po­
mocników 5 zł. w. a.

Kandydaci przypuszczeni do egzaminu 
warunkowo winni n«dto wykazać się, że 
uczynili zadość warunkom, od których ich 
przypuszczenie uczyniono zawisłem.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 września 1897.

L. 3810 (7578 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Nowemsiole 

uwiadamia niniejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomego pozwanego Michała Iwa­
nowskiego, że w skutek wniesionego prze­
ciw niemu 25 lipca 1897 1. 3310 przez Her- 
scha Rawicza pozwu o uznanie prawa wła­
sności intabulacyę ciała whl. 643 gminy kat. 
Toki dla pozwanego kuratora adwokata dr. 
Rajmunda Schmidta w Tarnopolu ustanowio­
no i zarazem do ustnej rozprawy termin na 
10 grudnia 1897 o 10 rano wyznaczono, do 
której pozwany nazwanemu kuratorowi środki 
obrony dostarczyć lub sobie innego zastępcę 
naznaczyć ma.

Nowesioło, 18 sierpnia 1897.

L. 7413 (7562 1 - 3 )
G. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu za­

wiadamia niewiadomą z życia i miejsca pobytu 
Maryę Kołodziejską, że Ksawery Kołodziejski w 
dniu 24 sierpnia 1897 do 1 7413 wniósł do 
tut. Sądu podanie o wykreślenie z karty cię­
żarów dóbr Ochotnica wyk. hip. 1. 760 obję 
tych prawa zastawu dla sum 800 zł. i 2200 
zł. m. k. i innych na rzecz zaprenotowanych, 
że w skutek tego podania ustanowiono dla 
niej kuratora w osobie adw. dr. Barbackiege 
z substytucją adw. dr. Gałkiewicza a do 
rozprawy na to podanie wyznaczono termin 
na dzień 14 października 1S97 w sali roz­
praw tut. sądu

Wzywa się przeto Maryę Kołodziejską, 
by kuratorowi swemu potrzebnych informa- 
cyj udzieliła lub innego pełnomocnika sobie 
ustanowiła, gdyż w razie przeciwnym skutki 
zaniedbania tego sama sobie przypisze.

Nowy Sącz, dnia 28 sierpnia 1897.

L. 7414 (7563 1— 3)
O. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 

zawiadamia niewiadomego z życia i miejsca 
Pobytu Józefa Mirowskiego, źe Ksawery Ko­
łodziejski wniósł w dniu 24 sierpnia 1887 1. 
7414 przeciw niemu pozew o orzeczenie, że 
zaintabulowany na karcie G. dóbr tab. Ocho­
tnica wyk. hip. 760 obowiązek Józefa Koło­
dziejskiego dostarczenia Józefowi Mirowskie­
mu 2 korcy żyta, 5 korcy jęczmienia, 10 korcy 
owsa i t. d. w skutek przedawnienia zgasł,

że w skutek tej skargi ustanowiono dla niego 
kuratora w osobie adwokata dr. Barbackiego 
w Nowym Sączu a do rozprawy sumarycznej 
wyznaczono termin na dzień 14 października 
1897 godzina 9 rano w sali rozpraw Sądu.

Wzywa się przeto Józefa Mirowskiego, 
by ustanowionemu dla niego kuratorowi u- 
dzielił potrzebnych informacyj lub by sobie 
iłnego zastępcę ustanowił, gdyż w razie prze­
ciwnym skutki tego zaniedbania sami sobie 
przypisze.

Nowy Sącz, 4 września 1897.

L. 15172 _ (7573 1 - 3 )
G, k. Sąd powiatowy w Buczaczu za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Mojżesza Kunę Schepsa, że na pozew drob­
nostkowy Zale!a Herzasa przeciw niemu pto 
137 zł. 95 ct. termin na dzień 5 paździer­
nika 1897 wyznaczono i że celem zastępy- 
wania go w tym sporze tutejszego adwokata 
dr. Hubricha kuratorem ustanowivno, które­
mu kurand informacyę udzielić winien lub 
innego zastępcę sobie obrać może a skutki 
zaniedbania sam sobie przypisać będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Buczacz, 9 września 1897.

L. 9041 (7571)
O. k. Sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Jaśle zawiadamia niewiadomą z miej­
sca pobytu Maryannę Ozarnową, iż przeciw 
niej wytoczyli skargi o zapłacenie Jędrzej 
Ulaszek kwoty 26 zł., Anna Łątka kwoty 30 
zł., Jan Kuchta kwoty 10 zł. i Józef Kuchta 
kwoty 3 zł. 30 ct. z pn., na które do roz­
prawy termin na dzień 14 października 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczony a kuratorem 
dla niej dr. Pawłowski adwokat w Jaśle u- 
stanowiony został.

W Jaśle, dnia 6 sierpnia 1897.

L. 4495 (7387 1— 8)
G. k. Sąd powiatowy w Zborowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Jana Kołatowieza, że w sprawie egzekucyjnej 
Nuchima Fiszera przeciw niemu pto 292 zł. 
78 ct. w. a. z pn. adw. dr. Nagler ze Zbo­
rowa kuratorem Jana Kołatowieza ustano­
wionym został i że przeznaczona dla niego 
uchwała egzekucyjna z dnia 23 grudnia 1895
1. 1454 temuż kuratorowi doręczoną została.

Zborów, 11 sierpnia 1897.

L. 3900 (7382 1—3)
0. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 

celem doręczenia tus. uchwały z dnia 7 maja 
1897 1. 2554 ustauawia się Wasyla Procyka 
z Zielonej kuratorem ad actum dla niewia­
domej z miejsca pobytu Anny Pristej 2 śl 
Gudz o tern tego celem strzeżenia swych 
praw niniejszym edyktem zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów, dnia 27 czerwca 1897.

L. 6115 (7327 1—3)
Wzywa się niewiadomych dziedziców śp. 

Maryanny Ładnej 16 marca 1895 z pozosta­
wieniem pisemnego kodycylu w Łowcach 
zmarłej, by w przeciągu roku prawa swe do 
spadku tutaj wykazali i oświadczenie wnieśli, 
bowiem inaczej spadek ten cały lub jego część 
Skarbowi Państwa przypadnie.

C. k. Sąd powiatowy.
Jarosław, 12 kwietnia 1897.

L. 10188 (7821 1 - 3 )  
Sąd powiatowy w Gorlicach, ustanawia 

dla niewiadomych z pobytu Julianny Zaba­
wowej i Maryanay lo  Moroń 2o Skórskiej 
w celu doręczenia im rezolucyi hipotecznej 
z 9 wrzMŚ-ńa 1896 1. 10020, kuratorem adw. 
dr. Sterna i na jego ręce powyższe rezolucye 
doręcza.

Gorlice, dnia 6 lipca 1897.

L. 1854 (7841 1 - 3 )  
Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu Jana 
Konefała z Woli r&niżowskiej, Józefa W ai- 
ckiego z Sokołowa i Michała Kuduka z Wul 
ki sokołowskiej, iż celem doręczenia im rezo­
lucji tabularnych pierwszemu z 29 września 
1895 1. 5666, drugiemu z 10 listopada 1895 
1 8468, a trzeciemu z 10 grudnia 1895 1 
3416 kuratora dla nich w osobie Kazimierza 
Bieńka z Sokołowa ustanowił

G. k. Sąd powiatowy.
Sokołów, 10 marca 1897.

L. 1037 (7340 1—3)
S kołowski Sąd powiatowy zawiadamia 

niewiadomych z życia i miejsca pobytu Ka­
zimierza Dziadasza z Górna, Katarzynę Kuza- 
ra z Wulki niedźwiedzkiej, Jsna Koziarza z 
Sokoła i Krzysztofa Bembenka z Raniżowa, 
że celem doręczenia im rezolucyi tabularnych 
pierwszemu z dnia 20 listopada 1895 1. 8022, 
drugiej z dnia 30 stycznia 1895 1. 7753, 
trzeciemu z dnia 30 kwietnia 1894 1. 1905, 
zaś ostatniemu z 31 gtudnia 1893 1. 8313 
ustanowił dla nich kuratora w osobie Pio­
tra Podstawsbiego burmistrza w Sokołowie. 

Sokołów, dnia 16 lutego 1897.

Doniesienia prywatne.

S Z T Y C H Y
Chrystus z Samarytan! ą pr>y studni 70X100, 

M* donna Murilla 68><75 po zł. 4 —. 
Sztyehy kolorowane : Widoki z Alp, wielkość 
sztychu 22X27 w passe-par-tout po zł. 2.— 

w handlu obrazów
J. K o ś n i e r s k i
Lwów, plac Akademicki.

Ogłoszenie.

Z powodu zatraty papierów u 
władz, dotyczących otworzyć się ma­
jącego „Lwowskiego akcyjnego Zakła­
du zastawniczego “ rozpisuje się niniej- 
szem nową subskrypcyę na 1250 akcyj 
a 400 koron.

Zapisywać się można w biurze 
Lwowskiego Zakładu zastaw, od godz. 
11— 1 przed poł., do 19 bieżącego 
miesiąca do czego wzywają chętnych 
nowi założyciele „Lwowskiego akcyj­
nego Zakładu zastawniczego “ .

Tem samem unieważnia się wszel­
kie zobowiązania poprzednie dotyczące 
subskrypcyi na akcye powyższego To­
warzystwa.

| Ogłoszenie licytaeyi.

Na podstawie uchwały Rady gmin- 
| nej zatwierdzonej przez żółkiewski Wy- 
! dział Rady powiatowej, po porozumieniu 
| się z powiatową władzą polityczną, 
j rozpisuje niniejszem Wydział Rady po- 
! wiatowej w Żółkwi, publiczną licytacyę 
na 88 morgów lasu gminnego prze­
ważnie dębowego w gminie Dzibułki 
(sąd po w. w Kulikowie).

Oena szacunkowa wynosi 27.000 
zł., wyraźnie: dwadzieścia siedm ty­
sięcy zł. w. a.

Lieytaćya ta odbędzie się jedno­
razowo dnia 4 października o godzinie 
12 w południe w kancelaryi Wydziału 
Rady powiatowej w Żółkwi.

Oferty pisemne lub ustne zaopa­
trzone w 10%  wadyum od sumy'sza­
cunkowej, wnosić należy do rąk komi­
syi licytacyjnej.

Po otwarciu ofert pisemnych na­
stąpi przetarg ustny.

Warunki licytacyjne można przej­
rzeć codziennie od godziny 9— S po 
południu w kancelaryi Wydziału.

Z Wydziału Rady powiatowej
Żółkiew, dnia 30 sierpnia 1897.

Prezes: Starzyński.
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Krajowe Towarzystwo Zaliczkowe Urzędników, stowa­
rzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną rozpocznie 
swoje czynności z dniem 1 października 1 89 / r.

Lwów, dnia 16 września 1897.
Dr. Kazimierz Łuczkiewiez, Eugeniusz Pierożyński,

Karol Gracka.

K n n d m a c h u n  <•
Yon der Administration der ósterreichischen g^fłich  Herberstein’schen 

F.rfiulein-Stiftung wird hiemit bekanntgemacht, dass bei diessr Stiftung meh- 
rere mit dem geganwartigen Jahresbezuge von 320 fl o. W. verbundene 
Prabenden erledigt sind.

Die Erfordernisse zur Erlangung einer solchen Stiftungs-Prabende sind 
folgende:

„Die aufzunehmenden Fr&ulein mussen unbedingt von Mitgliedern des 
niederósterreichischen Herrenstandes abstammen, wenigstens 10 Jahre alt, 
romiseh-katholischer Religion, von vaterlicher Seite verwaiset nnd ganzlich 
mittellos sein, d. h. sie diirfen kein eigenes Yermógen besitzen oder zu er- 
warten haben, und keine andere Stiftung geniessen.

Diejenigen Fraulein, welche sich um eine dieser Stiftungs-Prabenden zu 
bewerben gedenken, haben ihre an die Administration der graflich Herber- 
stein’schen Fraulein-Stiftung geriehteten, gehorig gestempelten Gresuche, bei 
der Stiftungs-Yerwaltung in Wien YIT/2, Siebensterngasse 16, einzubringen 
und den diesfalligen Gresuchen das Zeugnis, dass dereń Yater dem Oonsortium 
des niederósterreichischen Herrenstandes angehórt habe, dann ihren Taufschein, 
den Todtenschein ihres Vaters, das Moralitats- und endlieb das Mittellosigkeits- 
Zeugnis beizuschliessen. 637

Wien im III Quartal 1807.
Die Administration der graflich HerbersteiiGschen FrSulein-Stiftung.

K. k. priT. Oestcrreicliische Nordwestbalm.
K k prix. Siid-Norddeutsche Yerbindnngsbahn.

Z. 66634 12433 O. Anischreiben. 1221

Fur den Bau- und Bałmerlialtungsdienst werden Inge- 
nieure aufgenommen unter folgeuden Bedinguugen- Alter 
unter 35 J., kórperlicke Gesundheit, unbemakelte Lebens- 
fulirung, ósterr. Śtaatsburgersohaff, Absolvierung einer tecli- 
niselien Hochscliule mit 2 Staatsprufungen.

Die erste Anstellnng erfolgt ais Ingenieur-Adjunct in 
defin. Stellung mit 900 11. Jaliresgelialt und dem normal- 
massigen Quartiergelde.

Bewerber wollen ilire mit Heimats- und Tauf- (Geburts) 
Scliein, Mditardocumenten und den Zeugnissen belegten 
Gresuche an die „Baudirection der osterr. Nordwestbahn*, 
W ien II, Nordwestbahnhof 2, Stock einsenden, oder sich 
daselbst persónlich yorstellen.

Wien, im September 1897.
Die Direction.



OrolssBe o g ł o s z e n i a
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem 

dwa centy.

& S a lo n  z balkonem i 3 pokoje z przedpokojem, 
kuchnią i przynależytościami, na pierwszem pię­

trze, ulica Kraszewskiego 23. 1203

Ł a t w e  środki przeciw ciężkim troskom wysyła 
bezpłatnie tylko na listowne żądanie Adolf 

Mehr, Lwów, Kopernika._______________  111*1

Najtańszy s?tład towarów
optycznych i mechanicznych

B. KOPEENICKIEGO
we Lwowie, plac Halicki liczba 1

poleca po cenach 
najtańszych oku­
lary, ewikiery, 
lornaty, baronie ■ 
try, ciepłomierze 
mikroskopy, lupy 

_  kompasy, taśmy 
miernicze, raiscaigi i t. p. Urządzenie dzwomów 
elektrycznych. Zamówienia z prowincyi załatwia 
punktualnie odwrotną pocztą Wszelkie naprawy 

najtaniej i najrychlej. 1181

Uboczny zarobek
150—200 zł. miesięcznie dla osób wszelkich 
zawodów, którzy zechcą, się zająć sprzedażą 
prawnie dozwolonych losów. Oferty do 
„Heinptstadtische Weehselstuben Gesell- 
schaft“ ADLER & COMP. w Budapesz­

cie założony w roku 1874. 1117

Zmiana lokalu.
Fabryka i skład kapeluszy

pod firmą
A M  T O M I  K A F K A

(przedtem A. Koźeloużek) 
we Lwowie, przechodnia ramienica Andrio?e.»n, zo­
stała przeniesioną do nowo urządzonego lokalu ui. 
H a l i c k a  1. 4  obok kaplicy Boimów. Jak dotych­
czas poleca kapelusze, cylindry własnego wyrobu, 
oraz z fabryki o. k. nadwornego' dostawcy P. 0. Ha- 

biga we Wiedniu, po cenach najtańszych.
Dziękując za dotychczasowe względy poleea 

się i nadal — z głębokim s/aounkiem 112-5
A ntoni K a fk a .

m m  h m  i  m m
wyryła kupującym najlepsze i najtańsze da­
chówki patentowane, oraz wykonywa roboty 
krycia budynków własnymi ludźmi, poręcza­
jąc na długie lata za doborowy towar i do­
kładną robotę. Każdy, kto ma do krycia bu­
dynek nowy, lnb do przykrycia stary, kryty 
dotychczas gontem, nie pominie naszej da­
chówki jako jedynie trwałego, absolutaie za- 
oezpieezająeego od ognia i najtańszego po­

krycia. 1003
Cudze chwalicie, swego nie znacie.

Zarząd fabryki dachówek w Kołomyi.
St. Homolacs, S. Żeleński, 

W. Wimmer i  Sp.

Artykuły japońskie
poleca w najlepszej jakości w olbrzymim 

wyborze po najtańszych cenach

L u d w i k  F e i g l
Lwów, pasaż Hausmana 8,

Reumatyzm,
gościec, kurcze, suche bole 

influenzę
koi i leczy w zupełności

St p o m e n t h o l
najlepsze nacieranie uśmierzające, 
wyrobu Eugeniusza M atuli, apteka­

rza w Radomyślu koło Tarnowa. 
C e n a  7 0  c t .  z a  s ł o i k .

Dostaó można w aptekach: K. Wiszniew­
skiego w Krakowie, Dyonizego Matuli w Pod­
górzu, Piotra Mikolasoha, K. Krzyżanowskiego 
we Lwowie, tudzież wprost u Eugeniusza Ma­
tuli w Radomyślu koło Tarnowa. 426

W i l l a  na s p r z e d a ż  lub do n a j ę c i a
z obszernym ogrodem, położona przy uh św. 

Zofii, o siedmiu pokojach, przedpokoju, kuchnią ła­
zienki, spiżarni, piwnicy itd. Wiadomość bliższa 
w kaneelaryi adwokata Wgo Krzyźa.owskiego przy 
uliey Jagiellońskiej 1206

i
Zachwyt i zdumienie wywołać muszą nowe tutki 

z bibułki egipskiej M1 eiuojo wsio ego.
Smak łagodny i przyjemny. 741

Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEM0-
J0W SKI. —  Wszędzie do nabycia.

Modne i ładne
B arch an y  w różnych deseniach ko­
lorowe, takie białe. C h u stk i ciepłe 
„Himalaja" i włóczkowe. P16tna, su- 
fony, bieliznę stołową w doborowych 
gatunkach. Wielki wybór najlepszych 
pończoch i skarpetek. W y r o b y  w eł­
niane, bawełniane, trykotowe i bieli­
zna dr. Jaegera, także kełday i materace 

poleca najtaniej handel

Antoniego Gudiensa
Lwów, plac Maryacki

(Hotel Europejski). 1315 
Cenniki fraako. Zamówienia uskutecz­

niane bezzwłocznie.

Zwraca się uwagę
szan. Zarządów dóbr, klasztorów, fol 
warków, gorzelń, browarów, oraz w ię­

kszych kakładfw  przem ysłowych, że

PYROLINY
najodpowiedniejszego środka do św ie­
cenia, którego stosunkowo do nafty o 
50 pre. raniej wychodzi, przyczem nie  

kopci, daje jasne, i  spokojne św iatło
i jest 978

bezpiecznym  bo n iezapalnym ,
wyłączny skład znajduje się u

Alojzego Hubnera
we Lwowie, Rynek 88.

Prospekty i cenniki na żądanie bezpłatnie.

J 1 J L I A I  S O L I K
(przedtem FR. MROZIŃSKI) 

we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 7,
poleca w s z e lk ie  g a t u n k i  ftater, a mianowicie: futra do podróży, paletoty męskie i damskie 
podług najnowszych fasonów, rotondy, dolmaniki, katanki, kołnierze, peleryny, zarękawki, czapki 
męskie i damskie kołpaki, skóry we wszystkich gatunkach, wierzchy gotowe do futer męskich i dam­
skich. — M a te r y e  n a jn o w s z e  m a w ie r z c h y  w największym wyborze. — Wyszczególnione

tu towary znajdują się na składzie. 1201
C e n y  u m ia r k o w a n e  s t a ł e .

Dla P. T. Publiczności i Przewielebnego Duchowieństwa spłaty miesięeznemi ratami.

W I N O G R O N A
feslawskie i tokajskie

w najszlachetniejszych gatunkach i najstaranniej opakowane poleca handel
A L B E R T A  S Z k O W B O N A

we Lwowie, plac Maryacki.
1204

O M P Y wszelkiego 
rodzaju do 

celów domowych i publicznych, 
do gospodarstwa, dla budowli 

i przemysłu. —  P o m p y  iia- 
oksydowane nie rdzewieją. 
Rury w różnych objętościaeh.

K ata log i g ra tis  i frauko. 545

A G I najnowszej, 
ulepszonej 

konstrukcji, Decym alne, cen- 
tycym alne 1 przezmianowe, 
wagi m ostowe z drzewa i że­
laza, dla handlu, ruchu fabryk, 
rolnictwa i innych przemysło­

wych celów.
K ata log i g ra tis  i  franho.

Towarzystwo komandytowe dla fabrykacyi pomp 1 maszyn.

W. GARVENS, Wiedeń y I. Scliwarzenbergstrasse 6.

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sza­
nowną P. T. Publiczność, że wystąpiwszy ze 
spółki handlu pod firmą :
Adam Bratkowski i Julian Janowski
otworzyłem speeyalny magazyn naczyń i przy- 
borów kuchennych, oraz wszelkich wyrobów 
metalowych i i.ożowniezych pod własną firmą

Julian Janowski
we Lwowie, przy ul. Halickiej 16

(w lokalu dawniej p, E. Sehillinga).
W szczególności zaopatrzyłem magazyn 

mój w obfity zapas wyrobów blacharskich, 
jako to : naczynia emaliowane blaszane i że­
lazne z pierwszorzędnych fabryk, tudzież sa­
mowary rossyjskie (z Tnły), noże stołowe i 
kuchenne, garnitury do umywalni, meble że­
lazne, klatki, wieńce metalowe itd. -  wanny 
kąpielowe, nasiadowe, tusze, klozety pokojo­
we różnych systemów, bidety, zlewniki, szafli­
ki, samowary itp , polecam takowe po cenach 
możliwie niskich.

Prosząc uprzejmie Szan. P. T. Publiczność 
o łaskawe poparcie mego 1 przedsiębiorstwa, 
c .ękuję za udzielane mi dotychczas zaufanie, 
kreślę się

z głębokim szacunkiem
Julian JanowtkL

1158

Medal
z ł o t y M a g a z y n  F u t e r Medal

s r e b r n y

B r a c i  W  r e ń s k i c h .
we Lwowie, ul. Teatraloa 1. 5

'naprzeciw kościoła katedralnego) 1182
polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony ma­
gazyn futer, tak gotowych, jako też skóry pojedyncze, oraz i materye 

na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Oennlłcl aa. a, żądanie franls:©.

N A F T Ę
b e z p i e e  z e ń s t w a 1207

Celem położenia /tamy nadużyciom tfikktó­
rych restauratorów, mata zaszczyt podać 

do publicznej wiadomości, że

p iw * *   ̂o k o c i m s k i e
sprzedają ty lk o  następujące firmy:
N aftu ła  Toepfer, ulica Trybunalska 1. 12,
W ład. B uttalski ul. Szeptyckich.
Józef E hrlieh , kawiarnia Teatralna,
Józef F lieg , ul. Jagiellońska 1. 22.
W ilhelm Hcllman, ul. Kazimierzowska.
Dawid K epler, ul. Pańska 1. 12, pod Schlickiem. 
Osiasz G arfuukel, pod Polakiem, ul. Wałowa. 
W ładysław  K ozłowski, uliea Gródecka 1. 79, 
Jakób  L'o'wenkeck, ul. Trybunalska.
Ja n  Ludw ig, ulica Krakowska 1. 7,
Nowożeniuk J . ,  ul. Kopernika 4.
Szymon P ost, ul. Krakowska.
K aro l P rzyby lsk i, rlica Teatralna 1. 13. 
A braham  R othherg, ul. Kazimierzowska.
A ntoni R udziński, rustauraeya kolejowa,
H. Salzberg, uliea Kołłątaja róg Kazimierzowskiej. 
S. Stoff, uliea Sobieskiego pod Słoniem.
S. B. TKuser, Chorążczyzna.
Teofil Telchm ann, Jagiellońska.
Jakób  S ru l, Rynek 13.
Samuel Reich, Rynek.
J a n  Ważny, ul. Czarnieckiego.
L eonard Życzyński róg ul. Mikołaja i Zyblikiewieza 

Główne zastępstwo i skład piwa beczkowego 
u p. O z y a s z a  W b d a iS y n a ,  ul. Bogusławskiego 

1. 13, telefonu nr. 6.
Skład piwa daszkowego 

u p. S, W iesera, Sykstuska 14, "telefon 149.
N r przyszłość ogłaszać będę każdej nie­

dzieli w pismach lwowskich nazwiska restau­
ratorów, którzy piwo okocim skie sprzedają, 
& nadto zastrzegam sobie wystąpić w drodze 
sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa 
pod marką okocimskiego.

Jan Gotz, 
Isrewffis* w Okucisnie.

niezapalną najlepszej jakości wysyłam na prowincję
w beczkach zawartości około 180 litr. po znacznie zniżonej cenie

PtC.TA f l lA C Z T Ń S K I
właściciel składów niezs palnej nafty, L w ów , ul. Sykstuska 47.

Ogłoszenie licytacyi.
Na podstawie uchwały wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy J. 

Pam &  Weisslitz i jawnego spólnika M aurycego Weisslitza tudzież upoważnie­
nia c. k. komisarza konkursowego rozpisuje się mniejszem sprzedaż:

a) wszystkich wierzytelności do upadłej firmy J. Pam & Weisslitz należą­
cych dotychczas nieściągniętych

b) wszystkich wierzytelności do rozwiązanej spółki Maurycego Weisslitza 
i Zygmunta (Meisnera należących a do masy konkursowej Maurycego Weisslitza 
przelanych dotychczas nieściągniętych,

c) jednej ósmej części realności lk. 807 dz. VIII. lit. A. B. 0. lwh. 1697 
w Krakowie krydataryusza Izraela Maurycego % im. Weisslitza a względnie 
do masy konkursowej tegoż należącej wedle inwentarza na 889 zł. 77 ct. 
oszacowanej.

Chęć kupna mający zechcą złożyć najdalej do 25 września 1897 r. do 
rąk podpisanego zarządcy masy oferty pisemne i wadyum ad a) kwotę 50 zł. 
ad b) kwotę 50 zł. i ad c) kwotę 84 zł. w gotówce.

Spis sprzedać się mających wierzytelności, wyciąg hipoteczny 1/8 części 
powyższej realności jak niemniej bliższe warunki sprzedaży przejrzeć można 
wr biurze podpisanego przy ul' Grodzkiej Nr. 51.

Kraków, dnia 15 września 1897.
Dr. Z y g m u n t  B l a t t e i s  

zarządca mas upadłej firmy J. Pam & Weisslitz 
i jej jawnych spólników.

Z drrJranu Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca Wł. J. Weber.) Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


